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Oglo&%enla: 
Szczegółowe warunki do negocJaCji. 

.. Na ula kuM doSltpn. felt w wl,kRych 
odd.da/ach PTTK I niektórych 

specjsUslycznych sklepach I księgarniach 
górskich na lerenle kraju. 

Wuyfltklch chęlnych I zał nletesowlłnych 
kolportaiem proslmyo konlakt z Redakcją 

(mlnlmaln. 1I0ii: wynoal 10 egz. ). 
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Usty, opinie, polemiki ... 
FILMY o GÓRACH W LĄDKU ZDROJU 

W pll~rwl>zy wakacyjny weekend Lądd: 
Zdrój stal M~ na trzy dni ~L~ 1t(lh~ PoIU:I. Oto 
23 czerwca rolpOC1.ą! 5.i~ lutaj Prl.e~ląd bimów 
Górskich i TUrySłycmych .J .. ądd. Zdrój 95" Jcgo 
ucusmq mieli okaz~ zoI:Dczył filmy r-e:u:ntu)l\Ce 
różne ronny aktywnoki gón.LleJ: od obrazów 
turys tyclOo·krujoznlwclych popnez nlekon· 
..... eocJonalne spony gÓf$kłe do Lootmwen.Yjnych 
IlIckiedy filmów prezentujących I'Mne oblicza 
wielkich wyprnw wysokog61'\kich. Po projekCjach 
odbywały $I~ spolkamlll. aUlornmi i OOhmertlmi 
filmów. n1.ln. 1. Andrzejł:m Zaw~d lł. Aleksandrem 
Lwowem. Rysl.ardem WareckmI, ku~ry !>pecJalmc 
n:1 t~ okllzJę przYjechał :L Wiednia. SUlIlISłll WCIll 

SZwUrt·Bronikowsllln I R CUlJlnwsL lln. 
Wraz l Otwarc iem Pneglqdu. klórego 

dokooa ł Zbystek Plotmwicl. alplll isla. I:uemik 1 
Instruktor Polski('go Z"l~lku Alpmizmu. od IlU 
mi('.'1.kaJ'lCY w IlIdecLtej !!1I11Ilie. I;\c/ęły fUIILcjO' 
nowal!: wystawa fotografii pl ... Doba" ~hrb 
Tneciakow:.kiego. wy5l1lloa plakatu, li tak1.e MOll>' 
ko ze ~rzę:lem IUryst)'CVlym I wydawnlclwaml o 
tenllltyc'e ~ór5ktej. DodatkoW)'Tm turakcJanll były 
wyścigi rowerów górskich i pokazy ratowniclwa 
górskiego lllpre.7.entownne pr/.e:1. Gru~ Wllłbrzy~ · 

ko-K !odzką GOPR. I tak1:e zlIwody wspma­
czko ..... e na pobliskich skall>o.ach oro.z mOlhwmt 
!>próbowania swych SIl na spadoloc lt. Dzi~b 
hcznym spon~rom, takim jak ą Alpinu ..... "Cnve 
Sport" l .. Himai Sport", uczeSlnu,y l.:/owod6w I 
konkul'Ww moglI zdob)'t: cenne na.grody: kunkl 

Szanowny Panie 
Redaktorz e, 

Dopiero k ilka d nI lem u otrzymałcm 

majowy numer miesięczmka NA SZlAKU. II W 

111111 lInyku! Ambaltadorn 7..dl.ISlilwa J Rynu pt. 
..Zdobywca Kanionu Rio Colca " Sanilago" 
Jestem mile u~Loczony i La,(zczycony z powodu 

ukaUlma ~Ię anyku!u " Pańskim magazyme. 
LISt ten ptsJ.ę w celu wyj:l$lIIe1lm dllo6ch 

nie$c: is!okl lwulunych z mOJ~ o~. Autor ­
Zdzisław j Ryn. kilkakrotnie IIzył przy mOIm 
nlzwisku ~krÓłu "Dr- Pragn~ wYJa~nit, li! nie 
posiadam I)'tułu dołuorsłclego. My(I~. ze uLycie 
lego skrólu na.~ląplło " (kUlek nieporozumienia 
lub niezrolumienll mnlC przez autora , gdy 
mówi !i!m. że zostlłem przYJ~ty do Polskiego 
I n~t}'tulu Naukoweg", w Alneryce. mimo ie 
11101JlI tam nalez« Iyll>o.o t tYlUłem doktora 

Dodam róllollleż. le me Je~tem ab~o l · 

wemen\ ALadem1 1 GÓmiczo-l l utniezeJ. lecz Iylko 
slUdiowlllem tam przez picrwsze trzy 11111 nil 
wydziale mu\zyn gómiczo-huln iczych. SIUdin 
kontynuowa łclll nalomi:l"" nn PoJilechnice 
K .... kowsLleJ nn wydziale medlHll icznym. przez 
latu slUdióllo \\ Krako\\'ie.la~ I wcze(uicj Jllko 
ucz;.!'; Śląskich Techmcznych Zakładów Nnu­
kowych w Katowicach. hy łem Clł(mkiem I 
aKtywme brJtem udział w aLejach PlTK. 

Proszę: o zlullieacumc t)'Ch w)'ja.(meń w 

najbliuzym wydamu waszego m~glllynu, .sdyi są 

.. Uydrotex~. ~plllo·ory. pltc3ki. kanmaly. k(b.luLkI 
i wiele mnych rle<:zy. 

Drugiego dnia 1mprezy, lO> pobll~kulI 

Slromu Ś I l\skim Ołwano $lt1JCZJl~ kiank~ WSpl­
nac.kową. z której ~ mogh korzysu.c.': wszyscy 
LDlmeresowam tym sportem. 

Przegląd ukooczyło. dlJ~klllprzeJIllOkI 
Kola Przewodnik6w P1TK. spoikanie zapro!izo­
nyeh gogci. go~podarzy i organizatorów w 
nllJP1~kllleJszeJ polskiej Jaskini - Jaskini Nledt· 
wiedz.lcJ. Przegląd Film6w GÓf$klch i Tury5tycz· 
nych był imprezą udana. imprezą. kl61"l1 na leży 

komynuować. nie zaprzepilM: iw5l.Y nabylych JUż 
do~wiadczeń. Jest 10 n iewątpliwie okazJII do ~JlOC' 
kallla 1. ludimi, kt6rym góry me są obo~tne. lecz 
1111 trwałe wpisane w ich życie. DZIwi wi~ niski 
procemowo udział pra llo'dziwych turys t6w g6r!>' 
kich. Czy lllcręMmy si~ ogrumczK II ty lko do 
"llI1.ema" po gór:lch. a co z kullUrą? Tym ban:tlJeJ. 
że progrnm resliwalll tllk był ufozony, IZ bidy 
mógł znaletł co~ dla siebie. Jaskime. TIU)'. góry 
wysoLle. narcian;lwo. rowery g6nkte i W!bZCle 
ludzie - bohalerowie g6r. Czyż mozna chcleł 
w i~J? A poza tym, walory turystyczne ~ka· 

ZdroJU, okolicz:ne szJ.1ki i liczne obłckly kraJO­
znawcze ~II tu dodatkową lItr.lkcjlj. ZIIpraszam 
wi~ wszystkich zakochanych w górach ludZI do 
Ltdka w pn:~zlym roku. 

Wa ldem;ar BryjC ier 

Od Reda kcji: Szkoda. że orgaruzatorzy 
nic paml~lali O nas. 

one bardzo iSlotnym elementem w przekazywaniU 
rzetelnej inronnacj i biograficznej. 

D1.i~ku~ zn uwag~ i serdecznie pozdra. 
wiam. 

Jer,/;)' Majchen:L)k 

Redakcja "Na szlaku " 
Zau ..... ażyłem, ze do IlkIUalnO~CI turyJ' 

Iycwych kWlemiowego .. Na n laku" wkradły ji1~ 
bl~dy w czę$c i dOlyczącej odbudowy y,.leży 
WIdokowej na ŚllIel.IIiku. 

..W ieZ~ wybudo ..... ano w 1889 roLu. Jej 
d~ ..... nianl konstrukCji nIe była remonlowanl 
przez wiele 1:11. co by ło główn~ przyC1.yn~ 
uwalenin Sl~ tej budowli w 1973 roku" 

~Na S:laku~ 4'70 nr 9 
.. Wiatach 1895-99 wzniesIono z Jego 

l G(jV I micJ3tywy na samym SZCZ)'CJe IŚmeznlu 1 
pol~nq kamienną wieżę widok~~ 

"Wieża rozsypywała Sl~ 510pOlOWO. I 
spadajlłcc kamleme zagr.uały tlU)'SlOfT1 l .. ). W 
tej sytuacji, wobec braku ~rodk6w l moullIo'Okl 
remontu. 11.10.1973 r. Wlelę wy~.1dzono w 
powleU'U''' 

SfowmJ: 8eografii IU/yJ/)"cnt) SulklO'K". I 
16 "MaJ)"II' Śnidnika ; G6ry 8,abl.it". Jlr 347 
I j .J8. 

SlIdziłem . że pojawi si~ sproilto\\-'&me ze 
slrony osób bardziej kompetentnych nlz ja <"uez­
nickich przewodników. redakCJI). ale rut znaładem 

go ;aui w maJOwym. lUli w czerwrowym..Na WJku". 
7.di:cydov.'lłłem się. więc wystoł lat lisL 

Ma rcin Fila 

O d Ri!dakcji : Przepraszamy! Nasze 
pru:oczt.me. 



Usty, opinie, polemiki ... 
KONKURS TRWA 

Trwa konkurs na nUJgłupszy. naJbar­
dzieJ restrykcyjny regulamin parku na· 
rodowego. Po chwilowym prowadzeniu 
Babiogórskiego Parku Narodowego na czoło 
w)'!>unęła się: dyrekcja Bies7..czadzkiego PN 

Leży przede mną .,Regulamin dla 
zwiedzających Bieszczndzki Park Narodo­
wy·' Nie Jesl Jeszcze doskonaly, ale juz 
blisko ideału, już wiele nie brakuje, by 
przyznuć główną nagrodę w konl.;ursie. Tyl­
ko jaka 10 ma być nagroda? Może "zlola 
palma" - symbol tego. co odbiło :lUlorom 
regulammów. a może "obumarłll SUlra ko­
mórka" - bo w żywych szarych komórkach 
me ulę.głyby się: takie prlepl.~y. jakle zawie­
ra wzmillnkowany regulamin. 

Zwracam uwagę. na tytuł owego dzie­
ła "Reguhtł1\1n dla zwied1.3jacych, .. .'· Nie dla 
tUryMÓw, nie dla wycieczek. nie dla ..... ę.dru· 
Jących. Iylko "dla zwied~jących" A prze­
cież można tnucztJ nazwaĆ taki regulamtn. 
jtzeli w ogÓle powinien on istnie~. Na przy­
kład; . .za.. .. ady uprawiania turystyki i :.por-

Krypto-autoreklama 
w poprzednim numerze "Na szlaku". 

autor ukryty pod Inicjałami J W. żywo 
reklamUje czasopismo "OptymIsta", ~wi~­
CllJąc kilkanaście wler.,zy na opisanie zawar­
tości oSInIluego. 19 numeru lej gazely. Na 
wStę.pie pisze. że. na rynku dO"I~pne sri 3 
ogólnopol~kle periodyki g6n.kie. a to 
"Góry" .. ,Nu :.zluku" i ,.Oplymista" whl~nte. 

OtÓz. chciałbym zwrócIć uwagę au­
tora nOllltki i czytelntków "NS'·, iż od ponad 
1.5 roku. regulamie co mie~iąc. ubzuJe \Ię: 
czasopismo pl. .. Góry I AlpIOlzm··. redago­
wane przez Aleksandra Lwowa. Format 
(AS) tego jedynego (tak. tak! - tego JesZC7.c: 
u nus Ole bylo) polskiego mieo;ięcznik:l 
górskiego Ole Jest wpf3wdzie imponuHCY. 
ale jego obję:tośt wynosi 64 strony . .gę.stego" 
druku. 

A wracając do wspomnianej nOlaLki: 
.J.W, .. to zapewne Juliusz W)'słouch. który 
jest aUlorem sporej czę.. .. ci materiałów za· 
wanych w ,.Optymikie·· nr 19. I klórego po­
stać zdobi okładkę. lej gazel)'. Ten Sllm autor 
wiele i lad nie pisze rÓwnież w .. NS". W 
z3!>adzie wszystko jeSI OK - można się. re­
k.lamować na różne ~po<;oby. jedn:lk dZlen· 
nikarska TletelnoSł wymaga. by podawllć 
infonnaCJe moi.!iw!e pelne. Dlatego trzeba 
równiez wspomnieć, :te w pl7.eciwicń~twic 
do "GiA" ... Optymista" uka1uje si~ obecnie 
mnteJ wię:ccj raz na pół roku. a w o!oUltnich 
latach zdarzaly mu się. "pTlerwy" nadlwy, 
czaj długie. 

KazimierL Rerg - Legnica 

IÓw w BiC:'lCladzkim Parku Narodowym" 
albo "Regulamin Bieszczadzkiego Parku 

arodowego" - po prostu. 
Wedlug aulorów "Regulamtnu, .• nie 

ma JUz gór Bieszczadów ani luryslów. anI 
turystyki. k~ltylko BIeszczadzki PN. zwie­
dzający i zwiedl..anie. Takie fonny PTlejęły 
i inne parki narodowe. Nie ma Babiej Góry 
- tylko Babiogórski PN, nie ma Tatr - t)'lko 
Tatnanski PN, me ma Pienin - tylko Ple­
mński PN itd. 

Pierwszy punkt ,.Reguluminu .. , .. glo· 
SI. ie ZwietJuJllir Palt/l taC"zpwm." od IgłO· 
s:('nio sif »' pllllkcit! ",/ornull·ji II' C~JII 

"obycia km1\' ",sIr/m »·'"UI t regll/Q"lIIlem 
dla :",I~{J:ają{".yCh, 1JI"U: mop Proponuję:, by 
dołączyć w tym miej!>cu:,. o to/dl' oSIem· 

pJO.,'OIlIO rWIl'd:ujqugo stempleIII : dalow, 
niklcm, bądź K·vl'olemu ilU I'r:edro,,"~mu 
odl'o'lnedllirRo znaku parl;O",~RO. 

Nikt nie ma prawa k:szaĆ tury<cie 
zgłaszać ~ię. w Jaki!\ punktach po jakie( 
regulamin)'. Park narodowy nie moie być 
pańslwem w państwie. W ten sposób kazde 

zabytkowe mi3510 wyda "' ..... oje regulaminy I 
dopiero będzie wesoło. 

Drugi punkt "Regulaminu ... " 07.naj­
mia; W ParkU cało pr=l'mdo oi.vwJono i me­
o:.\·»·jollo Jest chroniona I tak powinien 
bl7Jllitć caly regulamin IMrku narodo ..... eKo 
- że chroni :.ię przyrodę. I to w!>zy!otko, A Jak 
!oię chrom. to wie chyha ka/.dy turyMU. ka/Ay 
zdrowy na umyśle obyw:llel Icgo kmJu. 

Specjalme uzylem lwrOtu .. lego 
kr.tJu'·. bo mam wr.tżente. i.e to l1Ie ~I JU]: 
n:bL. mój kroi). \V n:SJpiękmej!,zych /..ak"t. 
kach rz .. d1.ą uzbrojone w nakazy. Zak.3q i 
bloczki mandatowe. blurokral)"cwe pr/.c:pisy 
i poga~ dla zdrowego rOL\;jdku dyrekcje 
parków narodowych. A jakle one lam 
• .narodowe·'·' 

jedynym prdwem w owych ,Jlarodo­
wych'· parkachjt!>1 !>3mo .... ola ich rząd/icie­
li. W dodatku powołuJij ~ię. na U-ita",ę. o 
Ochronie Przyrody. Poniewai. nie znam do­
kładnie tej uMawy pytam, cz)" zawief3 ona 
przepisy MdllU wojennego lub inne przc:pisy 
o charakterze policyjnym? Jakie. ktoś 7..iłpytd 
- a choćby taki: toka:uje sif pr:l'bywanio ilU 

s:lukoch IIJ'yslyc:nych IY godlllJoch noc­

nw~". 
Pnedswwię. terllZ inne "prLepi!>y·· su· 

gerujące, że w Bieszczadach zniknę.ła IUry!>­
tyka.. Oto one: punki 6 - Park m/):na :IY'~. 
d:oc no loniach hfdqcych »"łosnośClq Pur­
kil •. dll:'q do '('go SIJecJobll' .f:lak, Znowu 
.. zwiedzanie··. :l pomy"leć. tle 10 w pTle· 
s7łości mówiono i pi!>ano o pe~pel.;ty .... ach 
turystyki konneJ Ciekaw Jestem. czym się: 

różnI koń będący wlasnościq Parku od cz.y­
jego.< prywalnego z .... ierz;cia? Ano tym, le 
.llI parko\\ego Iruba zapłacić niemil.łl\ fon,ę. 
i w koncu o tn chodzi! Niewiele brakuJe, a 
pie.~i "lwiedzaJącY" ~Ą musieli w)'lX)zy· 
cuć za opłalq parko\\,e buty. 

Nie ma też w Bieszczadach.. o Ole 1 
w Bieszczadzkim Parku raczej - tury~tyki 

rowero ..... eJ. W zamian za to dOzK·oJon~ J~.ęr 
!wi~d:ani," Parku na rowerach 1'0 wywa· 
c:on.vch d,.ogach I~śnych_ Zimą zd "do 
zwiedzania" służą szlaki turystyczne. 

Nie wiem, po co to wszystko wymy· 
'Iono. Czy dla satysfakcji ze ~prawowania 
władzy. żeby pokazać. klo lU rządzi? 

Nie pojedziemy jut w Bielizczady . 
Jak śpiewal Wojciech Mlynatliki przed nie· 
mai ITlydziestu laty. "po prLygodę. urodę. 
życia pośród Idnych glusz.. .. Nie ma JUż 
gór. tylko wszechwładny Park zwany dla 
żartu "narodowym". miejsce. gd1.lt~ gardll 
\ię luryst~. gdZIe łaskawie pozwala s ię 

.. zwiedzać park" Co ~ię. stal07 Dlllczcgo 
depcze się stulemie tradycje turystykI gÓf$· 
kiej. dlaczego turystÓw. którzy obronili 
Bieszczady przed "k.olorowym zawrotem 
głowy". !>prowadz.a SIę. do roli .,l.wiedzaJą­
cych". zabierając im prawie wszystkie prawa 
wrystom należne. lamiąc podsro.wo ..... e prawa 
obywatelskie? Dlaczego nikt nie weryfikUje 
tych kagaflcowych .,przepisów·' nieznanych w 

czasach zaborów. u z wyjąlkiem lut pięłdzie­
siątych laki.e za tzw .. .komuny·'?! 

W górach UlW51.e czuli~my Się: WOllU. 
~tllnowi ly azyl, mIejsce ~7czególne, TerllZ 
dziej" si~ tam rLeczy n;e do przyję:cia i (O w 
maj~tacie pmwa (1). i pod hasłami ochrony 
pnyrody. 

Dlaczego nikt nie protestuje. dlacze­
go milczy Zan:ąd Główny PliK') Na tere­
nach Polski zawsze w górach go~poduro· 
wały orgamzacje lurySlyczne. Dzj~ dają Sl~ 
wyTluc:tć z gór, a parki narodowe przejmują 
go~podarkę tury~tyczną. Przeciel. je~t tO 
niedopuszcz.alne! Jest 10 wbrew tradyCJI i 
rozsądkowi. Wnicy. którzy przeJmujtl (ra­
czej zabieraj4) od nas gÓl)', nie znaJq ~ię na 
turystyce i wcale nie chcą ~Ię. znaĆ. choć 
udają, ŻŁ się. znają. Jakie są tego skutki. wi­
d7lmy chyba nazbyt wyrainie. 

Czy OZnacza to koniec pntwdzlwej 
lUry styki w polskich górach? Czy mamy się. 
temu procederowi biernie przyglądaĆ I 

po1.woliĆ wodzić ~ięjak sro.do baranów. albo 
w najlepszym przyp:ldku. jak w)'cieczka 
pTledS1kolaków w muzeum? Czy nie ma 
nikogo odważnego, kto powie parkom 
narodowym: doŚĆ tego rządzenia' 

J uliuS"l Wyslouch 
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Recenzie - Nowości 

ZE SŁOWNII{IEM W RĘCE (1) 

Wydawnictwa encyklopedyczne cie­
szą s;~ powodzeniem na ca łym (wiecie. Po 
enc)'klopedi~. slownik czy leksykon ~i~ga­
my zawsze, aby rozwiać nasze wfjcpliwości 
lub u(ci~lic! dany tennin i nigdy nie czytamy 
dzieła do końca. Przed rokiem otrzymałem 

jako prezenł z Polski .,S łownik: Geograficz­
no-KraJoznawczy Polski", wydany po ra', 
drugi w 1992 r. przez Wydawnictwo Nau­
kowe PWN. Przetrawienie tej •. cegły", liczlj­
eeJ 896 stron i zawierającej ponad 6500 ha­
seł, za$ło mi blisko rok czasu. Nil recenz$ 
wi~ za p6ino. Pozostają raczej luźne uwa­
gi dotyczące obszaru K ielecc7.)'1.n) oruz 
Dolncgo Śląska. gdyż te regiony znam naj­
lepiej. 

l-bsła oprncowal zespól 73 autorów i 
ta liczba osób daje dużo do my§lenia. Z wy_ 
kazu nazwisk wynika. że hasła dolnośląskie 
są dziełem JanUSLa Czerwińskiego. a Kielec­
czyzną zajmował si~ Juliusz Braun Obszer­
ne przedstawianie na tych łomach J. Czerwir'l­
~kiego jest z~dne. Geograf z Uniwersytetu 
Wrocławskiego. współUlloiyciel wrocław­

skiego AKT. autor licznych monognlfii. 
przewodników i .mykulów kr.łjoznawczych 
- znaj.\cy Sląsk "per pedes··. II nie tylko z 
gabinetów InstytutU Geognlficznego UWr .. 
Juliusz Braun - pruwnik. urbanista. ekolog. 
Wybitny specjalista w zakresie 7ugospoda­
rowama przestnennego i ochrony , rodowi\­
ka. Pierwszy kielecki naukowiec z tytułem 
profesora zwyczajnego. Dzmłaclo P1TK I 
WIelu innych organizacji. Autor przewodni­
ka •. Chęciny i okolice" (I954). Ojciec obec­
nego posła o tym samym imieniu. 

Szczerze przyznam. ze nie Jestem 
emuzjoslą łączenia krajoznllw\twa z Juką­

kolwiek "przewodnią" dyscyplin:\ ntłukowI\. 
Krajoznawslwo nie ma przecież nic wlopól­

nego z naukowymi dociekaniami. a Je~t 
raczej synte7..ą wiedzy o danym otKzarze lub 
obiekcie . To chyba najkr6tsza definicja 
krajoznawstwa ... 

Dlalego wydaje mi 'ii~. że tytuł 

słownika jesl dosyć trufny. t.;;totnie. otrzy­
maligmy słownik geograficzny uzupełniony 
e lementami krajoznawstwa. Z całego układu 

słownika i z każdego hasła wy7ierol wszech­
pot~zna geografia. Zdumiewa tylko niezach­
wiane przekonanie redakcji o jego .f:f:~gól­

n~j przydo/floiei dla osób ul,m'Wiojl/C".\'(·h fil · 

rys/yk, we 'WS'!ystkich JOnitach .. . a tai.:~ 
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IIdojqcych sir 110 wyponyllelo. 'W dni 'Wolne 
od pmc)' C':.\' IIl1 wiOl' Czyżby rodacy !opę­
dzali urlop) podról.ując po Środkowomazo­
wieckiej Nizinie. a na weekendy jeidzlh do 
ZAklęsło~cl t..omllskiej? 

Gł6wną skazą "Słownika" jest b1lld 
!;ystemowy po legający na pnyjęciu koncep­
cji fizjogralicznego podziulu Polski według 
J . Kondmckiego i zrealizowaniu jej nie se­
lektywnie. lecz komplekwwCJ. \V len sposób 
słownik dosłownie zanudza jednolitkami 
fizjograficznymi me mającymi iadnego od· 
niesienia do lurylotyki I kraJ07nawslwa. i od­
wrOlme - na7wy obą:lfóv. dawno jUl 
przY,Kte w knlJoznawstwie do słownika me 
trafiły (Kurpie. Ju ra Polska. Pomdzle. 
Powiśle. Ziemi u Lubuska). Czytelnik musi 
podziwiać ekwi l ibrystyk~ rednkcji. skoro w 
tekgcie znajduje hasła: Jurajskie Parki 
Krajobrazowe i PomdJ ia Parków Krajob­
razowych u!.p6ł. MówilIC inaczej: nie ma 
Jury. ale są Jurajskie Parki. i nie i~tnieJc 
Ponidzie. 7..a to mamy zespól parków Poni · 
dz;a! Niepotrzebme umieszczono zamiu~H 
zbiorczego hasła naczelnej jednostki filoJo­
gmfic1.neJ (np. Mazowiecka Nizin:.). wszyst ­
kich jej czę:<ci składowych. Takie sk ładowe 

hasła mażnu było umieścić w haŚle gł6w~ 

"yol. JeM to dzielenie włosn na Clwora. co 
w inden spos6b nie Wl.bogaca krajoznaw. 
czych wiudorności czytelnika. a wr~cz 
przyczyma si~ raczej do dezorientacji. Po­
dobne Zli.\.trzeLeme mowa zgłosić do Ziem 
I regionów hisloryczno-geografic1nych . 
Opmcowuoo je zupełme popr.lwnie. <Ile." nie 
do końca! Nie znajdziemy na kan ach lego 
dzieł .. Jaćwleiy Zuchodniej czy Lużyc 
Wschodnich. Jest tO o tyle ciekawe. ze przy 
h:clle "Lulxul" czytamy:f/ll1U o.tcJda St'lbów 
ł..l/:'yd,ich . a pod wsiq . .szwajcaria kJSuwałk" 
- mamy reł.CT'v. al kruj0br07:owy "Cnxntarzy.o;­
ko Jućwing6w". Nic nie ~toi na przeszkodzie. 
aby histori~ wyprostowa~ rękami geogr1l.fóv. 
.... nOlstępnym wydaniu słownika. Jak Jui 
wspommalem. w Mowniku kr6luje geografia 
przed hislorią. historią ~z.luki. orcheologią I 
etnografiii. NajbardZ iej po macoszemu 
potruklow;mo onomllstyk~. kt6ra jest znako­
mitym uzupełnien iem historii. SZ:"~lIIe 
rzadko autorzy tłumacztl pochodzenie na1.w. 
li czasem. kIedy nuwa ~st podw6jna. je!.t 
to wpro.~t if)'tuj:lce. Autor hasła .. \Vyznica" 
(rzeka na Wyi;ynie Lubelskiej) nie zadał 
sobie trudu wyja~niellla. dlaczego ten prawy 

dopływ Wisły w g6mym biegu nazywa się 
"Slr6ina"" A Jest to nazwa obronna zaś­
wiadczająca, iż rzeka nu tym odcinku była 
gramcą plemienną· 

ZdurzaJij s i ~ haloła-dzlwolągi ~ące 

klinicznymi przypadkami nieprawidłowej 
budowy nazwy. Z o!>lupieniem zareagowa­
łem lIa h:lsło .. Skałka na g6rze Zar" w pag. 
mie Leskowca. zamiast po prostu "Żar" lub 
"Maslów Pierwszy i Masł6w Drugi" Jesl 10 
ewidentna win:. redakCJi. ponieważ podobne. 
ha:.la: .. DZlerzkowl~" (s. 148) lub .. MI~zy­
ruczc" (s. 413) - opracowano prawidłowo. 

NaJpoważnieJS1.e zaMrzelcma trzeba 
zgłosić do mlllliery używania nazw polskich 
miejscowości dla okrdlenia połolenia by­
łyc h hitlerowskich obozów koncelllracyJ· 
nych. W haś le "Głuszyca" (s. 171) czytamy: 
.. podczas II wojny gwiat. '2 podobo1:y obozu 
koncentr. w Rogotnicy", zamiast - " .. 2 
podobozy hitlerowskiego obozu konceotr. 
"Gross Rosen" koło Rogoimcy. Tego typu 
przykład6w w słowniku Jest loporo (np_ Ja­
worzyna SI.. Kaz..mlerza Wlk .• Krzyslkowi­
ce i in.). Czy dziwić si~ . że laki sposób m­
fonnacji umacnia na Zachodzie przekonanie 
o polskich obozach koncentracyjnych? Nie 
zaw~ze w Polsce pami~ta się. że J~zykiem 
polskim posługUją si~ nie tylko Polacy .• 

Wyst~pują również przykłady odwro­
me. W haśle .. Czorszlyn" należy przereda­
gował inrormacjl;. że w 1651 r. był 10 "ośro­
dek powstania chlopów podhalańSkich pod 
dowództwem Koslki Napierskiego" Dawno 
już udowodniono. że było 10 .. powsIanie" 
1drajcy działającego w interesie Szwed6w_ 

Z miłym zaskoczeniem znalazłem w 
s łowniku jed no hasło syntetyczne - przy· 
kłlld. Juk powinny wyglądu~ hasła w Słow­
nik.u Krajoznawczym. Pod ha~lem .Ja ..... o­
rzyna" (s. 218) autor zestawi! infonnac,K: o 
.;;iedmiu szczytach beskidzkich o lej nazwie. 
ó~my posiada osobne hasło. Trzeba żałować . 
ii. nie zrobiono lego w odme!>len.u do Sude· 
tów (Kopa. Równia. ZlOI)' Las. Zł('lty Widok 
czy nazwy typu Wołek). Slqloka (Ligola). 
czy G6r Świ~tokrzyskich (Świnin G6ra. Ły· 
\u Góra). Sz.koda też. że przel pIęćdziesiąt 
l:u publicy!;tyka polska nie dopracowała si~ 
Jakiegoś sen"ownego ~kr6lu oznaczającego 
"II wOjnę światową". tak jak v. ,K:zyku an­
gielskim Jest 10 "WwtI" (World \Var se· 
cond). Gdyby ze słownik.a usunąć w'ilysooe 
zdania o II WOjnie światowej. zebrałoby Sl~ 



kilkanaście pełnych won, Są to slrony po­
chopnie Slracone, ponieważ Ire~ mogły us­
tąpi~ skról)'. 

Dużą niekonseh,encją cec huje lIi~ 

pos l~powanie redakcji wobec rezerwató .... 
przyrody. W obecnym wydllniu słownika 
dodano ponad 200 rezerwatów, ale pomi­
nięto wszystkie śc isłe, .,ponieważ me są one 
uprzy!.lępnione do zwiedzania" (sic!) Odpo­
wiedzialnemu redaktorowi nie przyulo do 
głowy. że nuwet naJbardzu:J . .ści.,łc·· reur­
willy można l.wiedzi~ po uz.yskaniu 7.gody 
odpowiednich włud l. Tak jeM nil. całym 
~wiecie! Poza tym. koło większości f.ci~łych 
rezerwatów przebiegają szlaki turystyczne. 
Turytci chodzą. P.1tr7.11 i p:unię:t:lją. Niezbyt 
udana jesl lei próba podwies7~nia rezerwa­
tów pod hasła obiek tów fizJogrnficznych .• 1 

wczclniej haJ,eł miejscowości .. nielurystycz­
nych", które ul>unięto ze słownika. Powstnło 
zumieszanie. w klórym brukuje mySli prze­
wodnieJ. Osm.ycy - nilJwyi..\zeJ I najpięk­
niejszcJ kulminacji Pogórza Kaczaw~k.iego. 
trzeba sz.uka~ pod haslem •. Proboszczów··. 
gdyz zostala dołączona do rezerwatu .. Os­
lf'l,yca Proboszczowicka" Redukton.y uwa­
iali. że najpierw IUrysla ma wiedzieć. koło 
Jakiej miejscowości znajdUje "Ię poszuki­
wany obiekt. a potem dopiero moLe korz.ys­
ta~ ze słownika. Czy nie powinno być od­
wrotnie? Szeroko znana Jaskinia Raj w Gó­
rach Świętokrzyskich figuruje natomiast nie 
pod hasłem "DobrzljCzka" (naJbliuza wieś). 
ani pod ha~łem •• MJlik" (wzg6rze. w którym 
sie. znajduJC). leeJ: pod has łem ... "Raj'" (!!!). 
My'<Ie.. ie y,r ła!:ciwe byłoby łączenie rezer­
watów z hasłem Jednostek fiz)Ograficmych. 
np. wszystk ie rezerwilly przyrody w Kar­
kono5zlłch - pod hus/em "Karkonosze" itp. 

Trwlljącu akCja rewukturymcji I pry­
wutyzacJi prLemys/u uczyniła zupełnie nie­
aktualnymi w'iLClkie dane o luk/adach pro­
dukCYJnych. W przyszlo~ci lepiej ogrnni­
czye! sie. przy hasłach mieJscowoki do naz­
wy gałęzi prLemysłu. a podawać ...... yłącznie 
nazwy układów bardzo znanych lub z hi~­
torycznym rodowodem TrdC~ humor. kiedy 
znajdUJe. ha~ło "Sitkówka-Nowiny" w Ja­
kimkolWIek opracowaniu. Nie jest to udna 
wie( lecz hybryda kancelaryjna stworzona 
przez kIeleCką nomenk'atur~ w epoce ed­
wanJiańskiej. Formalnie. mieJscowoSć o ta­
kieJ nazwie me Istnieje w terenie! Tworzy 
Ją (na mapie) OMedle owiny OI"3Z wie~ Sit­
kówka. Zabiegu dokonano. uby znaleić 
.,Stolicę" dla gminy \kupiujiłcej przemy~ł 

materiałów budowlllnych. a nil7wy u"l)'czyła 
",acja kolejowa S itkówkll-Nowiny. Wma­
wiać mitl>zkańcom rllbryczllego Osiedla No· 
winy. ze miesl.kają na wsi - lU ~mienelna 

obraza! Hasło najeży wymieni~ nu "Now;­
ny~. 

cdn. 
Jerty BienkO\·\ s ki 

USA 

Znów gratka 
dla lużycoznawców 

Tal. SIę 2.łoży ło. że początek lata 
przyniósł dwie pozycje, ktńre polec:lmy nie 
tylko miło~mkom Lui-yc i Lui.ycz.:m, który 
to topniejący w oczach naród jeSt niewielką 
już tylko pozostałościq WielkIego zasięgu 
Słowian. Ich rubieże sięgu ły przeciez z.a 
Soławę i la~. po Hamburg I dZI!>lejszą 
Frank.onię:. Ale to teL region. po którym 
poru~7.aH sie. polscy tury~i. niestety, zbyt 
rzadko zapuszczający sie. na boc2.ne tmsy I 
jakże interesujące Góry Lużyckie. Przed 
ruszeniem na nie warto ZI1pozna~ si~ z koleJ­
ną, obszerną pracą. która pomieszcza w 
form ie artykułów wybitn ych znawców 
różnych problemów luzyckich referaty 7. 
dwóch konferencji. jakie odbyły .!oi~ w 
minionych latach . Wyd:lnu Je jako "Zie­
lonogórskie Studiu Lulyckie". nr I. w łudnej 
kolorowej okładce i e~te tycznej fonnIe. 
ZaOSlrlll to apetyt nil dals1e pozycje. oby w 
niezbyt odległym horyzoncie czasowym. 
Oczywikie nie sposób lU wyOJieni~ wnyst­
~ie oprncow3mu. ale wano zwrócić uwag~ 
na tekst Pel~1I Śunnana, opublikowany w 
wersji oryginalnej . tj. g6rnołuzyckieJ. To 
chyba d la 7.ach~ty. dla przekonania. i:e n3!>U 
J<:lyki Sił tak bliskie i nIe trzeba nadmier­
nego wysilliu. by zr07umiet naszych brat­
nich Łużyczan. Nakład jeM Olały. II wydaw­
nictwo młode. wi~ d in ułatwienia nabycia 
ksiąl..ki podajemy jego adres (nie robimy 
tego w celach reklamowych!): Wydawnic­
IWO .. Verbum"'. al . WOJ~kll Pol.!.kiego 36/9. 
65-077 Zielona Góra. tel. (068) 26-20·81. 

K.R _M. 

Luf.yu Ił' nowo:'J/n\'(;h i II(JJlfownych 
d:ieJarh Efjrop.'~ SrodJwwf!). Pr. zbior. pod 
red. T. jawor.kiego i M. Owowskiego. Zie­
lona Góra: Wyd ... Verbum" 1995. ~s. 179 

Tym razem w galer;; 
w dniU 14 lipcu nw.ląpllo oncJalne ()(\\.ar· 

cie wystawy pt "Park Narodowy GOr Stolo­
wych'". znajdującej ~ I<: 'A pnmi~slcunillCh sale· 
rii Muzcum S71uki LudowcJ ..... P~lrąlneJ kolo 
Kudowy-ZdroJU. WptawlI je.\t już. udost<:pnlona 
dla zwieduj<łC)'ch od 2 lIpca I molOa H ~:ue 
zwieduć do końca wn'6ma br. 

OrgamUI()f(!nl W)'!>ua .... y zo~ta!a D)'rd;. 
cp Parku Narodowego Gór Sloło .... 'Ych i Muzeum 
ZiemI KłodzkIeJ. a Iinal15O .... ego "'\pam. udzie· 
li! Wo..,e ... 6dzki Fundusz Ochrony ŚrodowirJ"a IW 

Wałbrzychu 

Wysu .... a JeSt rTllSlllentem duuJ ekspo­
zycji. kiM prezentowana b)'la w ubIegłym rolu 
.... sabch Muuum ZiemI KlocId:IeJ.a nhlWflłe w 
Muzeum Archeo!0ł!u:znynl we WrocłaWIU I 
Muzeum Ok~go ..... ym .... Walbn)'chu. w od pat. 
dwmHka pono .... nie w calo,;.ci l..aprezenlowana 
będzie w Muzeum ZiemI w Warszawie. J~t 10 

efektem dużego Lalnlerelo .... ania i dobrego 
odbioru ze ~tmny zwiedzającyCh .• także wyr6z­
OIemem. kl6re Tost.lo pn'ylnalłe 1'fU:!1 0g61nn· 
polską KO!llisJ~ Ocen dla ehmmacJi cem.ruln)'ch 
,"Og6Inopol~kiego Konl;ur~u na NaJciek3 ...... ~ze 
Wyd:uunie MU7..e;tlne Rokll t99.:l'" (prLy7Jlala ona 
organIzatorom nag~ III \Inpnia) 

&spozyqa pokazUje budo .... <: geomońlJłG. 
giarą Gór Si«owych. ich chara"'te~~ no­
rę. raunę". a takLe hi~lorię llIg(\<,podarowania IU~· 
lyC"lnego ..... zhogacClllół o .... ·leJe rOłogrnli1 mItJ"". 
l.t6re ..... szyMkim sq bardlo dobrze mant I tych. 
ktÓfł: są medcl.\tępne dla og6Iu lwJedzaJ~ych_ 

Kn)sxlor Iłaldy 

o JASKINIACH 
I NIETOPERZACH PiENIN 

Trzeci tom czasopisma .,Pieniny 
Przyroda i CzłOWIek" pośwIęcony zostal w 
całości problematyce jaskiń pleniń~klch. 
Tom jest skromniejszy niz poprndnie dmą<! 
wydane. zawierd. zaledwie trzy anykuly. ale 
tei. i lematyke. porusza rzadkI!. nawet w 
Iitel"3turze specjalis tycznej. 

Pierwszy. podstawowy artykuł .Ja.~. 
kiOle Pienińskiego Parku Narodowego", au-
10n>twa A. Amlrowicza. 1. Baryły. K. O'Llub· 
ka. M Grndzińsliiego. prezentuje pełną in­
wentaryzację jaskiri wraz. z zary'iem dZiejów 
poznania. omówienIem Zjawisk krasowych 
nn tle budowy geologicznej Pienm. podu­
niem informacji o norze i faunie jaskiri. 
Rzetelnie opracowano opisy monograficzne 
Juskiń or.tl. ryciny kaidej z nich. Zinwen­
turyzowano jedynie jaskinie l naJdujqce się 
w obre.b ie PPN. pominięto teren ~kalic 
nowotarskich. spiskich i Małych Pienin 

Drugi tekst - aż pięciu autorów -
po$wie.cony jest zimowym sianOwiskom 
nietoperzy w PPN i stanowi cenny matenał 
do poznania chiropterofauny pienińsliiej. 
Tek~t ten jest sprawozdaniem z obserwacji 
pro .... adzonych ..... sezonach zimowych 1993 
i 1994. Z tego anykułu można się dowie· 
d7jeł. że w Pieninach fauna OIetoperzy re­
prezentowana Jest prze7. 15 gaLOnków. 

Trzeci z tekstów - Janusza Baryły. 
po(więcony "lo~tał wa.loryzacji. wartościom 
przyrodniczym oraz problematyce ochrony 
jaskiń w Parku_ 

W sumie tom ciekawy. profesjonalny 
i do czytania również prLez osoby rzadko 
imeresuJące !>i~ tematyką. 

RysLard M. RemiS'Lewskl 

PIeniny - Pnymda i Człowid. Redak­
tor Krzysztof BirkenmaJer. PPN Kro~ienko 
n.D .. 199!i. tom 3. ss. !i8. ceny me podano. 

COś DLA 
REGIONALISTÓW 

Nasi Czytelnicy zapewne p3mi~tają 
informacje o V Kongresie Regionalnych 
Towarzystw Kultury,jaki odbył się we Wro­
c.!a .... ·iu 23-25.09.1994 r .. oruz Kan~ Regio­
nalizmu Polskiego, opublikowaną na na­
szych lamach. Otói. ukazała si~ JUŻ doku­
mentacJa lego ważnego. nie tylko dla dz.ia­
łaczy kuhury. spotkania w formie k~iąż­
koweJ. Sądz~. że zamteresuje ona tych 
wliZystLich. którzy identyfikują si~ z jakimś 
regionem. są Jego rzecznikami lub działa ­

czami - czy lo w zakresIe ochrony zabyt· 
kÓw. przyrody. czy lO popularyzacji lub 
działań gospoda rczych. Warto si~ o nią 
poslarae! i wykorzystae! dorobek Kongresu. 
ujęty w tefenuy. dyslrusJ<:. i liczne załąclJliki . 

K.R.M. 

V Kongres RegIOnalnych Towtm:yslW 
Kulwry . Dokflmemacja. Ciechan6w 1995, 
ss. 214. Nakładem RK RTK i Krajowego 
()!;rodka Dokumentacji Regionalnych Towa­
rzy~tw Kultury. 
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DOKĄD ZMIERZASZ TURYSTYKO? 
Tkwię w lej dzied)'jnie od ćwierć 

wieku jako turysta, przodownik i oplekun 
Szkolnego Klubu Tur)'::.tycznn.Krajomaw. 
e ... ego pr.,,>, Ze~po1e SLk6! Zll'Mldowych w 

Tuchowie. Pnez len okres pf'/.ewędrow<lłem 
z rnłodl.icz'ł bwal naszego kraju. a góry w 
szczególności. Brałem udzillł w wielu (dzi§ 
jui: nie polralię zliczyć w ilu) ntjdach. od 
tych lokalnych po ogólnopoh.kie. Moi 
podopieczni zdobywali poważne tmrea, jak 
choćby lr7.ykrollllc Srebrml Ciupagę. Nic 
piszę O Iym dla cIczeJ chwalby. bo nie dlu 
nagród chodzimy na rajdy: świadczy Jednak 
o tym. i.e moja praca z młodziei,ą dala efekt 
w postaci wychowanill prawdziwych IUrys­
tÓw. którzy chClI prz.ede wszystkim poz­
nuw;tć i przeżywać. A dUJe mi lO - nie kryję 
- satysfakcję. Sam organizowałem także 

wiele imprez turystycznych. Nie mnie je 
oceniać. chcę; jedynie stwierdzić. że orga­
nlzuj:\c je. stara łem się; wejsć w położenie 
i,:h uczc.:.tnikÓw. pncwidywać. aby nie 
popełniać rilLljCych błędów. Przyznum. że 
wzorowałem się; na orguniz.1cji imprez prL.ez 
Odd7iał MTK w Bochni. Brałem bowiem 
udział w wielu i stwierdzam , 7..e były WlO­
rowe: ~Iu tobus na dworcu PKP. przed­
stawicie l Oddziału do każdej grupy. kon­
kursy lematyczne i mne. odwiezienie na 
dworzec po skończonej imprezie. Również 
wzorowo organizuje rajdy Oddział PTTK w 
Nowym Sączu (np. ogólnopolski ,,0 Srebrną 
Ciupagę"): ciekawe konkursy dotyczące 
nory i fauny S1.ldecczyzlly. obid.tÓw usytuo­
Wllltych pny lnJ.sie. konkursy pios~nki turys­
tycznej. S1.I - niestety - i pl7.yklacly całko-

Fragment Końskich Łbów na Szrenie)' w Karkonoszach. Folo; Zdzlslaw J. Zieliński 
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wicie odmienne. będące zaprzeczeniem do­
brej organizacji. a nawet wypaczeniem idei 
turystykI. Uczestniczyłem wraz z grupą 
uczniów w maju b.r. w Ogólnopolskim 
Zlocie Młodzieży organizowanym przez 
Pałac Młodzieży w Krdkowie i Ministerstwo 
Edukacji Narodowej. Ten ostami organizator 
teoretycznie gwarantować pQwinien wzoro­
wy przebieg imprezy. Z całą odpowie­
dzialno~cifl za slowo chcę; stwierdzić. że 
była on:1 zaprzeczeniem idei turystyki. A oto 
moje najważniejsze zarzuty: 

- odejście od regulaminu Imprezy 
(brak testu turyslycznego. brak czasu na 
zwiedzanie zabytkÓw - wyjątek zamek w 
Chojniku. niedowożenie uczestników na 7 
punkty startowe); 

- brak rozeznania organizatorów 
warunków na trasie: rajd odbywał się w 
Górach Izerskich i Karkonoszach (polskich 
i czeskich); na tr:lSie, zwłaszcza po czesk.iej 
stronie. zalegał mokry śnieg. etapy dzienne 
wynosiły około 30 km. ktÓre trzeba było 
pokonać z pełnym obciążeniem. 51ljd wielu 
uczestników nie tylko przemoczyło obuwie, 
ale boleśnie poobcierało nogi. marsz w 
takich warunkach nie sprzyja doznaniom 
estetycznym. A przecież moina było zasi~g­
nttĆ infonnacji w GOPR; 

- nieznajomość zasad działania 
przejŚCia granicznego n:l przełęczy Okraj. w 

zwiqzku z tym niepotrzebne nabijanie 
kilometrów i strata czasu, 

- nie wszystkie noclegi były właŚ· 
dwie zorganizowane (na gołej podłodze): 

- pozostawienie uczesmików po za­
kończeniu imprezy. choć organizatorzy 
powinni ich podwieźć na dworzec do Jele­
niej Góry. 

I jeszcze Jedno. Nagrody były cenne: 
przejazd do Rzymu i z powrotem dla grupy 
i opiekuna. namiot z wyposażeniem. odzież 
turystyczna. To chyba odwróciło się; przeciw 
organizalorom. zwłaszcza że preferowali oni 
punktualne meldowanie si~ na punktach 
kontrolnych. W związku z tym niektórych 
uczestników - jak wynikało :z rozmowy z 
nimi - nie interesowało nic pOZIl prze­
biegnięciem elapu i zameldowaniem si~ na 
punkcie kontrolnym. Jakieś poznawanie 
kraju? Walory estetyczne? To było poza 
zasię;giem ich zainteresowań. Cel był jeden: 
zdobyć główną nagrodę;. I tO mnie bulwer· 
suje: zamiast poznawania i przyjemności 
jest wyścig po górach. niewaine jakich. bo 
cenna nagroda odfrunie nam sprzed nosa! 
Czyżby do głosu doszła i tu komercja? I Jeśli 
jeszcze to nie jest zjawisko powszechne. to 
na pewno jego groźny symptom. Pora 
powiedzieć mu: n i et Przypominaj,! mi się 
słowa jednego z nestorów polskiej turystyki, 
prof. K. Sosnowskiego: .. Turystyka jest jed­
ną znajszlachetniejszych namiętnoki duszy 
ludzkiej". Czyżby i taka. Jak wyżej pn:ed­
Sław iłem? Wątpię; i dlatego pytam: dokąd 
zmierzasz. turystyko? 

Tomasz \VaJl luch 



mocHĘ OKRUCHÓW pmMŃsKlcH 
Pieniny w maJu są monochroma­

tyczne. nie p3mi~Ulm. kic lak je okrdlił 
podczas ~pływu DunilJcem. Szc7cg6101e. 
m)'<I~. było to widoczne. gdy płyntrli';my n3 

wprosI siedmiu Mnichów - całego :zalonu. 

Czyżby? F1i!iouk na łodzi żunobliwie w~k:l7.a1 
na ostatnia ~kałę: a len chadza do zakonnicy! 

Rubasznie 10iunowal. 

Na ":)Iromych <eianach Gmbcz)'chy lJ! 

zdziwieniem zobacz}'łem "romansujące" 
dwie pary pomurników. PHlk6w naprawdę 
dzi~ bardzo rtlu.lkich. ,.Czyi..by to były 
pomurniki?" - chciał ode mnie potwier­
dzenia dyrektor PPN-u Andrzej $zC"Zocarz.. 

Tak! - wano było przecierać oczy. Chociaż 

dla pozO'ilalych osób na locbi był 10 lemal 

na późniejsze żarty. Okazalo się. 'te t)'lko 
myśmy je widzieli. AleI. Panie D)'rekloru-
10 były pomurniki! 

Na HIlIi M:tjerz Pieniński P:lr~ Nam-. 
dowy wybudował nowy pawilon. kolejny. 

przez który wchodZI .. i~ do Parku. Poz()!"lałe 

pawilony są w budowie. W srOOku tego pa~ 
wilonu poglądowa plalolyczna mapa Pienm. 

Dobrą godzin~ s~zamy przy niej, czyżby 

lO było az lak mleresuJ~? A Jednak - mapa 

wciąga. pytar'ltel sporo. Piątku dla lego. kto 

wpadł na pomy~ł map pla!ilycznych. 

Tuż obok pawilonu wzorcowa ba~ 
c6wka pru.te~ka posiadająca atesty Ekolan­

du na wyroby l mleka owczego. Do czego 
10 JUż doszło. nawet nu hali pasten;kiej cer­

tyfikaty! Nlld ogniem wielki osmolony ko­

cioł war.telny, dym snuje "ię pod dachem. na 
półce budzik i ... figurka Matki Boskiej 

Ludimierskiej. Czyżby pnypadko\o\-e Ze..'it3-

wienie? Stąd na Trzy Korony zaledwie 2 
godz. 

W Szc7.awnicy, w Muzeum Pieni il­
ioklm. oglądamy z dumą pokllzywany ekspo­
nllt - to nicpowma \zarfa 1.10 historycznego 

sztandaru Aotylli Pienińskiej 1 1893 r. Szar­

r~ wykonały siostry Motri:'!. Ildena i Celina 

Wiśniewskie. Konserwację rmpadaJllcej Sil; 

..zarry podjęła ~i~ społcclnie Anna Turni· 

daj!;kn 7. KiJkowa: .. W nocy bym nie spała. 

gdybym jej nie lakon"erwowału" - minia 
powiedzieć. Pr ... cowa!ot nad niq całq zimę -

od wrze~nia 1994 do marCit 1995 r. JoIania 
Jarocka·Bieniek -Marszy kustosz Muzeum, 

wyraziła się s7czerze: "W mojej karierze 

jeszc7.e nikl nie uohi l mi takiej prl'y,ługi 
bez interesu". a było 10 dzieło konserwa­

torskie warte 30 mln starych tłol)'ch. Że też 
l>It jeSZC7.e talie osoby! 

Tradycyjnie zatnymuJemy Się w mi­

nibarze "Pod Jalowcem" n ... dobrej kawLe /., 

ekspresu. Nogi zmęczone wypocly~ają wy­
ciągnię:te pod stolikiem. ŻOna wla~ciciela 

7.anuj<\C mówi o swoich psach. Kaldy inny 
I z charakterem. Plerw~ly to champion 

śmietnikowy. nosi w ~won,;h genach ponad 
60 innych ras pl;ich. drugi· Toli, millLuturka 

pudla. trzeci - Bandzior OajonmozaunJs), 

ayli co$ z wyżla i coker l;paniela. mislr"Z sy­
mulacji. jak mu się odbierze kagnniec -
Spuszcza głowę. w.~tyd7.1 si~ i ucieka do do­

mu. Zwierzęta mujll ludzkie charaktery. lak 

mi Się wydaje! 

Przed wejściem do baru wydliera się 
jaki.ś malec . Matka larmosząc go 'la rękę: 

mBwi: ty umiesz tylko krzyczeł I pić. -

Plenln~. Trzy Korony od Itrony Wąwozu Gorezyńlkiogo. Foto: Jerzy Zalęlkl 

Oltro"J:eń głowacz. Foto: Jeny Za/'Ikl 

Ojciec. stoJlłCy obok. ze r.loick.im lIpokojem 
podwmował: to pierwsze ma po tobie. a 10 

drugie po mnie. Jakby żywcem wzięte z 
"Księgi dowcipu i humoru"! 

Uzdrowisko przygotowuje się do 

-.t7.onu letniego. nawet z przesadą, po spa­

dłym deszczu czystOŚĆ ulic poprowia Jez­

diąca polewaczka. a błota jakby było więcej. 

Kiedy wyjdzie słońce, g6ry uśmiechną si~ 
do Ciebie. dla leniwców kursuje wyciąg 
krzesełkowy na Palenicę. Pi~kne ;;t!"id wi· 

doki. Tatry jeszcze w (niegu. pi~ll7y się 

WySOka. po drugiej stronie Szcz.awnlcy 

BrYJurka z krzyżem podobnym do lego na 
Giewoncie. Tu na tabliczce napluno: 

N B PJCh Na mi~j$cu dawn~Ro drt!'I'r' 
niun~go kr:y:o /866 wzniuion~Ro a /0 
lipca 1902 pru:: bur:t! złamoMgo P T 
Gościt! Oro:: Obywott!lt! Szc:awniccy kIT.\·: 
lt!n eu::.qc w nim godło nOS:~80 lba'l'r'it!nia 

'w:nos:q . .ln emu salu.s" RP 1902 Krzyz 
w)'konała finna J. Góreckiego z. Krakowa 

Bryjarlc:ajest cenną górą dla Szczaw­

nicy. nie dlatego. ze Jesl l.budowana z 
andezytu. ale dlatego. iz je5t Matką tródeł 

mineralnych. sławiących zdrojowisko nie 

lyLko \lo kraJU. Blisko stąd na Bereśnik do 

uroczego schroniska. Z werandy Jadalm 
widok na całe Pienmy - Maje i Wła~iwe. 

na Talry Wysokie i Bielskie. na Zamagurte 
Spiskie. Znów warto wyciągnął nogi l w 

błogim naslroju poddać się relaksowi. 

Jak piękno polrafi zniewalać! 

RyS'uml M, Remiszewski 
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~~ ~~fl~~(w 
z Komisją Turystyki Górskiej ZG PTTK 

ODSZEDŁ 

TWÓRCA "GAZETY 
GÓRSKIEJ" 

Któż w gronl8 miłośników pol­
skich gór nie zna nazwiska: Edward 
Moskala! Niestety, nie ma Go już 
wśród nas - w upalny dzień po· 
czątku sierpnia odszedł od nas na 
zawsze, pokonany przez nieuslęp­
!iwą i ciężką chorobę. Mimo swojego 
zaawansowanego przecież wieku, 
do ostatniej chwili dyrektorował Cen­
tralnym Ośrodkiem Turystyki Górs­
kiej PTTK w Krakowie i redagował 
stworzoną przez siebie "Gazelę 
Górską-, Nie próbował konkurować 
z nami. wręcz przeciwnie - był 
naszym PrzYJacielem. niejednokrot­
nie pisząc o .. Na szlaku". Z wielkim 
Więc smutkiem informujemy o tym 
Czytelników. 

Cześć Jego Pamlęcil 

NOWE SZLAKI 
W SUDETACH 
Delegatura Sudecka Informuje. że 

w miesiącach maju i czerwcu 1995 r. zo­
stały wyznakowane następujące nowe 
szlaki : 

1 . Czerwony od schroniska PTIK 
~Srebny Polok" w Jarkowicach do Roz­
droża Kowarskiego, dl. 6,9 km. Obecnie 
szlak czerwony prowadzi od zielonego 
granicznego spod Kopinki, przez Dolinę 
Białej Wody, nSrebny Potok" do Roz­
droża Kowarskiego. lączna długość 
10.3 km. 

2. Zielony z lubawki, przez re­
zerwat .Kruczy Kamień~ do Rozdroża, 
dł. 5,2 km. Obecnie szlak zielony pro­
wadzi od Rozdroża pod Sulicą, przez 
Rozdroze Kowarskie, Paczyn, Starą 
Białkę , Paprotki, Dziurawą Skalę, Lu­
bawkę, rez. "Kruczy Kamień", Rozdroże, 
Ulanowice. Lipowe Siodło, Lipienicę do 
Krzesłowa. Łączna długość 31,7 km. 

3. Niebieski z Kamieńca Ząb­
kOWicklegO, przez zamek do Ożar. gdzIe 
dochodzi do szlaku zIelonego z Barda 
do Złotego Stoku. Długość 11,0 km. 

PlOS TUR GOROL SONG 
czyli Przegląd Piosenki Turystycznej 

prz.eL. 14 lat orga niz.owany był w 8iel.!iku­
Bialej przez Wojew6clzki Dom (dzi~ O.\iro­
dek) Kultury i studt:ntów filij Politech niki 
Lódzkiej . ImpreL.a pneznucZłJnu była dla 
amatorów: uClniów. lttudentów. zespołów 1. 

domów i 0~rodk6w kultury I niezrzes7.o­
nych. lecz $piewaHcych wę:drowców: 

Pioscnka .... plecaku 
Prteg l:jd .. padl...... 1992 roku 1 po­

wodów finansowych . Na lolcz~cie nie na 
długo. bo JUz rok póżniej Centrum Kultury 
i Wypoczynku wnlZ Z kołem PrrK •• Cha­
łupa" zorgantzowało Jubileuszowy .. Piostor" 
w Andrychowie. Organiutorz)' uzyskali 
zgodę: na PfUJę:<:ie nazwy Inlpreq i pomoc 
organizacYJnq ze strony WOjewódzkiego 
Ośrodka Kultury w Bielsku-Białej. Do 
konkursu swnę:ło 20 solistów i zei>połów. 
Gł6wrl!1 nagrodę przyznano .. Grupie .,S" 7. 

Bar1oszyc. W 1994 r. impren zgromadziła 
pomld 30 tak zwanych podmiotów wy­
konawczych z cułego kraJU. Dwie pierw:;7.e 
nagrody przyznano Burb:n'zt: Podgórskiej z 
Gliwic i grupie .. Szukam Reksi:l" z Wroc­
I!lwia. 

Kolejny XVII Piostur gorol song 
odbędZie ~i(: w Miej:.kim Domu KullUry w 
Andrychowie w dniach 17- 19 li stopada 
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1995 r. Organizatorzy przewidujq. że do 
walki o prymlu sIanie ok. 120 osób. Za~pie­
wajij leż zaproszeni go§cie, m.in ... Słe<lki 
całus od Buby" i Kuba Sienkiewicz. Fina­
łem imprezy ~dzie koncert •. Stare Dobre 
Małż.c:ństwo i pr:t.yjaciele". Konceny popro-
wadzi Toma~7. Szwed. . 

Zespoły mogą wy~t:jpić maksymalnie 
w 6-osooowym /o kładzie. Nie pnewiduje się: 
odstę:pslW od tej reguły . Uczestnicy muszlt 
mieć ukończone 16 lal. A za5piewać mogij 
tylko piosenkę: turyst)"czną. czyli utwory z 
wę:dró .... ek. obozów, rajdów - ol capella lub 
pny akompaniamencie instrumentów. które 
można zabrać ze sob:t, na wę:drówkę· 

Organizatorzy zapewniaH wykonaw­
com noclegi i posiłki. Dla najlepszych na­
grody finansowe i rzeczowe. Zgłoszenia do 
udziału w konkursie będ:1 przYjmowane do 
31 patdziemika br. S7.czegółowy regul::unin 
i karty L.głoszenia mOL.na otrzymać w 
Mieji>kim Domu Kuhury. ul. Szewska 7, 34-
120 Andrychów. tel. (0-33) 753-105. 

OrganiL.ntorzy zaprns7ają do udzinlu 
w wielogodzinnych koncertach. Public7-
no~i z innych regIOnów 7.upc:wniaj:1 możli­
wo.(ć tanich noclegów. Wymagany bę:dzie 
śpiwór i materac turystyczny. Miłym prze­
rywnikiem wieczorno· nocnych koncen6w 
bę:dzie losowanie upomink6w od i>ponsorow. 

Zbignie\'i IlrL.)b:ylo\,icz 

AKTUALNOŚCI 
TURYSTYCZNE 

• 1 lipca 1995 r. Olwane zostało no­
we polsko-rosyjskie przejście graniczne 
Gołdap - Gusiew w obwodzie kaliningr.ldz­
kim. Początkowo bę:dzie ono czynne 12 go­
dzin na dobę: i tylko dla ruchu osobowego 
obywateli polskich i rosyjskich. 

• Bieszczadz.ki Park Narodowy 
udostępni ł ostalnio turystom dWie :;cieiln 
przyrodnicze. Ścieżka zoologic7no·bOla­
niczna liczy 4 km i biegnie z Usm.yk Gór­
nych do Wołosatego. Turyki mogą pozna­
wać lu raunę: i norę: Bieszczadów na 19 
zorganizowanych po drodze pOSt aj ach. 
Ściei:ka historyczno-prqrodnicza prowadzi 
z Wołosatego na Tarnicę (1346 m). Przygo­
towano na niej 25 przystanków dla turyMÓw. 
Powstaje też lr7..eCia ścieżka na ll'lbie Ustrzy­
ki Górne - Szeroki Wierch. która zostanie 
oddana do użytku w najbliższym czasie. 

• Trwają intensywne prace nad 
utworzeniem kolejnego parku narodowego. 
Park Narodowy Borow Tucholskich będZie 
jednym z najmniejszych w krajU o pow. ok. 
7 tys. ha. Zmieści się w dwóch gminach: 
Chojnice i Brusy (woj. bydgoskie). 

• Według olttatnich doniesień Cze­
chy odsl!!piły od wprowadzenia prOJek­
towanego przepisu o konieczności posia­
daniu przy wjeidL.le kwoty w wysokości 
7000 koron. 

Droga na zawrel. w głębi Kozł Wierch 
Foto: Zdzlslaw J . Zie1lńskl 



Wiadomość ta nie była dla nikogo w 
Komisji zaskoczeniem. od dawna bowiem 
wiedzieliśmy o ci~ż.kiej chorobie i ~łabych 
rokowaniach - z.ru.koczeniem Olltomiru.t by· 
ło. że stało si~ 10 lak szybko: 7 sierpnia br. 
zmarł w Krakowie w wieku 69 lnt naJstal1izy 
sta7.em ałonek Komisji Turystyki Górskiej 
W P1TK - Edward Moskała . 

Wśród .. gooli" nigdy nie br.lkowało 
ludzi oddanych górom. ludzi. d la których 
GÓR y stanowiły wszystko. stanowiły całe 
życ ie i styl życiu, nie wśród nich nn pewno 
jednym znajsilniej zwią7.anych emocjonal­
nie z górami był Edward Moskala. 

To bez wątpienia Jeden z najpopu­
Ismiejszych ludzi w P1TK. szeroko znany 
twe poza jego szeregami. Któż o mm nie 
słyszał? Kto choć raz był gdzieś w górach. 
na pewno zetknąć się: musiał. jeśli nie z nim 
osobiście. to na pewno ze ś l adami Jego 
wszechstronnej dz.ia łalności. 

Typowy człowiek-instytucja. bez 
którego udziału nic w górach nie mogło s ię: 

odbywać. który faktycz.nie .. lT2.ymał rę:kę: nll 

pulsie wydarzeń". nigdy nie liczył swojego 
czasu. gdy chodziło o zrobienie. czego~ dla 
gór. Nie sposób wyliczyć Jego funkcji. po­
mysłów. dokonań. ale też odznaczeń i wy­
różmen - nie moznn ich jednak i pominął 
milczeniem: wśród wielu najważniejszym i 
było członkostwo honorowe Towarzystwa i 
Medal KTG nr 16 pnyznany w 1988 r. Z Pol­
skim Towarzystwem Turys tyczno-KraJo­
znawczym był związany od ponad czterdzies­
tu lat. zarówno jako działacz społecz.ny • .f1k i 
pracownik. Już w latach plę:ćdzlesiątych 
wspólnie z mgr. Władysla ..... em Krygowskim 
trasował I znakował wschodni odcinek Gł6w­

nego Szlaku Beskidzkicgo. potcm inne szlaki. 
Gdy w końcu owych lat zaczynała 

się: moja "pn:ygoda z KTG". trzecią osobą. 
jaką poznałem w Krakowie. był właś"nie 

Edek Moskała - poznałem go w najbardziej 
charakterystyczny sposób: klóregoś dnia 
przyszedłem na pl. Wiosny Ludów na Spoi­
kanie z Panem Wladys ławem Krygowskim 
i w sławnym . .kącie za szafą" zastałem Go 
w rozmowie :l. Jakim~. nieznanym mi turyMą 
(sądząc po slroju). Rozmowa. a raczej u­
iarta dyskusja. dotyczyła ~onieczności po­
prawienia (może zmiany) przebiegu któ­
regoś ze szlaków w Beskidzie Niskim. t le 
wyznakowanego przez miejscowych zna­
karzy. Skończyła się: poleceniem sekrelarza 
KTG: Edek. wet farbę: i pojedi poprawić! 

To wła~nie był cały Edek Moskala -
zawsze gOtÓw do działania - oboję:tRlc. ay 
chodziło o wyznakowanie szlaku. ~praw­
dzenie. co się dzieje w sch ronisku. kupno 
parceli. czy budowę: c:cegoś nowego w gó­
rach . Zawsze miał mnóstwo pomysłów. 
chocin Irzeba przyznał. że nie zawsze real­
nych - ale nawet te nieco z pogranicza 
science-fiction jakoś udawało Mu S Ię: ~ali­

ZQwał. I 10 była Jego chyba najwazniejsza 

I "EDEK" I 
cecha : upór w dziRłani u . Nie uznawał prze­
ciwieństw. wpływaly na niego stymuluJąco . 

dopIero wtedy czul się w sWOIm żywiole. 
gdy mial o co lub z kim waIc1.yć. Potrafił 
wychodzić. wymę:czyt. wymusić (czasem 
nawel wysz:mtal.ować) fundusze. mluerillly. 
urz~owe "papierki" tam - i w sprawach. 
gdzie inni zawodzili. a zawodzi li. bo brnU 
się: do tego 1 mniejszym niż on sercem. 
Wiadomo było. że gdy Edek npali się do 
jakiej~ spl".twy,tO na pewno bę:dzie zalatwio­
na. natomiast jdli coś do niego Ole prze­
mawia - 10 lepiej Mu tego nie proponowat. 

Na pewno bez Edka Moskały nie po­
jawiłyby się: .. bac6wki" (nie na danno prze· 
ciei ZOMal potem ,.Bacą" szeroko znanym 
pod tym pl"l.Clwiskiem). me byłoby 7 .. 1pewne 
ośrodków kultury turystyki górskiej i zacho­
wanych wielu archiwaliów PTT· PTTK-ow­
skich. nie wiadomo t eż. j,łk,e byłyby o~ta­

tecznie losy "dliela tyciu" - Centralnego 
O~rodk:1 Tury\lyki GórskIeJ. Paml~tam me· 
zwykle zażane dyskusje w KTG w latach 
sz.eśtdziesil\lych. gdy rodz1ła się: koncepcja 
COTG. Początkowo wiZje mgr. Krygow­
skiego i w pewnym stopniu prof. Walerego 
Goetla. Alak7.e sporej czę:ki członków KTG. 
były odmienne od tego. co proponował 

Edek Potem wypracowano wspólną kon· 
cepcję:. która wymi.nie sterowała w kierunku 
czegoś w rodzajU Instytutu Turystyki Górs­
kiej. Ostatecznie iyc ie. pomeby i moili· 
wości zweryfikowały t'Y wizJ'Y i "prowadziły 
do ilklUah,ej ~yt utlcji. ale Irzeba pnyznać. że 
Edek cały CZJiS I. uporem walczył. aby Ośro­
dek pozosIał czym< wię:cej niż tylko "przed­
się:.biorstwem" i chyba Mu się:. to udało . 

Pmt;tć EdkA Moskały JUl. dawno ob-­
rosla anegdotami i legendami. Był niezwyk· 
le populllrny szczególnie w Karpatach i 
wśród turyMóW OTlll dliałucq z nimi zwią· 
zanych. Ogromne rz.esze lury~tÓW znało Go 
przede wszyslkim z publikaCji (!lum z Jego 
nazwisk.iem zetk.nąłem się: wczdniej. nim 
go poznałem osobiście. jeszcu w pierwszej 
połowie lat pięćdziesiątych. gdy w wię:k­
szośc i schronisk beskidzkich wi~iały ogrom­
ne panoramy fotograficzne jego autorstwa. 
może nawet szkoda. że potem przozedł na 
panoramy rysowane. bo tamte miały na· 
prawdę: wysok1e walory). Potem całe poko­
lenia turyM6w. pn..oduwnik6w czy prz.ewod­
nikó .... beskidzkich i tatrzań!lkich wychowy­
wały Mę: na Jego publikacjach. Dbając o pro­
p:łgowanie lUrystyki gó."kieJ ~rodków mu­
zealnych i COTG. potrafił tel. Ja~ niewielu. 
zadbać o popularyzowanie turystyki górskiej. 
samemu niejuko przy okazji zylikuJll' ogrom­
ną popularność i sympatię:.. nawct u ludzi z 
turystyką mających mewiele wspólnego. 

Pogf7.eb Edwarda Moskały odbył się: 

16 sierpnia na Cmentarzu Rakowickim. przy 
bardzo licznym udziale przyjaciół i znajo­
mych z PTfK i innych ~rodowisk. POZOSlaje 
po Nim jlu.!.tka, klól1\ trudno bę:dzie zapeł· 

nić. a na pewno trzeoo b(:dzie co najmniej 
kilku osób. aby kontynuować Jego dualama. 
Na szczę:ście. &kk zdolol wię:~ zamie­
rzeń doprowadzić z zelazną konsekwencją 
do końca - sieł .. bacówek" JUż jeSt ukształ ­

towana i wię:cej ich me bę:dzie. sieć ośrod­
ków muzealnych też zosla ła prawie uksztnł· 
towana. Pozostaje wię:c Komisji Turystyki 
G6rskieJ zadbać tylko. aby dorobek życia 
wieloletOlego członka KTG. jej wiceprze­
wodniczącego i przewodniczącego Podko.­
misj i Historii i Kultury Turystyki Górskiej 
wstał zachowany i pomnożony. a pami~ć o 
Edku Moskale utrwalona w sposób, na kt6ry 
całym swoim oddaniem gÓrom zasłużyl Jak 
mało kto. 

żegnamy Cię:.. Edku. ze ~wiadomoo­
cią. że Twoje odejście jest końcem pewnej 
epoki w KTO - już. nigdy z TWOjego stałego 
miejsca przy stole nie odezwie si~ Tw6j 
glos.Jul. nigdy nie bę:dzie takich emocjonal­
nych dy~klJsji. pomysłów - bę:dzie po prQMu 
smutniej. Pozostanlej«lnak pamlę:t.legenda 
o jeszcze JCdneJ nieluzinkowej osobowości. 
którą. niestety. możemy JU1_ tylko wspomi­
nać. A żywa pami~ć o Edku Moskale na 
pewno przetrwa w Komisji bardzo długo. 

Marek Staffa 

DO SPOTKANIA 
W PA-OZIERNIKU! 
Uprzejmie info rmUjemy o orga· 

nizowaniu pn-cz nasz Oddział P1TK dużej 
ponad regionalneJ imprezie turystycznej. 
Jakim jest XXV Jubileuszowy Ogólnopolski 
Rajd Gooki • .Lubańska Jesień'95" z za1:oń · 

czemem w S7.klar;kiej Porę:ble w amfiteatrze 
przy dolnej staCji wyciągu kl7.esełkowego. 

dnia 8 X 1995 r. o goclz 12". 
Ta czterodniowa impreza. obliczona 

na udz.iał około 700 tUrySlów pieszych, jak 
i na rowerach g6rskich, po raz pierwszy 
uzyska wymiar mię:dzynarodowy . Za po. 
~rednictwem Sejmiku Gmin Polskich Euro­
regionu "Nysa" zaproszeni zostaną turyści z 
Republiki Czeskiej i Niemiec. Tity trasy raj­
dowe bę:dą przebiegać po czeskiej stronie 
Karkonoszy. 

Imprez~ organiZUje Oddział PlTK 
"Pogórze lzerskie" w LubaniU (59·800. ul. 
Bracka 12. tel . 25-07). a współorganizato­
rami lostilły lub wsparcia finansowego 
udzieliły Urzę:dy Miasta w Lubaniu i Szklar­
skiej Porę:bie. Wydział Kultury, Sponu i Tu· 
ryS1yki Unę:.du WOJewó<bJciego w Jeleniej 
Górze oln związek GmiO ,.Kwisa'· I Euro­
regIOn • .Nysa". 

Organizatorzy 
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Pru:z n:l$U łamy przetoczyła ~.~ i~tna rala 
wypo ..... ledZ. o ulakoch tury~tycznych, naJC1~lCj 
aórskłch Niemal każdy z aulOrÓ .... w}'Bla.\la lOny 
pogląd, co nie polOo .ono d"l.wit::. ho kaldy z nas.. 
n'lOott ,uli nie chce, tO mU~1 ,zlaklem chodzlt:: 
(chocby tylko na pewnych odcinkach). A tu 
pn.e<:iel, d~ gu:mbus non disf)lItlllld/lnl. każdy mil. 

inny .':'1»1110." w lej Iluerze. Tnldno ..... Iltr;: dy:.ku­
towuć nil tej podsUłwle. 2.wła~lC1.f1 w kCHltcUcic 
zdecyllowunlc prleclw~tawnych wypowlC01I: 
szlak ułatwia w~roWIIIIIC i polnAw: ... ie uluk 
oduczlI UlT\lc)I;ulości węllrowlIllta ild .. Itp. Spro­
buJmy r'lecz sprowlIdzić na pła.\U;ly1n~ faktólOo', 
co mole Ułlll\\.IĆ dOJk,,~ do zblw::nia poglqdólOo 
Jaklc onc JC!dnal ...ą'! 

Po plcrwsze, $:roIlki na ich uln.ymaOlc. 
klcrowllne z kasy państwowej, maleJII "" :.t05unku 
do potrzcb I .mbicJi me ktÓrych o<rodkÓw 
znakarskich. I aCl koho,lck niektÓre odd:iały. 
kom)'nuuJl\Cc swoje tradycJC! 1 PTr, chwalcbnie 

roblq 10 Z wl<l~nych runllu'7Y. Jednak WON!C 

ogÓlnej Illlzenl w P1TK uILle mzwlązame jllko 
powszechne nie JC" m07hwe. 

Po drugie. prz)'bywlt indywidualnych. 
prywatn)'ch g~tOtÓw IU'Y'lycl.llych w terenie. IJ. 
y,1a.<C1C1e1i pensjOnatów.lokah gMtMnOmlc1J1ych 
lip. Oni,jaL W\kalUJĄsY8l1ały od czytelmkÓw, lez 
lni\kują "ll~ll do wł.I~nych obleklńw, lilie ma cn 
,ię 01.1\'0 IĆ um ohlln::IĆ: wla!.cll:a('łe chCą l.a"lbulć 
I maJ~ pro .... o ~IW:u7~IĆ tnkle ~ytllacjt czy lllozU, 
wo.<Ci, by polenCJulny klient dn Olch"" łMnie tl"",Ifił 
Z całą pe ..... no~cJ(ł lej kluegorii u,ługod8Wt.:6w 
będ"l.i~ przybywać. Iworzą eMa1 .\ilnleJSlII 
I.:Ol1kllrenc,K' dl. OOlekl6\'o PTTK 

Jak led) pogodll~ O\'oC d\'oa rally. pk Je 
W)kOrL)'Mać. Ił nIe Ign()rowa~ czy ZWlllczaĆ'! 
Zac7J1IJmy od d/"\lg~cJ okohc/.nokl. jclli są ~yl 
fim,y, które u wła ne PIeOlllcb,e ehcą znako ..... at<. 
10 mech 10 rohlą. MUSimy ll~UłPlt 1. nlOłlopolu, IUI 
ktMy Ila!> nit St:ać. 1111: Iylko ze względow 

mK I SZLAKI TURYSTYCZNE 

.,' ,. 
-~ ... ~ 
A-~ • 

... . 
Szlak na Snieik, w KarkonoSUlch. Foto: Zd:tlslaw J. ZielińskI 
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finansowych' Coraz wl~eJ gmm llZllIlJe Sllllkl 
turyMyczne ZA drogi publiczne czy lokalne w 
rOlUmiemu odpowiednich przepIsów p.uhtw(). 
....ych. a doc~niając ich znaczenie dla mzwoJu 
loł:all'lCJ tUrysl:ykl I .... Iasnej pomy~lnokl ~me]e 
zaczynAją wytyC28!!. Jestem pr7.ekonany, że walka 
l. tym Zjawiskiem JCSt nie tylko płowa, alc mamo· 
Ir.lwiąca ~iły działaczy PlrK. którzy mogliby JC! 
luŻyt< do innych celó\'o Co WI~ zrobiĆ'? 

Propt)lycJIl, którą przedslawi~. me jest 
wcale orygmalna i opiera się na ob~rwlłCjach z 
gór (:achodniej europy. Do Jej modelu turystyki 
uczynamy ldątać, co nieda .... nn tak Ullfnie 
prognozował w \\I,ooim lnykule na tych ł;unach 
J~rzy Bieńkowski Uważam. le P1TK po .... inno 
~koncenlrowllt:: s.ę w wytyczanIu i lfUIkOlli81liU, 
Oplel"llJllc się O dotacje docelollie z kasy pań­
stwoweJ (obOJętne, czy centralnej. czy tery· 
tonalnej), na ~llakllCh głównych: dalekoblC'inych. 
Ir3111ytOwych i zasadniczych IlIclmkowych. 
Byłoby to na mia~ naszych ~iI I otrzymyllianych 
~rud~ó ...... Nutomiast kwesllę sz!llków lokalnych: 
okrę/.nych. dOJgciow)"ch. pół~pacefOw)'ch itp. 
polo.~tawić w gestii władz lokalnych, tJ gmm. 
One tO, Z(I pomocą funkcjonUjących od wielu. 
w.elu dzieSiątek lal systemów - numerowanych. 
ozn31owWlych ~ymbolarnl rum czy ~lin. a takze 
rÓlnobarwnymi figurami geometrycznymi. 
mogłyby uf3l ...... ać poru~lIe SI~ po tmme ~wolm 
wcz.so .... iczom czy mieszkającym u IIIch turys· 
tom. ale IlIlie .,pnl.\'o-dziw)'m'· turystom dla prze.. 
Imenclania ~i~ mi~dzy nlnkaml głównymi OrtlZ 
dla polllll1ll1llokalnych waloró\'o kraJOzn;l""czych. 
Z:l~m; '"" tlIklej kon\bmacJI r6l:nylh systemów 
O/nJkowalll1l chodZI SIę; bardzo dobru I bez 
trudnoŚCI \'o orlelll3CJI. Kto Sl~ .• brtydzl" lokal· 
nych szlakÓw. Icn by po prostu unikał podobnych 
kiezek Coraz liczniejue I dokladniey,LC m:apy 

uł~twiaJ" .... prowadzenie ich do publikat.:Ji lu· 
I)'!>tycln)"ch. 

l"ropozycp powyzslllOle byłaby pełna do 
końca, gdybym nie wyraził poglądu, iz ClIłko .... 11l 

SIliObotl1l w znakowan.u przez gminy dopro. 
wadZiłaby (wobec lMlleJ niezgodnaM:I Polaków) 
do kompletnego c haosu systemowego. I lu 
włll.<nie uJ3wnia się rola PTTK. Otói. wydaje mi 
~t~, le byłoby rtecq noo wyl"ll! pożądanq, gdyby 

JeJli Tnwarzystwo przYjęło laq knncepc,K 
~""Ojego Z:J.lllle:resowania szlakami - pn:.YSOlOwało 

ono koncepc~ IrtSlTUkCJI, .... ·ytycznych czy jal tam 
JeslCle .nacuJ tO nazwat. wytyczania ,dllkÓw 
loklllnych N:t!otę:pllle o....-a rzecz pollilnM tr.tfiĆ do 
Urzę:du Kultury Fiz)'czI1eJ I Tut)'\lykl, który w 
fonnic obowiązuj'lceJ nonn)" skiem .... ałb) }Ił do 
wMyM~ich unJ;d6\'o gminnych, Tc uj albo u· 
me. ;1100 we wsp6łpr:lCy l miej'>C"O\'o'ynl Cly Leż 
poblbklm oddzillłem PTTK (CO lepiej). la włib­

ne ~rodk i wytyczałyby I mnkowały szlaki po lI1I. 

sach uznanych ZII połnebne na " .... olm tereme. 
atOnItlISI wronnie ulecefl wykona .... 'czych lub 

lonlrolnych instrukCJa mogłaby b)ć egzekwo­
.... 11.113 w ~to:.unku od IIln)"eh zall1~wanych. np. 
do \'ołll~iclell zabytkowcJ /"\Imy czy punktu gas­
tfOnonllcl.TlCgo w pobhiu miejscawoki czy ~l.la· 
ku glÓllinego PTrK. Wyja$:młoby to wIele JUl 
1.1ł1~trIlOłych ~ytuacJI i :r.apobtegło konOlLlom ..... 
prly~d~ci . 

Podrzucam t~ koncepCję koml\Jom: Tu­
rystyki G6rskleJ, Thl)'st)'ki Narcl;m;kleJ I Turyli' 
tyLI Pieuej lO P'n"Kjako kompctentn)'ch do jej 
roz ..... lli.cnia. ZasadnicH Spra .... '3: me trzymajmy 
Sl~ dogmalów. a obsc ...... uJmy ~aha I .... )\.orzyl· 
tUJIll), ~\.\otadczenia II1I1)ch! 

Knysz.lor R. \lazurski 



Tyluł mOLe nieco mylić. nic chodzi 
jednak (I naukowca. czyli. jak kiedy~ mawia­
no - .,akademika", Za~7.e wyobrażałem !tO­

bie, i.e .. akIIdemik", członekjakiej~ Akademii. 
to .s larsly. ~lllCOwny pan. najlepiej I. długq. 

"wą brodą. mówiący same lll'ldrt: 17.e(7)'. 
Tym flizem w mnjeJ opowidci bę­

dl;e coś o środow i 5ku zwi:ganym l wyLSZ.q 
uczelnią. ale czołowa poSiać, która natchnęła 
mnie do pilSania, wcale nie tll.sluguJe nu 
miano akademika. Skąd więc ten t ytuł'? 

Było to w maju. Właśnie wy\'lila 
godz. 22, kiedy do jada lni ~c hro/liska na 
Wielkiej Raczy w"zedł jego go~podarz i po­
prosił biesiadujących tury.stów o Opu.!tLcze­
nie jadalni i zgaszenie światła, bowiem w 
Jada lm będą spać inni tury-ki. dla których 
nie stu rczyło miejsca w pokojuch. Wię:k­
szośĆ zebranych bez SLelnran ia wyszła l. 

jadalni. natomiast ze ~Irony najbard7iej roz­
bawionej i .. towarLyskiej" grupki PQl>ypały 

si.,: protesty,;;.e co to znaczy? l.ejak mowa? 
itd. Szef schroni.ska przyjął Jednllk ,lunow­
czą postawę. oznajmiając o oooWiqZyWHI1IU 
ciszy nocnej i że wypoczynek należy umoż­
liwić wszystkim. także ~pi:lcym w jadu In;. 
OClągaj4c si~, niezadowoleni i nieco pod­
ochoceni trunkiem mocniej.~l.)'m od piwa. 
biesiadmcy przeszli do swojego pokOJU 
sąsiadującego z jadalnią. Było JUż !lporo po 
godz. 22, kiedy jeden z nich przypomniał 
sobie. że chyba by co.;; zjad ł . Ruszyły w tem 
przygolOwama do kolucyjkl. Przygotowu­
niom lowarl.yszyła niczym nie skrępowanIl 
dysku.<;JIl to o waloruch sm<lk<lwych poSZC7,e­
gólnych serków bądi rybek. 10 o p~kudnych 
zwycll1jach panujqcych w M:hroni .. ku. żeby 
o dziesiątej wieczorem kazać doro:o.łym 
ludziom iść do swoJcgo pokoju! To skandal! 
U mnie w a k a d e m i k u. i tu ..... ydalo 
się. o co chodZI l tym tylUfem. 10 nie do po. 
myślelliOl - perorował .~tudent". To rzeczy­
wgeje sk:mdal - wt6rowal mu "inteligent 
pracujący". O-,:,Iatni rIlZjesh!m \\ tym l>Chro­
nIsku. A do tego zImno - dodał "gilanyst"'" 
Kolacyjka z dysput., trwa ły gdz.id do p6ł­
nocy. j~li nie dłużej . Nikt nie pl7ejmo\\ał 
si.,: tym. :Le w jadalni ~piq. a r:tCl.ej u~ilujq 
zasnqć turyści. Pełny luz. "SIUdeni" opowia­
dllł o obyczajach panuj!icych w •. Jego" 
akademiku. Tam nikt nie id1:ie ~pać pr.ted 
pierwszą w nocy, kwitnie Lycie towarzyskie 
i tak powinno być też w ~chronj..kach . Po­
l.ostali podzielili te pogl:,dy w cale) rozcią­
głości Pomyślałem sobie wtedy: Tv 1}() to. 
pr:)jorjt!lJI. pOJechald w ~6ry·.? Nie lepiej 
było :,;t!d:ieć 1\ uklldl'miku i .. imprt':ollC/(H'., 
"Inteligent pr;JcuJ:jcy" po ocenie schronis­
kowych obyczajów. uWl.glę:dniających pru­
wo do wypoczynku. pr7.e~l.ed ł do oceny 
poz.iomu usług i standardu ~chr(lni~"a. Wy_ 
szło na to. że nic mu się tu nie podoba i że 
)tst zupełnie inaczej niż w pensjonacie w 
Karpaczu. 

Tym .Jurystom" Ole podob:lło ~ię: w 
schronisku na Wielkiej RaC1y. j est zatem 
.szan~a. że i do innych '«:hronisk nie będ'1 
przychodzić i nIe będą psuć wypoczynku 
lUry~tom. Oby więcej takich .. turystów"! 
Wtedy w jadalniach i pokOjach bę:dzie ciszej 
i ~pokojniej. a przypadkowi o!lohnicy nie 
b.,:d'l 7..aJmować mie.isca w schroni~k3Ch. 

Ju li u~:t. Wyslouch 

o DWÓCH PRZEGIBKACH 
Prlełę:o.c o tej m'lwic lezq \\ Beski­

d7: ie Zywieckim i Beskidzie Małym. W obu 
pl7ypadkach 10 calkiem jednak inne góry. a 
więc i zupełnie róine ol..ohce 

P .... lcgibek •. żywif!cki" (1000 m 
n .p.m.) - to pokryte polami obn;l.cnie w 

Pa~mje Granicznym Wielkiej R.lczy. pomi~ 
dJ:y Wielk~ Będo~zlq (1 142 m I a ~nlnicz­

mi B,m;:\ ( 1 124 m ). Wśród dClm6w osiedllł 

o nnzwic także Pnegibek. należącego do 
Rycerki G6meJ - /lls/ulone dla turystykI 

górskiej I wielce utytulowane ~ch ronisko 

PlTK. dobrlc pami~t;]jące - je"zcze Z C7a~ 

sów Polskiego Tow!lr/ySlwa Tatrtariskiego. 
pocz:\tk i tworl.enia tutllJ narciar.\okiej turyi>ly­
ki na Zywiecczyfnie. Wędrując w.!tro­
llI!1mnymi polarni od <,łowllckiej granicy ku 
Pr.t.egibkowi mamy moinoSć l1acie.~zyć oko 
panoramą Wielkiej Rac/y (1236 m) po 
/achodnlcJ. ;J gni1l7da Wielkiej Rycerlo\\"ej 
(122b 111) po w-.chodniej od mis stronie. 

Pomimo połoLanego w okolicy Pr7.e ~ 
gibka o~iedla teren len dosyć ~kutecZOle 
oparł si~ wkraczającej w\l~dlie CYWIlizacji , 
:I to tym bardziej, że muły odkryty odcinek 
gr7bietu pomiędzy lochron iskiern P'ITK a 
~łowacką granic:1 lo Jedyna przerwa w 
r07leglych. :re ws.zyslkich ~lron kompld,~ 

sach lasów, d7.ikich l pustych. lachowanych 
w dobrym ~Ianie dzi~ki przedtem Wl.O· 

rowej gospodarce Habsburgów. obecnie 
kontyunowuncj przez okoliczne natlleś"nic­
lwa. Przy schronisku P1TK ~kr/.yżow.anie 

~1 l ak6w l. Rycerki Dolnej ku granicm!:J 

Bani Or.Ll.l. doliny Ryccrek do g6rnej Czę:ŚCI 
Rycerki - Kolonii. !lkąd prowadzi tUlaj 
najdogooniejszy ~/ l.a k IUI)':o.ly!.:7Jly '"" kolor.te 
Lielonym (1.15 gOlk). 

Ilrl.cgibck w Beskidzie MJ.łym (663 
m) - jeq dos l.,:pn'l komunikaCYjnie prze­
łęczą na głównym gr"l.bJl~cie P:ll-ma Magurkl 
Wilkowid.iej. pomię:dzy wymie11loną M.I· 
gurktj a leiącymi od .. trony połnocneJ i 
pOtnocno-w\Chodniej Gronicl.kami (839 m) 

i Hrobac7ą Ląką (828 m). Nalunlllll! kon­
sekwencją istniema S70S)' o wybitnych wa-

lorach rtk:reacyjno-kraJobramwych z dllcl­
nicy Biehk:a Białej - Slr.aconki do Międl)'· 
brodl.ia Bi;llsklego. nad Je/ioro Mię:dzy­
brool.kie i do doliny Soly - JeM duiy ruch 
~lImochodowy . Nil połoion)'m w~ród las6w 
Pr!.egibka pllrkingu mowa w7.gl~dllie be .. • 
piecwie ZOSIawić !>arnoch6d. 45 ·minutowy 
spacer la ~7lakami niebie~kill1l doprowadl.a 
l prlełęczy do ..c;hronisk'l P'TTK na q czycle 
Mugurlcl WilkowickieJ (912 m). Już OIeco 
nad pil.ełę:C"l.lj oglqd1lmy nu pruwo aglo­
merację Biel.ska-Blałej. PrawdZiwie Impo­
nujące panoram)' otwieraJ:, SIę Jednak 
dopiero l. samej Mugurki . na Be~kid Ślą~ki 
(7włu,\lCZa Klimczok .. Sl.yndzielnią ) oraz 
na Beskid Mały (tj. okalaJqce Je7ioro MI~' 

dlybrodlkie wM.:hodnle kr.alice Pn~mu La­
m:mej Sk:tły) . Podobnie. Jak na innych bes· 
kidzkich przełę:czach. I1Ikże na PT7ćgiłlku 
odbywają się: ~ponowe prób)' ~zy\'lkoiki()we 
kilku rnjd6w !iamochodow)'ch. co w tutej­
~lej . malowniczej scenerii ma urok całkiem 
wyjąl~owy . 

Andrl.ej Matus lCZ)k 

W Beskidzie Małym . Foto: Zdzislaw J. Zielińsk i ---:-:-;:-- --;:-:::-.,.,. 
N.\ S.t.l"""'U 9nS S·llt. I I 



Moja niespokojna i poszukująca 
dusza spośród wielu pomysłów, propozycji 
i planów wakacyjnych wychwyciła co~, co 
już w nazwie brzmiało interesująco: X 
Ogólnopolski Wędrowny Kurs Przodow­
ników Turystyki Górskiej PTTK dla nau­
czycieli .. Beskidy Zachodnie 95", 

Kurs okazał się bardzo sympatyczną 
trzytygodniową wyrypą najatrakc)'Jlliej­
szymi pasmami górskimi Beskidów Zachod­
nich. połączoną ze zdobywaniem dużych 
odznak GOT. szkoleniem z zakresu geologii. 
hydrologii. geografii turystycznej. zakoń­
czoną egzami nem dającym uprawnienia 
przodownika P1TK lub je rozszerzającym. 
w której uczestniczyło 16 osób. 

Góry. wędrujący po nich ludzie. 

slOsunki panujące mię:dzy nimi. mijane 
miejsca. nad którymi unosiły się strzępki 
legend i baśni. krajobraz. malownicz.o roz­
nucone w dolinuch osady przekonywały o 
tym. że jest co§ nicsnmowitego w wędr6wce. 

Stąd do ziellli dalej nii do gwiazd 
K!łżdy z nas dźwigał na plecach 

przyzwoitych rozmiarów .. worek". który 
momentami ciążył ołowiem. Mimo to. nie 
zwaiajqc na aurę: czę:StO płatającą figle 
( l ejący Jak z cebra przez trzy dni deszcz. 
nierzadko okraszany błyskawicami czy 
grzmOlami. lub niemiłosiernie Plllqce :-.łoń ­

ee) wchodziliśmy wyżej i wyżej . 

Na początku były tO wzniesien;'1 
umiarkowane. jak Równica czy Orłowa. p6. 
fniej Barania Góra. Ochodzita. Wielka 
Rllcza. Rycerzowa. Pilsko. Babi.\ Góra. 
Ćwilin i wiele innych. 

Podchodząc pOO1tórę nie mówili!imy 
do siebie wiele. Był Wtedy czas na osobiste 
reneksje. do których skłaniał wysiłek. A 
kiedy stnwaliśmy na wierzchołkach i. ścienl ­

jąc pot za lewający ocz.y. wyrównywaliśmy 
oddechy. to zdawało się. że 

Rosną skrqdła u ramion . 
Zwłaszcza po zdjęciu plecaku miło 

było sycić się do woli przepięknymi widoka· 
mi. które za pomocq mapy i robionych pól­

noramek nie stanowiły wielkiej niewiadomej. 
Schodzili~my ze ~"ZCzyt6w z radościl\. 

Wtedy można było zbiegać. wymieniać 
uwagi na temat przebytej lnlSy czy zasta­
nawiać się. dlaczego człowiek raz szybkim. 
pewnym krokiem idzie w dół. a za chwi l~ 

mozolnie pnie się do góry. 
Pozornie lak samo co dnia wyglą­

dająca wędr6wka wywoływała specyficzny 
stosunek do mijających dni. 
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Czas ... ię w wieczność prl.el1lienin 
Mieliśmy wrażeme. że czas się po 

prostu zatrzymał. co nasilało się podczas 
noclegów na ba:t.lIch namiolOwych (pro­
wadzonych wzorowo przez $K PB Ka­
towice). 

Któż z flas nie pumięta Głuchaczek 
- tego uroczego zakątka położonego wysoko 
n3 wododziałowym grzbiecie KarpiU. z dala 
od świa t a i ludzi. G6rowej. czy W3łów? 

To właśnie tum otaczała nllę niczym 
nie skrępowana przcstru:ń. li zwykłe cz.yn­
ności urastały do mngi tajemniczego rytua­
łu. Dzię:ki pobytowi na bazach namiotowych 
chcia ło się t:lk bardzo 7agubić w czasie i 
prleslrleni. nie pumiętuć dni. dat. nie liczyć 
godzin. Sprawin!" to malownicza sceneria, 

delik'llny trlask gułązek p;tlonych w ogni~. 
ku. S'wm wody gotuHceJ się na własnoręcz­
nie zbudowanej kuchni or.!z wielkI. rozpię:;t)' 
I1IId nami parasol nieba upstl"l.onego gwiaz­

dami. w którego wlepiali~my wzrok sied1.llC 
ta\... blisko siebie i nie m6wiqc nic. 

Góry i wolność dookoh\ 
Wędrując czuliśmy się wolni od 

trosk. kłopo t ów oraz spraw niewainych i 
małych. Depumie Beskidów rozpoczęliśmy 
w Ustroniu. Mn. .. zerowali<my ostro najpierw 
przez pasmo Beskidu Śląskiego. później 
przez Beskid Żywiecki. Średni. Wysl>Owy. 
Gorce i Be.lokid Sądecki. aż do Krynicy. IdllC 

spotykali€my na swej drod:te miejsca. które 
dawał)' wyjątkowe pocnlcie ogromu prze­
stl7.eni . 

Jak m:lgnes swymi urwi!.tymi zagły-

bicninmi terenu . prawie pionowymi ścin­
">Imi llklllnymi i kamienistymi żlebami przy­
ci:"galn nas Babia G6ra. uważana przez. oko­
liczną ludnotĆ za górę: cZItTownic. WłaSnie 
podczas wspmaczki na jej szczyt mieLi~my 
okazję: przyjrzeć się dokładnie ciemi~życy 

zielonej. czosnkowi niedfwiedziemu. okrzy~ 
nowi Jeleniemu czy urdzikowi karpackiemu. 

Utkwiła również w p.1mi~i wędrów­
ka górnym płajem babiog6rskim - jedną z 
najpiękniej!:izych ścieżek leśnych prowa­
dzących nas przez prastarq bllbiogórską 
knieję. w której budzą podziw wspaniałe 
okazy starych jodeł i ~wierk6w oraz bogate. 
bujnie rozwinięte leśne poszycie. 

Uwagę przykuł też Mokry Stawek 
pod Sokolicą. którego szmaragdowa toń. 

niezn1llcona nawet najdelikatniejs7ym pod­
muchem wimru. utrwaliła się w naszej pa­
mięci juko ostoja spokoju. 

Nie sposób nie wspomnieć o urokli­
wych osadach i uzdrowiskach w dolinach 
(Rabka. Żegiest6w. Tylicz. Musz.ynka. 
Krynica. Szczawni\.... Jaworki. Nowy Sącz). 
dzięki zwiedzeniu których łatwiej nam było 
zamyślić się nad ich przeszłością l roz­
strzygnąć niektóre kwestie dotyczące Bes· 
kidÓw. W reOeksyjny nastrój wprawiła nas 
zwłaszcza wizyta w Sądeckim Parku Etno­

graficznym w Nowym Sączu: oto gromadzi 
się skarby kultury lachowskieJ i wołowskiej 
w skansenach. Może to i dobrze. Og l ą­

(tali~my my. będą oglądllĆ potomni. ale było 
n3m troch~ nost3lgicznie z poczuciem 
zmian id;lcych z duchem CZ.1SU. Coraz mniej 

JesIenna mgla na Kubalonce w Beskidzie Śtąsklm. Foto: KEJĄ 



Krokusy w Gorcach. Folo: Jarosław Baryłuk 

na halach i w dolinach chałup budowanych 
ze świerkowych płazów. o konslmkcji I.rę­
bowej. Niezmienny poZOStał tylko lus kar­

packi. 
Widoki niezicmsk ie na świat 

Pod ich wrażeniem. na sZC7)'cic Tur­
bacza przypomnillły Sl~ nam s łowa wypo­
wiedzianc kilkadziesiąt Im temo przez Wła­
dysława Orkana; Napr:tcilt' Tatr. II/ird:.\' do­

liną lIoll/otal'ską a lt'ęŻOl\"lII{J doliną Rab)'. 
WSpl~O sir pasmo d:ikicll COIrów Od /1)­

manryfi:,,)'ch Pict/in odriqł je w0I1ki kal/li~­

/licki pOTok, (J od spiskiej kruill.'r oglIlllic:ył 
J~ folami bysl/)' Dut/ajec_ SamOlniC' sloJq nad 
wzgór:ami ... - które nie .\o tracily nic ze swej 
a"lua lno~ci. 

Były jeszcze pełne zlIchwytów wido­
ki z Pilska. Lubania i Ćwilin:\ oraz Łejścia 
na hale. a stamląd do ... schronisk. 

To schroniska lo prawdz.iwy I1lj 
Wła~ n ie lam spłuk iwali~my cało­

dzienny pot i kurz. likwidowaliśmy pęche­
rze nil stopach oraz s luchllli~my opowidci 
o górach. klóre serwowa ło nam "ierow­
niCIWO. 

Podczas w(:d rówki oprócz bUl na· 
miotowych udzielały nam dachu nad głową 
schronisku i bacówki: od schroniska ,.Na 
Równicy" począwszy. poprzez •• Zaolzian. 
k~". bac6wk~ na Wielkiej Raczy. Krawców 
Wierchu. schronisko na Markowych Szczawi­
nach. bacówk~ na Hali Krupo ..... ej. ~hronis~ 
ko na Turbaczu. Dom Wycieczkowy w RYł­
lU i RaOCe. !.Chroni!>ko .. Orlica" w S7.cz,aW­

nicy. a na bacówce .. Nud Wierchomlą" 
skończywszy. 

Prawie wszędzie CLulilimy si~ jak w 
domu. mimo braku elektryczności. Za­
Mępowaliśmy jq nikłymi płomykami ~wiec 

lu b żarzącymi si~ w komi nku polanami. 
Dzi~ki temu tworzy ł si(: niepowtarzalny 

klimat ~k ł ilniilJ'lcy cia rozmów pro ..... u­

dzonych śc iszonym głosem. 

Posłuchamy, co nam w dus-ty gr .. 
Śpiewaliśmy czę~to przy ak om­

paniamencie przygodnie wziętych do r~ki 
przedmiotów (klucz, patyk. fi liżanka) lub 
naiolelów o gómch. przeciwno~ciach lo!>o. 
w(:drówc:e i ż.yci u . Bywało. że ~łowl\ piosen­
ki były odpowiedzią na rwconq prlez kogoś 
myśl lub inspu-ucją do dy~kusJi. 

Życic pełne o lśnien i zachwyt6w 
To lapidarne stwierdzenie potwier­

dzało i>ię w momentach. gdy zm~czeni ca~ 
łodzienn lj wędrówklj pakowaliśmy Sl~ na 
Mogielnicę czy Halę Długą. by pożegnać 
Wr37. z zachodzącym słoncem mimony 
dzień. czy pOdC7.ilS wieczomej wyprawy na 
PUMą Wielktl. gdzie ob ... erwowali~my .. me­
l odię" mgieł nocnych lIad Wierchomlą i 
efektowny w~chód ki>iężyca. Zgodnie do­
szlismy do wniosku. ii !oi ła odd:tiaływania 

I.J3wi!>k prl.yrody może oczurować. 
Góry - lu wSZYSlko jesl święte 
Wędrując górskimi grLbielami czu­

liśmy si~ z g6nullI mocno zwi;lzani. Trak­
tow:lliśmy je podmiotowo. szanuji\c Ich po­

wag~ i majestat. Z szacunkiem odnosili~my 
!oit; tez do siebie. dzięki CŁemu przeztny Iy­
godnie towarzyszył nam humor i wzajemne 
zrozumien ie. PewOle dlatego dobm~liśm)' 
do szcz.~śli",'ego zakończenia kursu. zado­
woleni. ze nauc7yliśmy !oiv wierzyć w OMat­
ni zakręt drogi I kochać Be:.kidy po !'.woje­

mu. W duieJ mierze !.prawiła to inspimJ~ca 
rola kierownictwa (Edward Wieczorek I Pa­

weł Pindel 7 Regionalnej Fundacji Turystyki 
i Krajo7_n3wslwa w Katowicach), którym 

g~luluję trafionej reali l.aCJi pomysłu oraz. 
postu l Uję kontynuacj~ tego Iypu (b.iałal­
no~ci. 

Slawomira Krupińska 

PAMIĘCI 
WITOLDA 
PUSTÓWKI 

Mn ie osob i śc ie Wito ld zawsze 
b<:dz.ie się' kojarz)' ł z wysokim znakarskim 
profesjOnlllil.mem. Kiedy neslor g6rskieJ tu­
ryslyki w Polsce - WładYl:.ław Krygowski. 
l.akładał nl1 rocZlltku hu 70. nowy wówczas 
rejestr osób znakujących szlaki w Knrpatach 
- rejestr ten zaczynał si~ właśnie od Witołda 
Pusl6wki. I rzeczywiście. szbkaml w połud­
niowo-zuchodniej ~ki Gorców. na Spisz.u 
oraz Orawie zlłJmowll ł się wzorowo przez 
ponud lat dwadzieścia. prz.ekal.ujqc SWOJe 
doświadczenia członkom rodziny. Nie tytko 
na Jego przykłlldzie zaclĄł się wykszlałcać 

w odd ziałach znakujących PITK nowy 
mode l górskich rodzin prl)' pędzlu. Jak 
Trybowscy czy Porz.yccy w Rabce. Maślan ­

kowie wMyślenieach. Rogułowie w Lądku­
Zdroju czy Palronikowie w Świdnicy. 

Analiza przeboga tej tury:.tyczno­
krajoznawczo-pnewod nickiej kariery Wi­
tolda to nie Iylko l.nakowan ie szlaków. 
Przede w!ozySlkim to bardzo długi Slomat 
czasu - bo stała aklywnoŚĆ przez. pruwie lat 
czterdzieści, a w jej mOlach: pra:wodniclwo 
beskidzkie i tatrzańskie. uprawnienia ins­
truktora przewodnictwa turystyki górskiej, 
prLodownika turyslyki narciarskiej. wreszcie 
przodownika turystyki pieszej. 

O wysokim autorytecie wśród miesz­
kańc6w Nowego Targu ~wiadczy uhono­
rowanie odznakq slolicy Podhala. na co Wi­
lold z.asłoiył sobie m.in. podjęciem inicja. 
tywy budowy schroniska na Łapsowej Pola­
nie nieopodal Bukowiny ObidowljkieJ w 
Gorcllch. orgllOlzacją niezliczonej i1o~ci 
wycieczek i rajdów karpackich dla mlo­
dzieiy oraz. wypraw krajoznawczych dla 
miejscowego ak tywu turystycznego i nie 
tylko - dosłowme po całej Europie. 

SwoJe wyjąlkowe pn.ywiązanie. do 
slron rodzinnych aklywnie dokumentował 

podczas niedawnych obchodów 90-lecia 
no ..... otarskiego gimnazjum w 1994 r. 

Wczesną wiosną 1995 r. dwukrotnie 
odwiedził mnie w COTG P1TK. do ostalnieJ 
chwili. pomimo szwankującego już mocno 
zdrowia. trOSz.cząc si~ o realizacj~ tego­
rocznego planu z.nakowania w Gorcach. na 
Spiszu i Orawie. 

Podobnie. jak nazwiska wielu już 
niez.yjących "ierownik6w schronisk na 
trwale wrośniętych w hislori(: tych obiek­
lów. lak Witold Pustówka zawsze utOżsa­
miany będzie z nelelnością, gł~boką wie­
dzą. rodzinną Ziemią Nowotarską i Pod­
halem, przy Iym. co zawsze znamionUJe ­
ludz.i prawdziwie wybitnych, dużą skrom­
nością i wysoką kulturą. 

Andn.ej MalUszczyk 
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WeronifJ So6ofews{iej i Szymona Płazy 

PANOPTICUM GÓRSKIE 
o dziejach polskich wypraw (kie­

dy§ to była prawdziwa wyprawa, nie 
ma się z czego śmiać!) na Wezuwiusz 
można by napisać ładną, malowniczą, a 
pewnie i miejscami bardzo dowcipl1'1 
książkę, lak wielu bowiem Polaków na 
szczyt ów weszło, że aż trudno ustalić 
pełną ich listę. Nie wiedząc, czy kiedyś 
taką książkę napiszemy (może to nastąpi 
wówczas, gdy sami staniemy na tym 
szczycie), zwrócić tu pragniemy uwagę 
tylko na to, ze wchodzenie na Wezuwiu­
sza bardzo było modne w romantycz* 
nym wieku XIX i nawet Adam Mickie­
wicz znalazłszy się tam, zapalił SWi) 

fajkę od lawy wydobywającej się z kra-

szy po wycieczce rachunek, doszedł 
Kraszewski do wniosku. że wydatki 
małe nie były. Cóż się temu dziwić, sko­
ro raz po raz trzeba było komuś dawać 
napiwki, kogoś przekupywać, opłacić 
konie wierzchowe, przewodnika, lek~ 
tykę, żołnierza strzegącego od 7Jodziei 
i człowieka, co jednym okiem patrzy ł na 
konia (bo drugiego oka nic mia!), trzeba 
się było opłacić sowicie nieznajomemu 
rabusiowi, trzeba by to przewodnikom 
zapłacić za ciągnięcie "na szlejce" 
jednego i popychanie z tyłu drugiego z 
turystów, zapłacić za pamiątki. których 
i tak wszystkich wycieczkowicze nie 
dostali ... 

żeby zrazu wszystko utrudnić, okazy­
wać jak najslTaszniejszym i znużyć wę­
drowca. Wiodą więc go na plamienie, na 
popęk.1ne do wnętrza lawy, na gorejące 
rozpadliny, na ostrzejsze żuż le, aby 
skłonniejszym do ugody uczynić. Znać 
to z ich chytrych uśmiechów, gdy się 
podróżny zawaha. Spisek na forestiera 
kieszeń osnuty jest z wielką znajomoś­

cią serca ludzkiego. W cłnvili, gdy od 
domku eremity puszczamy się na lawy, 
wysuwa się też że drzwi jego człowiek 
nioS<lcy nil głowie koszyk z trzema bu­
telkami wina, dziesięciu może zgniłymi 
gruszkami, kilką jajami i chlebem. Na 
próżno zapowiadamy, ze tego wcale po-

KRASZEWSKI NA WEZUWIUSZU 
teru \vulkanu. Byl także n" Wezuwiuszu 
w czasie swej włoskiej podróży autor 
"Starej baśni". Józef Ignacy Kraszewski 
WSzedł na Wezuwiusz w 1858 r. i o swej 
nań wyprawie pozostawi! obszerną, 
bardw ciekawą, barwną relację w " Kart­
kach z podróży" . Wiemy dzięki niej 
dobrze, jakich przyjemności, jakich 
utrudzeń, niewygód i przykrości wów~ 

czas doznał . Kraszewski górami intere­
sował się żywo, trochę po nich chodzil, 
ale też trudno by go było nazwać zawo­
łanym górołazem. Widać to dobrze z je­
go relacji o wej§ciu na słynny ów wulkan. 

W upalny tedy dzień wyruszył 
Kraszewski z dwoma towarzyszami 
powozem z Neapolu, rezygnując z malo 
romantycznej ~lZdy koleją telazną, bio~ 
rąc za to ze sobą "ksiażki do notat i ry~ 
suuków" oraz podwójne obuwie, "gdyż 
podeszwy mial nam Wezuwiusz po­
palić" i zaznawszy po drodze burzy, do­
tarł wreszcie do stojącego u podnóża 
wulkanu "domku .eremity". Jego gospo­
darz zapras2."t1 do środka, ale pisarz !li'!­
brać się na to nie dał, bo eremita za ot­
warcie okna z widokiem na wulkall sło­

no sobie kaZ<lI płacić, Kraszewski zaś z 
towarzyszami mial bowiem poważne, a 
dobrze dla nas zrozumiale powody. by 
być oszczędnym. Nie na wiele się t.., osz­
czędność zdała i przed sporymi koszta­
mi turystów nie obroniła. Sporządziw-
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A były jeszcze koszty inne, ale o 
nich potem. 

Najpięknil?)sza, ale i najtrudniej­
SZ<1 część wyprawy zaczęla się od nowe­
go domku chciwego pustelnika. Ałe od­
dajmy już glos Kraszewskiemu, o tym 
bowiem, co nastąpiło, on sam najlepiej 
opowiedział: "Otói przez te poloki la­
wy, podobnej z pozoru do zgęs l ej, CZ.1r­

nej szklistej smoły błyszczącej. wzna­
SZ<lcej się i opadającej w kotliny, gdzie­
niegdzie głębokim plynącej strumie­
niem, to poderwanej do góry i postrzę­
pionej dziwnie z pokruszoną skorupą, 
przez którą wid"ć czarne przepaści, 
przechodzić musi my w lewo, aby się 
dostać do Atria dei Cava110, skąd ścież­
ka nas prowadzi w górę do krateru. Dać 
wyobrażenie o tej pieszej przechadzce 
po ostygłych bałwanach lawy - bardzo 
trudno. Jestem przekonanym, że tu 
przewodnicy. aby zastraszyć i stać się 
potrzebnymi. wybierają jeszczE' najgor­
sze miejsca i utrudniają pochód w wido­
kach zysku. W istocie niemiły to spacer, 
a może i niebezpieczny; czuje się stru­
mienie ogniste pod tym sklepieniem 
kruchym, widz.i się cz.,rne głębiny prze­
paściste (...). 

Czy omijając gorsU! jakieś miejs­
ca, czy żeby nimi nastraszyć tylko, prze­
wodnicy ogromnie krążą i nakładają 
drogi. Interesem jest też spekulantów, 
którzy mają poźniej wnosić, wciągać i 
popychać podróżnego na wierzchołek, 

trzebować niE' będziemy; milczący, ru­
szywszy ramionami, idzie sobie obojęt­
nie z daleka. ( ... ) Odpędzić go niepodob­
na. Cóż komu szkodzi, że za darmo 
idzie? Oglądamy się, czy nie wr6cil- su­
nie się cierpliwy". 

Ale nie na tym koniec przykrości, 
rychło się bowiem gorszy odcinek za­
czyna: węd rówka przez popioły, żużle­
per aspera ad astra ... 

"Można wchodzić albo popio­
iami, w których nogi grzęzną po kostki i 
osuwają się co chwila, albo po ostrych 
żużlach, formujacych obok wały, które 
nogi kaleczą ostrymi kanty i ruszają się 
pod nimi. W dodatku stożkowaty wierz­
cholek jest b.,rdzo stromy, bo pochylony 
więcej ponad 50 stopniem. Podróżny 
wszakże ma tu us ł użnych pomocników, 
gotoWydl go nieść, ciągnąć, popędzać -
~,k się spodoba, ale moyemfflllt final/O! (za 
gotówkę). Przygotowane są dla kobiet i 
słabszych ~ekkie krzesła, ktÓre niesie 
czterech ludzi zręcznych, silnych, nóg 
pewnych, nawykłych do tego rzemiosła . 

Niesiony musi się tylko trzymać, 
bo nim jak pilką przewracają, zresztą 
obawiać się nie ma czego. Ile razy ofiara 
ozwie się nieco wystraszona nn grzbie­
cie lazaronów, powtarzają wszyscy 
chórem: NmJ /lwta timore! SenZJI limort! 
Corragio .... m/lcdlt! col fro"'«8io1 (Proszę 
się nie bać! Bez obawy! Odwagi... ma­
karon z serem!). 

Śmieją się, kłócą, rozprawiają, 



zdaJi} się zapominać o tym, co mają na 
plecach; przybywll się do celu ziarna· 
nym. ale własnymi nogami drapać bodaj 
gorzej jeszcze. Krzesło dosyć też drogo 
kosztu)C, a Si) tacy, co nim gardzą zrazu 
i musZel je dopiero wziąć. gdy już Ichnąć 
nie mogił. Od połowy wyżyny placi się 
lak samo jak od spodu 

Wszyscy~my mężnie postilnowili 
iŚĆ o własnych silach. pomimo lo nie­
siono w milczeniu krzesło. L1k samo jak 
niepotrzebne butelki i owoce. Ludzie 
ofiarowali się ciągnąc nas na szlejk.lch, 
odrzucili~my i ten upoknrz.1Jtlcy ~rodek. 
Ująwszy kije w ręce każdy z nas wybrał 
sobie do smaku. Jeden żużle, drugi 
popioły, w pocz'!tkach też nieprzy· 
krzyliśmy sobie. Po nie}akim czasie ci. co 
szli popiolami, przeszli na żużle. ci, co 
wybrali żużle. przeszli na popioly. To 
ten, to ów przystawilI. przysiadał. 
potrzcboWil! wytchn,!ć. twarze nabierały 
coraz jaskrawszej bilrwy republikań­
skiej, oddechu brakło. krew bila gwal­
townie w pUlS.1Ch i skroniach. Nie mia­
łem najmniejszej ochoty dostać zapa­
lenia płuc. z którym się JUż znalem z 
młodu; siadłem z pokorą na krzeslo. 
Niezlomny Klcmrod, który na 7niewicl­
ciałość naszą rzucał pioruny, ledwie dy· 
szał. Julmo kazal się ciągnąć na pasku. 
Spartanin został ~1koś daleko za nami. 
Zobaczyli my go nierychlo. gdy l..Ini)c 
Włochy, Wezuwiusz, drogę przewodni-

ków, ciekawość niepotf'7eblli) I co tylko 
przeklnąć się dało. pochwyciI lakże 
pasek opiekuńczy i szedł. nie przy­
mierzając. j.lkby go na ru·z. ciągniono. 
Chociaż s.1lita iest nildzwyc-t:aj prlykra. 
ciekawoSć i milość wła~na nie dopu"z· 
czają po\vrócić ze wSlydem. trzeba 
dostał się do krateru, upIec jajko w 
popiolach i zajrzeć do pie~ielnej krainy. 
( .. ol Usta zaschły straszliwie. pragnienie 
piecze ... , a zdałoby się to Llcrima Chos· 
ti po kropel parę, jedna bulelka na 
trzech. Gruszki te nawet wyglądają lu 
inaC7.e~ świeżo, ponętnie ... Woda tez nie 
byłnby do pogardzenia Zrazu wstyd 
wdać się w parlamentowanie z człowie­
kiem, który teraz drożyć się ma prawo ... 
przemaga pragnienie, a sługa eremity 
umie chwilę zwycięskiej pokusy wyzys· 
kać. Gdy jeden dotknął gruszki ay bu­
telk~, drudzy czują siC jakby rozgrzesze­
ni. Smie;emv się s. ... mi z naszego stoicyz­
mu, a sługa eremity tryumfuje. a laz.,,· 
rany z.1chodz.l się z uciechy. Wiele;; 10 
razy widzieli tę sam,! grę, w ten sam 
sposób ""1kończoną! 

CiągnIeni na pa.-.kach malo mają 
sposobności spoglądać na cor.u roz­
leglejszy kra;obraz, odsl.miający się ich 
oczom; wloką za sobą nogi zmęczone. 
Niesiony na krześle widzi niceo więcej, 
ale i ten pilnow.lć się musi. bo krzeslo 
wywraca sie, przechyla. kołysze .. " 

Aż wreszcie - szczyt: "Co z.'l pa· 

norama~" Tu jednak d.1nljemv sobie ,ej 
opis ( " kąpiące się w Wodild1 lazurowe 
zatoki"). Podr6i'ni nil si są zmęczeni 
~mlertclnie ... podobijani" - Jilk powiad<l 
Kra!'zewski - prJ.:Ysiadłszy trochę odpo­
cząć, pooglądali kratery i uczynili za· 
doŚĆ tradycyjnemu rytuałowi. Nastąpila 
chwila najważnieJSza, ta. dla której pl7e­
życia dali się wnieść i wciągn,!ć na We­
zuwiusz: 

"Zasiedliśmv w zwykłym miel· 
scu, aby owe konieczne }a~1 pieczone na 
górze w gorących popiołach spoiyć na 
pamiątkę odwiedzin. St-ac~'\ ta wędrow­
ców i miejsce odpoczynku, o~ławione 
kawałkami lawy. latwe jest do rozpo· 
znania po rozmaitych tycia i Jadła 
okruchach, których tu wala się pełno. 
Łupiny :zjedzonych pomarańcz, szpar· 
gały gazet angielskich. podeszwy od 
przepalonych butów, szyjki od butelek. 
róż.ne pozostałości. śmieciowate czek.a~l. 

aby je Wezuwiusz podpalił i zniszczył" . 
I to już. wszystko. Warto się lak 

bylo męczyć? Jeszcze była uciąj:liwn 
droga powrotna do Neapolu i ostale· 
ana pointa całej wycieczki: "na ostalek 
dobiwszy s ię do gospody przewodnika. 
rozpoczęliśmy obrachunki. Wypadły 
one nader smutno dla kieszeni. co zresz­
lą przewidzianym być magio". I kto 
wie, czy lego elementu swej wyprawy 
na Wezuwiusz Kraszewski nie zapamlę­
tal najlepiej! 

EKSLIBRIS znak własnościowy książki? 
Dzieło sztuki? Przedmiot kolekcjonerstwa? 

Od wieków ek'llibri, re1ni ,woJII pod­
stawow,! rolę jako nllJpięknieJwy spo~ób 
oznacZRJl1(1 wla.,no(ci ksiąiki. W tej funkcji 
jesIJedn0C7.~nie dowodem kultury jej wła.~· 
ciciela. Podkreśla lel wię:i. Juka i~tnieJe mi~· 
dzy ks:iąikq a jej wła~cicielem Znitk ten za­
wiera prt:Cciei imię i nazwisko pomy!i.łowo 
powiązane prze] ;mysl~ ] rysunkiem. maJą­

cym kl~ły lwiąlek ] 1aintl!re\owaniami 
wła<ciciela_ W pierw~lym okre!>lc był to 
lnak nxlowy - herb. Obt:cnie bardlO C2:.;5tO 

UnOfYł. Autor: Wasyl Leonlenko 

je~t on charaku:rY!>lyk;j i':llnlere~OW;lń lub 
rodzaju zbiorów czy Id ma 7wi;\zek 7. 
miejscem bibliOleki. 

Ekslibrisy to równie7 miniawrowe 
d7ieł .. sztuki gral1clnej, wykonywane w 
wielu technikach. częSto bilrdlO trudnych. 
w)'magających od ,,,"órcy do~konałego 
op:lIIowama wapmalU i Wielkiej prec)'zji_ 
Nie moina wi~ me dO~IJ'7..egać ich piękna . 
niezależnie od powiĄzunia ich z kllląiką 

Fakt u7.nania ek~ltbri\u za mima· 
turowe dzieło \zlUkl lotał się poctątkiem 

rozwiniętego obecnie w Polsce i wielu innych 
krajach kolekcjoller .. twa zn<lków k~ią/ki . 

Ruch kolekcjonerski w Polsce nie jt.'>1 jeS7C7..e 
właściwie zorgamzowany. W innych krajach 
i!i.tnieją organizacje w po~lac:i towonystw, 
klubów. galerii. centro .... ek~hbrisu lip. Nie 
Oznac7.a to jednak. ie laki ruch w krajU nic 
istnieje. Twórcy i kolekcjonerzy \kupiaj<[ Się 
często wokół 0<rodk6w orgonizujl\cych 
wystaw)', do których momll zaliczyć takie 
miejf.CQwości, Jak Malbork, Kruków. Osnów 
Wlkp .• Grudzilidz. Lublin. Wal'!!lawę i kilka 
innych. B<lrdw mocno daje ~i~ OdCLUĆ 
negatywny ~ku lek bruku oRólnopolskiego 
cl.1sopisma po$więconego lej problematyce. 

Czytelnicy są niewątpliWie 7..:tmten:­
~owilni.Jak wygląda problematyk:1 gón.ka w 
ekslibrisie. Otói Jeltt ona b:lrd70 ltzeroko 
potraktowana prLtZ twórców. Wiemy prze-

ciel .. le umiłowanie gór wy~tępuJe nie tylko 
na południu kraju i dltllego CZ~SIO mOl.emy 
ltpolkać .. .naki k~iążki u osób posiadajĄcych 
ksi~gozbiory o tej tematyce, II turystów 
górskich i krajotnawców. Temat gór w 
ekslibrisie jtStlei. często poktllywuny pr/.ez 
kolekcjonerow i twórców na wysl.awach 

HenI') k Stopikowski 

Unoryt. Autor. Wasvt leon lenko 
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K(]LEd(]WA TUłWSTYKA 
Teren Dolnego Ślqska obfituje w 

paj~czynę dróg ielawych. Wieks7.ośt 1. nich 
poprowadzona jesl gmiało przez gór~kie 
zboczu i przełę:cze. Na niektórych pasa­
żerom dech zapiera. gdy :z. okien pociljgu 
dwadzieścia kilka metrów pod sob:, obser­
wują drogę: lokalną eJ.y płynący strumień . 

Dodatkową Rtrakcją SIl przejazdy przez 
tunele. których w Sudetach po polskiej Stro­
nie jest obecnie siedemnaście. Nujswrszą 
metrykę. 130 hn. ma IUnel pod gl7.biclcm 
Tunelowej na szlaku Śląskiej Kolei Górskiej 
między Macjami Wojun6w i Trzcińsko we 
Wzniesieniach Dziwis7owskich. na l inii 
Jelenia Góra - Mnrciszów. 

Na dzień dzisiejszy większość szla­
ków kolejowych Dolnego Śląska jest la· 
grożona zlłmknięciem poprzez 7.astąpiclllC 
kursuj'lcych po nich poc.itjSóW komunikacją 
autobusowq (nie mylić z tLUIObul>ami szyno­
wymi) lub ca łkowitym zawieszeniem ruchu. 
Niektóre malownicze odcinki egzyslUj:j 
jeszcze jako bocznice kolejowe. 

Nie sposób w tym miejscu porninqć 
urokliw;1 archi teklUrę dworców. Niejedno­
krotnie sq 10 perełki drewnianego budow­
niclwa (najczę:~ciej o konstrukcji szkiele­
towej) zagubionego wśród gór. 

Ch:lrakteryzujqc l>zlaki ielazne 001-
nego Śląska można je podz.ielić pod wzglę:­
dem iurakcji turyslycznych na trzy kule­
gorie. Do pierwszej zaliczy łbym linie ..roz­
prow:ldzone·' po Nizinie Ś ląskiej . skąd przy 
umiarkowanie dobrej pogodz.ie możnu ilU 

horyzoncie obserwować poflllowane linie 
górskich gn:bietów. Nalomiast prawie zaw· 
sze towarzy~zy podróżnym Masyw Ślęży. 
którego wierzchołek niejednokrotnre spo­
wily Jest chmurami. Drug:j kategorię: sla· 
nowi Magislr'.tla Poo8udecka przel:liegająca 
z Nysy pO'el Kamieniec Ząbkowic kL. 
Dzierżoniów do Jaworzyny Ślq~kiej. Prze· 
jazd po tej trasie może stnnowić lekcję: 
poglqdową na temat ukl>ztallowania głów. 
nych łańcuchów górskich Sudetów Wscho­
d OLCh i Środkowych. pocz1lwszy od Gór 
Opawskich poprzez Góry Bardz.kie. Sowie. 
kończąc na \Vałbrzy~kich. Prl.y hnrd :w 
dobrej widocznOSci urozmaiceniem podróży 
jest widoczny ma~yw Kurkono8zy z do­
minującą KOP:I Śmeiki na odcinku Świdnica 
Miusto - Jawor.lJnu ŚI. Trusa Podsudecka 
obfituje w zabytkowe póLrowozownie. Część 
z nich pełni obecnie funkcje lokomo­
tywowni (dla pojawó\\ l>pnlinowych i elek· 
trycznych) . Pozosta łe zaś zmieniły prl.e-
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znaC7.enie lub Stoj;1 niezólgo.~pod~lrowllne. Je­
dymi czynIllI p:Lrowozownię na terenie Dol· 
nego Ś l ąska posiada JawoT7.yna Śląska. Do 
niedawna. a dokładnie do 26 maja 1994 r .. 
można było spotkać "dymi:jce·· 1):LTOWOlY w 
k łodzkiej .. szopie". TrLeci'l kategorię SlllnO­

wi:jlin ie kolejowe poprowadzone dolimuni. 
trawen;ujqce ZOOC7.3 gón.kie. pT7.ebLJllce się 
przez tunele. pokonujqce przelęc7.c i rwljce 
rleki. Zn:ljduje się tUlnj sporo nwlowniczych 
szlaków. Nies tety. część l nich jest nie­
czynna. jak np linia Świdnica KnLszowice ­
Jugowice (SUld odchodzi ł a kolejku elek· 
Iryc7n a do Walimia w Górach Sowich) -
Jedlina Zdrój. Więk!>7.oU z nich l(} drogi 
żelazne drugorzędne o małym ruchu pasa· 
ierskun. obdugiwane nieekonomicznymi 
ciężkimi maszynami spalinowymi SP42. 
SM42 Or'dZ ST43 i SP32. Te dwie ost:LtLlie. 
produkcji rumuńskiej. sprawiają stuibom te­
chnicznym COnlZ więcej klopOlów. Woma­
wianej kmegorii nil szczególn4 uwagę zas· 
ługUJ" wg mnie dwie czynne hnie kolejowe. 
Pierwsza z nich 10 szlak Śląskiej Kolej GÓr­
skiej bu!gnqcy ze Zgorzelca przez Jelenią 
Górę:. Wałbrzych Gł .. Now" Rudę do K łodz­

ka Gl. Na odcinku WalbrLYch Gl. - Kłodzko 

G ł . znajduje -~ię aż osiem stalowych wiaduk· 
tóW (w tym wiaduktomost)'). pn:ekracza­
Jttcych ~woj:1 wysokoM:ią niejednokrotnie 20 
metr6w. Pod7iwiać lei. można trLy pary tu­
neli. Jeden z nich pomiędzy Wn lbrzychem 
a Jedliną Górnq ma 1601 ITI d ługości i Jl!st 
zaliczany clo naJdluższych w pobkich gó­
r..lch. 

\V grupie górskich linii naleiy wy­
różnić ~zlak Kolei Izerskiej. czynny obecnie 
w ruchu pas:llerskim n .. odcinku Jelenia G6-
ra - S7klarskll Poręba GÓTlJ;L. \V czasach 
świemo:ki pocitjgi elektrycl.ne pokonywały 
Przełęcz Szk larsk:j (886 m) \\ miejsco ..... ości 
Jakuszyce. podążając z Tllnvaldo do Jeleniej 
Góry i z powrotem. ObeCl1le na grunicy 1'01-
sko-cz.eskit!j I>OITIiędzy ~tlLcj3mi Nowy Świat 
(prz)~t:Lnek nieistniej(jcy) a Hnrrachowem 
zamontowlIllO wykoleJnic~. Czy ten rakt bę· 
dzie l>łużyć otwarciu kolejowego ruchu tu· 
ryMyc7nego w Górach Izen;kich. o co usil­
me SlaT'.! sit; TOwlłrLY~ t wo KoleL Iu:rskiej? 

W~p:l1Iiałą okazj" czę:ściowego poz­
nania górskich szlaków kolejowych w Su(h!­
tach z możliwo:kiq fOlo~lOpów oferuJl1 nam 
Koledzy z Klubu S)'mplltyków Kolei we 
Wrocławiu. W pierwszych dniach wrze.<l'ni:l. 
1995 r. w ramach 50- leci:! Dolno~lqskiej 
DOKP oraz V Ogólnopolskiego Zlotu Mi· 

łośni ków Kolei można było w atmosferze 
pary z sapi"cej lokomotywy zapisać w ~wo­
jej pamięc i i na kliszach (błonach) foto oraz 
video pn.ejazdy poc i ągu specja lnego. Do­
datkową atrakcją. oprócz malowniczej sce­
nerii górskiej . by ło udos tępnienie bocznicy 
kolejowej. po której kursuje w dni robocze 
poci"g towarowy na dawnym szlaku Mys­
łakowiee - Kamienna Góra. Obecnie linia 
czynna jest z Mysłakowic do Zakładów 
Chem icznych INCO w Ogorzclcu. Przejazd 
ten zapewne był hitem tegorocznej imprezy. 
Szlak O wybitnie górskim charakterze. po. 
prowadzony zboczami Rudaw Junowickich, 
wprowadzi w atmosfer~ króla gór - Karko­
nosza. To tu taj b~dziemy mogli nasycić 
oczy d ynamicznym ujęciem wschodnich 
zboczy Karkonoszy z górującą Śnieżką. Za· 
n im dojedziemy do Ogo rzelca. gdzie 
polecam uwadze malowniczy drewni any 
budynek dworca. pokonamy tunel pod Prze· 
łęC7.11 Kowurskq oddzie lając" KlIJ"konosze od 
Ru daw JU l1 owick ich. Za liczany jest do 
obiektów szczytowych. \V tym przypadku 
chodziło o to. by przekop był jak najkrótszy. 
Jest on niezwyk le malowniczy od strony 
Kowur. Charakteryzuje się: wieloma zakrę­
lami. Dwa z nich. kolo Kn:aclyny i Kowar­
skiej Czuby. mają promienie 200-metrowe! 
Sam tunel teżjesllllleresuj<jcy. W przekrojU 
pionowym ma przełamanie ~padków. gdyż 

tllm jC!it najwyższy pu nki Tla całej tmsie. Od 
strony Kowar nachylenie w tunelu wynosi 

15.4 prom ille, a od slrony OgOn.eIc'l - 2.5 
promille. W rzucie poziomym tunel poło­
'ł.ony jest w tu ku. Tak wię:c wchodząc w 
otwór obiektu. nie widać wylotu po przeciw. 
nej slronie. Wewnątrz komory z.najduje się 
fr6dełko wody, L którego korzystali budow­
niczowie. Jak i p6iniej pracownLcy sekcji 
drogowej. Tunel oddano do użytku w 1905 r. 
Ma 1025 m d lugo~ci. Torowisko ułożone 
jest na wysokości około 635 m n.p.m. i 
umożl iwia ruch pociągów po Jednym torze. 

Na UlkOtlCZenie pragnę przytoczyć 

wl>pomnienia dyiurnego ruchu ze stacji 
Myshlkowice. Jana Kołodzieja. który na 
szlaku kowarskim w służbie drogowej prze­
pracował 20 lat. Pamięta. ile emocji wy­
woływał przejazd na teJ linii. Od ruzu moz.na 
bylo poznać .. obcego" w pociągu. Po prostu 
podróżni z nizin. zafascynowani malowni­
czym te renem. który c i ąg le się: zm;elllnł 

dzięki ostrym zakrętom. zachowywali się: 

Jt\l., przysłowiowe małe dzieci. A te przechy­
ły pociągu na lu kach. kiedy trzeba się było 
trzymać uchwytów. krawędzi siedzeń .... 

Pan Jan Kołodziej chciałbyodpra. 

wiać nie tylko poc iągi pod parą do Karpa­
C7.a. ale t akże turystyczne do Ogorzelca. Ta· 
ka szansa nadchodzi. 

LeS"l ek Kumor 



Jdli pogrzebai! w historii terenów su­
deckich. tO okuze Jolę. le IlJ.WeI w n!lJodleg­
lejszych niekiedy zaklltkach Iych gór urodzi­
Iy s i ę I działaly osoby. których znaczenie 
niejednokrotnie pn.ekracLa li 1)'lko \\I.I~ n;1 
miej~owo~ czy nawet region. Tal.. s i~ ma 
i z Kamiennogórskiem. u~ytuowan)'m na 
pograniczu Sudetów Zachodnich i Środko­
wych. odznacuHcym \ i~ ł1ardzo trudnymi 
warunkami fizJografic:znymi. tąd hyła 10 I 
j~t W dUleJ miene nadal kratoa "nn ubo­
czu". słabo rOl:wini~IJ.. choć pełna alrJ.l..cji 
przyrodnici'ych i zabytkowych. I ona Jednak 
wydała wiele o~ób. nieznanych na~zemu 
społeczeństwu . A ~Lkoda. bo choć cZJ.~y I 

narody mij3Ją. zmienia ~ i~ polityka i gr'J.ni­
ce. to przecież mieJ~a te i ich hi<;toria po-

W 1867 r. urodził si~ w Chełmsku 
ŚIąsJ.;im Felix R II c h f a h l. I..t6ry za.<,łuiył 
lii~ jako histolyl.. i politolog. W tych d7.icd7jna..:h 
był włllS:nie profesorem uniwer\ytetu we 
Freiburgu w Bry1.gowii. l;d/ie tel IJnarł w 
1925 r. Z Le~lczyńcem był związany jako 
proboszcz znully swojego C7.3!.U ks. pastor 
Johann A.V. We I t! e I. który tu Imarł 
24.06.1806 r. (ur. 29.09.1740 r. w Somn"lCl"ł1;w­
~ koło Wlirzburga). Zajmował ,ię me 1)"11..0 

podległymI mu rarafiallllmi ewangełicl..imi. 
ale lei naukowymi ob~erwacjumi nory 
Kotliny Kamiennogórskiej i pogramcznych 
terenów, W 1791 r. 1()Mała opuhliko""ana JtJ 
omzema monografia. jedna I. pierw~"lych tego 
typu dot)'cząca Śląska. Ponadto lIlte.e'>l.l\.\ał 
\ i~ mmerdlogią i zbierał okazy motyli 

kałKa~ard Langhan s (ur. 1733). 
architekt juz klasycyzuJllcy. Zaprojektował 
on wiełe budynków. sloj:\cych. ch~ nie· 
kiedy"" formie zrujnowanej I prtez to 
ImienioneJ. Jak np. pałac Hal1fełdów we 
Wrocławiu. Od 1788 r. był dyrektorem bu 
dowlanym \0\ Berlinie. gdzie pozostawIł po. 
..... ~l.echl'lle znaną Bramę: Brandenbur~ką. 
Pod koniec życia Langhans osiadł \0\ Dąblu 

(dll" o~ledle we Wrocławiu. koło BiskupI­
na). gdzie zmarł w 1808 r. War10 nadmie­
nić. że: i Jego syn - Karl Ferdinand. OMągn1l1 
uznane rezultaty w lej samej dZIedZinIe. 

Hi ~toria dopiSUje wciąż nowe naz­
wiska. po 1945 r. JUż polskie. Przypomnijmy 
postdĆ sympatycznego i aktywnego na\>zego 
kolegi - turyMy. kraJo1l'l8wcy. działacza 

WYBITNE POSTACIE HAMIENNOGÓRSHIEGO 
zostają. Przybliżm y więc choćby co 7namie­
nitsze postacie. alf:.betycmie. bez próby 
oceniania . któfll waznieJwlI. 

W Bukówce. pl7y której rozci'lga się 
dzi~ malowniczy zalew na Bobrle. urodził 
się: w 1862 r, Conrod A n ~ o r g e. dobry i 
popularny w swoich cza.~.lch muzyk i kompo­
zytor. W Lubawce umd7il ~i~ ( 1837)1 anarl 
(1909)Constarllm BiJrgel. muzyki kom· 
pozy tor. w)'M~puHcy i pr.lcuHcy w licznych 
ośrodkach niem ieckich. Z Ra.."lQ\\1i pacho­
d1iI Friedrich G e i S I e r (ur. 1636), dobry 
Jurysta. któr)' osiągnął znaczącą pozyCJę: 
naukową Jako profesor Uniwersytetu Lips­
kiego. Natom iast w Mlero\>zowie. niedaldo 
położonym od Kamiennej G6ry. przY"l.edl 
na świal w 1927 r. Iłerben G I a t z e I. od 
swego mIasta zwąc)' !.I~ też Friedland. klóry 
po 1945 r. zanlieszku ł w E.\oslingen. To 
w!.7echstronnle uzdolmony i dobry grafik. 
Takze z Lubawki pachaMił 0110 M u e I­
I e r (ur. 11174). który od 1929 r. był 
profesorem ASP we WrocławIU. gdZie te7 
zmarł w 1930 r. ZalicUl C; l ę go do Jednych 
z czołowych postaci secesji. ceniony za 
~woje g.rafiki i malar.\olwo liryczne. Ponadto. 
co nam 'i7.czeg61 ni e blic;kie. podróżowiIł 
cz~Sto po Europie. 

O~obne mitJ!.ce nalezy ,i~ mImo 
wszystko takiej mobie.JJk Wilhelm P Ił t s· 
c h ('I v ~ k y. Co pr:ł\o\d'ł. urodził Się on w 
1856 r we Wleniu. a 7.marł w 19'27 r. \0\ 

Kunersdoń (Ole istniejąca dziii wleS. rolo­
żona w rejonie ulic: Zachodmej i Kasprowi· 
cza w Jeleniej GÓI7:el. ule przez wiele lal był 
on nauczycielem w Jurkowicach koło Lu· 
bawki. KolekCjonował minerały i okazy 
nOr). co .\opraWIło. iż po pl7.eJM:iu na eme­
rytur~ zos t ll ł ku~to.~zem Muzeum RGV w 
Jeleniej Gón.e. Jednakże do hi.\otorii \udec· 
kiej IUry~t)'ki I krnJolnaw~ t wn. a powinien 
chyba .. wypłyn:jć" na ~lersze wody. pf7e­
szedł dZIęki autOf'l,twU bardzo dUleJ iloki 
pn.ewodników I map. Mully one różne :za­
sięgi. od lokal nego po regionalny. kilkanaś· 
cie ClęS IO wydań Do d/i~ mui:na znAleźć w 
nich wiele cennych kraj07,na .... c1.y<:h infor­
macji i ciekawo::.tck tUry\tyC7.l1ych. .....oim 
.. prz.ewodnikopi~nl"$twem" (jak je JJ . Szcze· 
pański nazwał) wykonal ol;romnll prac~ po­
pularyzatorską. Po nim i po.ed nim me było 
tu nikogo takiego \0\ całych Sudetach! 

Kamienna Góm la osobny rOldliuł. 
a tO prLede wszystkim I meji islniCllm tu w 
dawnych C'lasach dobrego gimnllzJum ewan· 
gelickitl;o. l którego wy,lło wit1c Inac/.;1 
cych o.\oób. Wię:hzy rol.gło.~ Iy\kllło w\zal..· 
że lI7.ech Niemców. ł-Ierben Brelt er (ur. 
19271. po 1945 r. zamie"J"aly \\ Sill/hurgu. 
10 uznany dzi< grafik. KonlynuuJe on nieja­
ko Irndycje znJ.komittgo Fnedricha I w ;1-

n a (ur. 1899). almarłego w ł907 r. w 
bawarskim Wangen. Po ,tudi:tch plasty­
cznych v.e Wrocławiu upra""iał g łównie 

grafik~. prL.)' czym \zczególme 13.,łynąl l.e 
znakomitych zimowych pejzal.Y karkono,,­
kich. niejednokrotnie z Ujętymi \0\ Olch 
<.chroniskami. Najwit;k~l'lJednak ,łav.~ zy . 

P1TK. a mianowicie Jer7.ego P r z y c h o­
d z I li ~ k I C g o. UrodZił ~ on 17.06.1920 r. 
w Sł.af/ysl.. u -Kam l e nneJ. zaś zmarł w 
Kamiennej Górle 18. 12.1978 r. Dał Sl~ on 
poznać szczególni e poprzez penetracje 
nieznanych zakątków t}'ch okolic Sudetów. 
w tym 'Iurych 5ltolni. których tu nie 
brakUJe. I zabytk6w. Pisał. opowiadał. 
pro .... adzil imprez)" i wyCIeczki. pracując 
prt.)' tym w Luba ..... ce. Bardzo Go zabrakło, 
Jak wszysll:ich. którzy znl'łczą c<» więcej nii 
pn.ecięlność. i którzy dają z siebie więcej 
niL potf7.c=ba, 

Krt)SLIOr R. Ma1.u~kl 

Rezerwat " Glazy Krasnoludków" koło Chelmsu ŚtltskJego (KoWna Kamlennog6raka) 
Folo: Jerzy lalę:skl 



I znowu zawi tałem w babiogór!>k ich 
dnedLinach. To JUŻ: po raz 31. odkąd zonen­
towałem się. że moją życiową pasjq są góry. 
Poprtedl1lo odwIedziłem "Babclę:" tny mie· 
siące wczdnieJ - w marcu. a co wid1.ia łem. 
opisałem w wio!>tnnych wydaniach "NS ". 
Jak się: Ok!ł1.lłło. me widziulem wszystkiego. 
na Babiej leżała Jes ... .cze gruba W;ln,tW;J snie­
gu. a ostatnie mie<'lące przyniosły sporo no­
wego. Sporo "nowego" w ogóle przyni61>ł 
ostami rok. Je.stto czarny rok rnlhiogórskiej 
IUryMyki . W powojennej historii tury1>tyki 
górskiej W Polsce trudno znaletc: równie po­
nure wydanema. 

Nie chod ... i bynajmniej o dZiesiątki 
tmienelnych ofiar. które pochłonęła Babia 
Góra - nic mkiego nie mialo miejsca. cho­
dzi zupełnie o coś innego. Zanim wyłu,>zczę 
szczegóły. krótka dygre!>Ja. 

Rozmawiałem na Markowych z pro· 
cownikien Parku i dowiedz iałem się. l.e na­
sze pismo "NS" czytane je:.! w P;l rkowych 
kręgach. moje l.nt pisanie o Bubiej i P.Jrku 
często zllw;ern nieprawdę . Juk usły!>znłem. 
"niektóre infolTlltlcje s:1 nieprawdziwe". Wy_ 
jaśni łem. ie piszę tylko o tym c o w i d 7.. ę. 
a pozo:o.lałe wiadom05ci czerpię: np. z regu­
łaminu BgPN. '1 ro ... m6w z turybtami. mtow­
nikaml.W!>ozyscy chyba nie \.. ł amiq. ja takie 
me łzę. a (lepy też nie jeSlem. Ale ... koro w 
Pllrku uznano. że mijam <:ię 7. prawdą. to 
pozwolę sobie Jeszcze trochę pokłamaC: . 

Nie JCSt więc pewme prawdą. ze na 
BabIej Górze - pardon - w Babiogól"'kim 
Parku Narodowym wprowadzono kał!ań­
cowe restrykCje wobec tury1>lyki. nieznane 
w powojennej historii Polski. nieznane na­
wet w SUlme wOJennym. 

Nawet wtedy. kto mial przepustkę 
chodzil bez prl.esl.k6d. Jakim chci:!1 szla­
Idem. o dowolnej porle roku. Dli~ nowy Te­

gulam in Purku zawierJ niemal sume n!:lkazy 
i zakazy dotkliwie godLClce w prllwdziwą 
turystykę górską. 

Chodzi O nustępujące zukllzy wpro­
wudl.One przez nową dyrekcj~ BgPN: zakaz 
biwakowalIIll. la\..ul poru1>zania się po Perci 
Akudemik6w .. imq. zakn wycieczek na 
SZC'1yt od l.mierzchu do wschodu słońca bez 
towarzystw:1 o~oby uPlltwnioncJ pn:ez Park. 
Przepi,y te ... q nie tylko nielogiclne. '11e i 
bezprawne. Po pierwsle. nie ma " ' Pol~ce 
przepi~u prawnego zukazującego uprawianin 
tUryblyki gó~kieJ zimą. TUryMyk~. u ulkże 
inne fomly rekreacji i sport. upnl\.\ia ~ię nn 
własną odpowiedzialnotc:. Po drugie. od 
!>pmw bezpieczeristwa w górach Jest GOPR. 
a nie inslylUcja. której zaduniem je!>t ochro­
na kmJ0bra7.u i przyrody prLtd skutkami roz­
woju cywilizacji. Wreszcie po tnecie. tury!>­
ta górski 1. odpowiednim wypo!>ażeniem i 
umie)ętnokillmi je~H. obok ratownika GOPR. 
jedyną osobą mogącą bezpiecznie pomszac: 
si~ w g6rach zimą. Jesl to c7.łowiek ZlIaJący 
góry i umIejący się w nich zachował. 

Nie ma takle żadnego prupisu prJ"' 
nego zabranilljącego porusl.llniu si~ oby­
w:uelowi Polski nocą po terytorium włas­
nego kraju. Purki narodowe nie mają uprdW­
nień policyjnych i nie moglI wprowadl.ac 
lego typu .. przepisów". 

A SZ.U.KtJ 9nS SlH. tS 

Realia babiogórskiej turystyki ochrony przyrody 
w czerwcu 1995 r. 

I • 

POZWOLCIE, ZE TROCHĘ POKŁAMIĘ 
Nie ma U71lsadnienia wymóg wynaJ­

mowania licencjonowa ne~o pr/ewodnika 
lub przodownika 'I. li cenc)'ł BgPN, by móc 
i~ nocą na Babią Górę:. A l reS'1Ią. pk ~obie 
10 dyrekcja wyobr.lża'! Tu!)"t:! będzie bieg"' 
ze schroni~kil do dyrekcji w Z<IWOI M.lrko­
wej po jaki< papier lub przewodnika'! To 
pr/..t:cleż nIe ma ,ensu. Ani trudnoscl tere· 
nowe. ani żadne inne wlględy nie ulasad­
ninją tego przepbu. Je!>1 to Ibiorowa kUrd z;. 
10. że \.. toś. KTOŚ 10 nIt: lIlaczy Wryblll. pa· 
l i ł ogniska gdl.i6 na gran i. Dyre\..cjn Iwier-

dzi. że to robota tUI)'SlÓW. a Ja powtarzam. 
ie to bzdum. Nikt nikogo za ręk~ nIe zlap..lł 
i nie ma żadnych dowodów. że 10 dZieło IU­
rySIÓW! Dyrekcja BgPN 7.astosowała odpo­
wie<!7illl ność z.biorową traktuJilc na~ jak 
bandę debi li I chuliganów. Park Narodowy 
bawi !>ię w policj". zapominając oladaniach 
~ tojących przed patkami narodo" ymi. 1\ do 
tego cichcem reati'1uje program prlebudowy 
masywu górskiego w park dworski w stylu 
angielsk im. jeśli nie francuskim. Przypoml­
n,un zatem. że najpierw dawno. dawno temu 

Parkow a ceprostrada na dawnym szlaku turyS1Ycznym 1: Lajkonika n. Markowe 



SlClytoWY dllwotll9 - kamienny wal na Diablaku 

powstały góry. potem długo. dłu go ilU':. 

wreszcie pojawili ~ię: ich mi~s.zkMcy. Jes1' 
cze p6iniej turY(cI. I wła~n ie IUrySci zupo· 
czątkowali wS1elkle ruchy ochron~ prl.yro· 
dy. Z ich micJatywy powslaly pier .... sze re· 
zeNaty i parki narodo ..... e. 

Parki me ~ą Jednak wła.;cicidaml. II 

1}'lko adminiMr.tlorami nb~zarów chronio­
nych. Tymcl~m na Babiej Górze Je .. t ni· 
czym w j3~mep:lIlsklCh włoM:iach. TU!)'''la 
jest IOlruzem, pl.. chłop, któ!)' przyszedł po 
chru~1 do pall .. kiego la:-u, Moie WZI.t'! d .... ie 
wiązki pod warunkiem, że 7.uplaci. No i piu. 
cimy. Janosik. Ondraszek. Bury i inni zbóje 
mogliby sporo SIę: nauczyć od dyrekcji Par· 
ku. Wprowadziła ona 7.upełnie lupieżc7.c: op· 
łaty za prtebywume .. na terenie BgPN ., 
Teraz nie ma JUz BubieJ G6ry. jest tylko 
Babiog6r.;ki PN . 

Wchodząc VI gr:l11 ice Parku płaci .~ ię: 

1.5 zł. do kazdego noclegu na Markowych 
Park dolicza I zł . a chqc na!> I~"nego dniu 
ranO wyj~ć na szczyl lub choćby na Bron~ 
Irzeba zapłacić kolejne 1.5 zł. W c1a~ie 
przec ięlnego <;t:tty~ lyclnego pobytu nil Ba· 
blej zostawiamy Purkowi 4 LI. Tyle ko!<-zluje 
nocleg ze znizką w schrom.,ku na Marko· 
wych Jak wspommałem. pobiera ~I~ parko­
wą doplat~ do kużclego noclegu .... schroni ~· 

ku! Nie raz. jako tzw. tak!<-~ klimlłl)'c1llą. 
1)"Ik.o za każdą noc. chociai. ze schroniska 
wYJŚĆ: Ole wolno - lakal 10l)'styki nocneJ 
Bilety parkowe W1l1.ne są w dOlu datov.lłnia. 
a nie przez do~ . To kolejne nadu7ycie. Po­
lowa tur)"~tów wchodzi .... granice Parku po 
południu, co wyni~a 1 ma .... zruty. toku w~· 
dr6wkl. Placą wi~c za c .. ł y dZień. choć 
faktycznie korzyl>tajll L prawa pobylU Chilet) 
przez parę. godzm do zmierlchu. POlem Pan. 
pobiera pie:niądze za lop'ln ie w .. chroni\ku 
Runo niemal WS1.ySCy wyklócuH ~i~ z bile· 
terem nil Murkowych, pokalUjljC wykupione: 
już raz bilely. Nic L lego. Tr/.c:b.1 płilcić je\7' 
cze raz. mimo ie la poprzedn io zapłacone 

1.5 zł wędrowulo ~Ię prtez goclllll~ lub dwie 
dnia poprzedniego. przeciei jest 10 Jawny 
rozbój. ord) name wylud1e01e!!! 

Płacimy kilka razy lit to ... ,mo. II 7.a 10 
wolno nam p17~j~ si~ tylko w dzień. od ..... io-

.,n) do je~ieni i po ~71UCZl1le tbudowanych 
chodnikach Tak pt. Nie maJul pm .... le nor· 
malnych S'/:lak6w na Bahlej! 

Od gromlc Parku wolno 'I~ poro~7,.aĆ 
po świeżo Ibudowllnydl I drewlllany~h bali 
i gliny chodnikach T;lk lllO po .. tu luuKh 
regularnej IUryqyki t'Mhiog.6r,kiej "Imie· 
niono gór~ w pdrk mleJ'k l (ruczej dwo .... l..i ). 
a lUI)"tóW .... 'ipacerowiczów (w naJlep!>zym 
przypadku)! 

Albo dyrekcja PllrkU n I e .... I e. co 
to Je,,1 tUI)',tyku gór~ka. ,llho 
wje i chce się polbyć tUI)'MÓ .... 
.... prowudUłJ(!C re. .. trykc}c I ~ I a· 
rając Sl~ obr7ydzić lub choćby 
utrudnić pobyt na BnbicJ. Wy~. 
tarczy popatrzeć na nov.e ch(xl­
niki. ktÓł)'mi Za.\t:lpiono 'lluki 
turystyczne, Ża l plltr/eć na te 
glinianI! cepro~Il":ady r<,(rodku 
g6r. Ja wiem, le dyrekcJil po­
wie. że ~ to wygodne .,.kiei· 
ki ekologiczne'·. Teraz jC.<.t la· 
kOI moda. a l':Il>IIIIlI.IJółC ~i~ ekll­
logi'ł wolnO lllivcl.yć wvy~t· 
ko. także prawdliwy g6r .. ki 
~LI,jk tU!)'St}cwy. Czy ci ludlie 
nie widz.ą. jakiego dokonali 
~puloto<;zenia. jak nieniltur.llnie 
wyglądają te ich chodniki: ze 
schodami. barierkami i na· 
wlerLChnią Z obcą. glinian" na· 
wierzchni'ł? 

• 
POZO~tdJą pytania: J.lk 

do tego doszło? Czy d7isiej~zy 
~tan tury~l}kj na Babiej Góm: 
jest wynikiem ukl;ldu PTTK l 

BgPN? Wy nam oddacie vkl­
ki. zrobimy z IlImi , co n;un .. io;: 
podoba. :l my wam I:. ,kuw le 
pozwolimy ChOOlić po parko­
wych Jui :kiezkach_ Nie wiem. 
czy zawano taki ukłlld, RaC/.c:J 
nie, Bylaby 10 jawna zdrada 
il1lere'>ó.... lury<;lów. Nie 
posądzam o złą wol~ działoczy 
pelelekow~kich. choć. jak 
wiemy . .... Pieninach oddano 

Parkowi s11aki "bez jednego strzału" Gdlje 
była PiuhtwoW;l Inspekcja Ochrony Śro· 
dowisko. kiedy wcinano ~ilV IN Mok buduJlIC 
kretyń\kie schody na poclll tku PerCl Aka­
demlkó\\ 'I Kiedy w Torumu projc'ktowaMmy 
<ciezkę: roy"erow". trwały cię:zkie bOJe o 
kawałek Irawnika. lUlaj lekką Teką trylO 
ka .... ał stoku. pobudow.mo obce w knlJobr.lZ1e 
chodlllki. barierki. w~lyslko pOd haslanu 
ochrony przyrody I wygody IUrystÓ.... Jedno­
Cle.;"me depcze !Oię pochta ..... owe pmW'd obywa· 
telSkle i pobiera hatna od luryMÓ ...... 

Cnkam na oficjalne ~ t anowi"ko 

Komil>Ji TU!)'!ilyki Gót">kieJ PlTK. wynllo, 
ne ja .. no I ~ tanowCIO. czekam na wninl>ek 
ZG PTTK do R/.c:cznika PrJ .... Obywatel 
\k ich w kwe~lJl ~wobody ruchu turystycz· 
nego na ob!;zardch chronioll)'ch, w 5lCLeg61. 
ności odnośnie re~trykcj i wprowadzonych 
przel BgPN. Oc1.ek.uję zb:ldania legalnoSci 
opiat wprowadzonych przez BgPN. 

No kamee jesz.cze Jeden k.wiulek l. 

bablogó .... kieJ l<łczki. Funkcjonnriuąe Straży 
Gr.ll1iczneJ OIrzymali nowe zabll .... ki - mo­
tocykle pn:y"IOSQwane do jazdy w Iludnym 
terel1le. Korqslajl\ z łych zlIbawek nader 
.. kwapi iwie. 

Skulkiem tej zabawy s:t miejsca na 
Górnym PłoiJu mocno rOljeżdzone. z gł~bo­
klmi kalemami. l zalc:gaHC)'m ciągle bło· 
tern . GratuluJ~ i iyc~ dobrej ubawy. 

Jclli klO!Ó uwai;a. że to wsz.ynko nie· 
pniwda. niech jedlje na Babią Górę:. Jeszcze 
StOI. 

Tebt l rOlo: Juliusz W)słouch 

Roz/eidtony Górny Płaj 



PŁONĄ DREWNIANE KOŚCIOŁY W GORCACH 
Przypadek 10 czy l eż jakaś Mr:lSZna 

prawidłowoŚĆ? Po Niediwiedziu i Otsz6wee 
przyszła kolej na obiekt najbardziej z tych 
m;ech utytułowany - legendamy I. o~clółek 

Św. Krl.yi.a z 1757 r. Poprzez wandali czy 
leż wyjątkowo nieszczt;~liwe zbiegi oko­
liczności tracimy bezpowrotnie skarbyar. 
chitektury i kultury narodowej. 

Kościół ŚW, Jana Chrzciciela w Ol­
szówce z 1132 r. 7. rmgmemami cennej po­
lichromii z połowy XVIII w .• ko~ciól św. 

Sebastiana w Nic:diwiedziu z hu 1695-99 
związany z Włady~ła"em Orkanem. a 2.10. 
1994 r. kości61el. pod szczylem Piqd;owej 
(7 15 m) - lak na trwale wrośnięty w pejzaż 
"zakopianki"! Do lej prdwdziwie Imgieznej 
listy można by je. .. zcze dołljCZyĆ . spoza Gor­
ców. drewn iany kościółek konstrukCji 7.r~· 
bowej z połowy XVI w. w Łę-kllwicy koło 
Zywca. Pisząc meduwno przewodnik po Po­
g6 rzu Ka rpackim wysłu cha łem relacji 
miejscowych g6ru li o skutkach rozszabro­
wania cennego wyposażenia drewnillnego 
kokiółka Ś\\ . Jana Chrzciciela w Rzepien­
niku Biskupim na Pog6rzu Cię:7.kowickim i 
w reJOnie. którędy ",~dro ..... ał św. WOjCiech 

Zabytkowe drewnmne świ ątynie o 
historii kilkusetletniej. opier"j:jce !>ię prted­
tem niezliczonej ilości wojen i rozmai tym 
kl~~kom żywiołowym. są dziś w dobie kom­
puteryzacji nlStczone chyba zbyt łatwo i 
zuchwale. Jest to wit;c t>ytuacja - J'H)wlem 
więcej - Zjawisko. któremu nalt:ty natych­
miast przeciwd1.ialać. 

Czyżby wraz z demokracją up;lclly w 
naszym kraJU. w tym na beskidzkich ściei­
kach. wszelkie autorytety? Dochodzenia. 

docieklln;a o pl'7.yczynach tej kolejnej trage· 
dii - lyl11 razem na PiljtkowcJ. rozmywaj:! 
się pr.lwdopodohnie w potoku ważolt:jsz)'ch 
blezących wydurzen. a7 :oprawa wre\lcie 
ucichll1c i jak poprzedll1e ~kończy "ię na ... 
niczym. A wandale. barbarlyńcy lat dzie­
więćdziesiĄtych I . nie zawaham się tego ok­
reś l ić. profal1l. czuJ_jC s ię coraz hardziej 
bezkarni. bę:dą mogli się: zastanawiać: który 
kościół następny'! 

Mam wię:c nadzieję:. te dec)'denci od 
kultury i wymiaru spmwiedliwo<Ci w:op6lnie 
zas tanowią się. Jak skuteczmeJ chronić na­
"ze be7cenne n bylki sakrulne aby po­
wziąć decyzje. kt6re po:.o:woltj te zabytki za· 
chować dla na~t~pn}'ch pokoleń Polaków. 
Pod Jednym jcdnuk warunkiem: Le w~pom­
niane decylJc i d7iałanill ~dą do konca 
przemyślane. Nie lak pk np. w ~westii co­
r.lZ bardziej tmgieznego bilansu i sytu'leji na 
drognch. guzie lumillst ukrócił 1""7 nn zaw­
~ze Plj.uhtwo In kierowniq Cly du ..... anie 
pfa .... jU7d)' ludziom nieodpowiedtinlnym. 
planuje się: podobno zmnieJ-~zcnie prę:dkości 
w terenie zabudowanym do 50 km/g<xlz. (?!). 

W(rM stra ..... ionych pazurami świą­

tyń wyj'l tkowe szc~cie minł tylko kośció­
łek Ś ..... Kr'-)'l.a nu Pi'ltkowcJ. 'Zuówno po­
pulumość lego miejsca. usyluowume obiektu 
przy .. zllkopiunce". a zwłus:.o:cza ogromna 
choj llośĆ micwk:ulCÓW i turyStÓw sprawiły. 

że dzi~. pa pię:ciu n1U~sl'lcach od poi:aru , 
~wi'ltynia je~ t 7ewnętl"7nie przywrócona do 
poprzedniego ~l:lnu. Trwa wyposażanie 
wnę:trzll. 

Andncj Malu~7.C'l.yk 

W Gorcach. Folo: Joanna Puto 

NA SZLAKU 9nS STR. 20 

Ukazało si~ już drugie. po­
szerzone wydanie przewodnika 
"M:1SYW Ś nieika i Góry Bialskie" 

Kr.tysl.lOra R. Mazurskiego. 
Zostały wzbogacone w nim 

opisy kraJoUlllwcze. przybyło planów 
i rzutów. zaktualizowano infonnacje 
ui.ytkowe i opisy tras. Kolejna po­
zycja w sudeckiej serii obejmuje 162 
strony. w tym 17 ilustracji. Jak zwy­
kle indek~ nazw geogmficlnych i... 
liczne reklamy lokalnych geMorów 
turYMycznych. Już do nabycia. w 
Oficynie .. Sudety" (6.00 zł + koszty 
wysyłki) . WyStarczy napisać na adres 
Redakcji . 

06clioay 25-fecia OŚToaR,.a 
'l(U{tury 'Turystyki YÓTSKJej 
na J awoTzynie 'l( rynicR,.iej 

1970-1995 
Wę:drując szlakami turystycznym. 

Polskic h Karpat spotykamy si,; z niezwy­
klym 7jawiskiem ~wiadczącym o umiło­

waniu historii i trosce o zachowanie tradycji 
luryMycznych jaką przejlIwia PTTK 

Są 10 ośrodki Kultury Turystyki G6r­
skiej. kt6rych tw6n:ą był nieodiałowany Śp. 
Edward Moskała. 

Jeden z nich w najbliższym czasie 
obchodzić będzie 25-lecie istnienia. Jest to 
O(rodek na Jaworzynie Krynickiej. 

Komitet OrganizaCYjny tych obcho­
d6w zwrnC8 się. z uprzejmll pro§bĄ o umiesz­
erenie w najbliższym wydaniu Państw, pe­
riodyku informacji o zbliżajqcych się. uro­
CZy51ych obchodach 25-lecia Ośrodka. 

Odbę'dą s ię. one w bogatej oprawie 21 
paidziem,ka 199.'5 roku na Jaworzylllc Kry­
nickiej. Początek o godz. 11.00. 

Jerzy Kapłon 

UWAGA 
FOTOGRAFICY 
Prosimy o przesyłanie 
zdjęć o tematyce górskiej, 
kolorowych I czarno-bia­
Iych. Będziemy je za­
mieszczać na łamach na­
szego miesięcznika. Naj­
ladniejsze zdjęcia kolo­
rowe będziemy publiko­
wać na okładce_ 

Redakcja 
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WYPRAWA NA GRAN PARADISO 
Gran Paradiso tO ogromny masy", górr;ki 

połolon)' w północno-uchodnich WIOS7e<:h. luJ­
mmuJący wierzchołkiem o lej ~nml!J nll1.WJC I 
wysokości (4061 m ). Caly obszar Z8JIlluJe drugi 
codo wielkości parl narodowy utworzony na po.­
czątku wieku z terenó .... my' liwskich krńłll 
włoch Wiktora Emanuela li. klóre podarował 01'1 

narodowi. A jeSI HI co chromt. Przepiękne kraJ' 
obraz)' niezeszpecone dotlId licznymi u Ila ~ 
ko1c~Jk:lłm dla wygodnych .. turystów", ozdobione! 
wieloma wOOosp.1dami I ' nieganll ~wych lr-ly- i 
cZlerolys i~l,ników . Zwykłym leż I naturalnym 
Jest spotknme ~w l slaka. kozicy czy kOllorozca. 
Trudno więc oprzeć się pOkUS1<.'- Ilumucltnin 
nazwy Gran Pnradiso na Wielki R:IJ. My'lę. że 

JeSt lego wan. 
Droga. J~l..ą pokonać rnUl>illl KTO .. Sę­

pik" przy II LO w Gorzowie Wlkp .• zamm SIli­
nęJi~my u stóp nauej .. Wielklej Góry", rozpo­
częła SI!; na Wiele miesięcy wcze$nieJ. lIIi wy· 
ruuyli'm)' z Gorzowa Włk l)· 11.08. 1993 r. A 
wypełniły J1\ wszechstronne IlI'ZygOlowanill. oM­
z)' kondyCyjne w polskich górach i n.edl1l:lne 
marsu 3040 km wokół GOl7.owa A I la" tylko 
d7.I~i pomocy finansowej KU/'lnortum OS ..... I:lty 
I Ul7.ędu Miejskiego w GOl7.owle Wlkp. udało 
Sl~ ulobyć sprzę t typu rak i I clekany dla naJ' 
młodnych uczeMników wyprawy. 

W końcu. po memal lT7.ech dniach J:łZdy 
non !.IOp przez Niemcy. Austrię. Szwajcarię I 
Włochy. 14 sierpnia dotarli~my do Pont. niewleI· 
k.ej wioski na wy,okoki 1960 m na "mńcach 
doimy Savaranche Tu spotykamy OMal111ego 
cdonka naszej e"ipy. który przYJechał d ..... a dni 
wczeSmeJ autOlitopem. Z Jego obM:rwucjl wymka. 
ie można zamiasl w n<lmlOI!tCh spał w Jednym z 
sulu6w pasiersioch. jakich w.ele SIOI w dolinie.. 
Po zbadaniu sprnwy. istolnie pn.YJcmme)s'lym i 
wygodmeJ57.ym okazujł: się nocleg na plęle!i;u w 
izbie sUlłasu . Piękna pogoda Irwa JU7. kilka dm. 
ale czy lak będZie Id Jutro? DyspUty InwaJą do 
p6ineJ nocy. 111. wreSl:cie I"adziemy ~ .. ; po fał. 
pierwszy od kilku dm na Wielogodzinny nocny 
wypoczynek_ 

Ranek. niedz ie lu Jest p6tno. 010.010 
dzie",· i~teJ. Szybka toalela w ~lrum icnlU. ~niada· 

nie. go~zkowe pakowame ~przętu. jedzenie w 
plecaki Dopinalny tuki I cukany. i wrt"szc:it: ° 
dwunastej wyru:>za.ny plubk lm dnem dolIny_ 
Potem mOlItek. nlc",-.dki la~k I uICzylwmy 'Ię 
pUłt oslryml l.lIkO!>Dmi w górę. Po pół GOlbIlIle 
dochodZImy do ogromnego. liezącego ok. :!CMJ m 
..... odospadu. W dole widRt chalY. ~l."IIS)· i na­
mlOly w Poncie Im wyl.eJ. tym koleJ~ ~ttregl 
~zczyt6w ukazUją ~ię naszym ocz.on\ 

Wyru~zyhśm)' dll< wszyM:y, cała d211:' 
51ątka - na ..... et "Lem\lo·ca. Teren zupełme pnhl) . 

IUlwy. kazdy WięC idzie ", łasnym tempem_ W 

miarę upływu cz.asu ro&nie upal lagodzooy 1)'1\.;0 

lekkIm wimerliem. NasI. cel na dti~ 10 M:hrof1i~lo 

1m, WIktora Emanuela II na wysokOŚCI 2732 Ol. 

Połoione WIęC wyzeJ UIŻ uaJwyzu:y chotb}' 
tatrzańskI szczyt. Docieramy do Illego około 
Sl.esna.~leJ i wszyscy. poza 16-letmą Agnieszką 
I Jasiem. naszym kierowcą. k ..... atcruJemy się 110' 

!;Chroni,ku. Składa się ono l dwóch od~bnych 

hudynkńw. Jeden. główny. n\lekl obszemą Ja· 
da lmę I czę~ć noclegow:j. II ponadto pomiesz· 
czen ie dla Alp," Clubu. Oczywlkie. biorąc pod 
uWllgę przepelnienie jadalni dla lUrystÓW. sko­
rzystll l iśmy l l)Omic.v.czeTlla dla C_d Ollków Alpm 
Cluhu Itllliane, Obiad wla..;ciwie lJedli<my 7 roz­
S:jdlw . bo kll7dy OOczu"'ał M I głowy b~dt nudo 
noki spowodowane brukIem akl im.nyzacji, Jed· 
nal Ilam było .szkoda każdego dll10 pogody. 

Po ohied7.ie z3~walerowali:<my .się w 
drugiej czę.(Ci schroni~ko pl7.ypomilhlJąceJ nUS7.e 
\zeregowl! gatuie. bowiem klllde pomieszczenie 
posil\dało lO.1T1lOdzlC.lne wej~ill. B me Illlalo ok.en. 
Opod<ll 7najdoW31 \I(:"pory _~I<lwek. wokół którego 
rosły mkle kęplo łIlI'" IloryzOI1tl.:llnykal) posL~· 
plQrl(' lunne i poI..ryte 'nlegu:m wlt';l7.I!hołki Ciar­
(oron (3642 III). La Trcsellta (3609 nil' zbocza nIe· 
widocult:go stąd szczytu Grnn Paooiso (406 I m). 

W ctn.~ie SjeSty poruszenie wywoła ła 

\lo Ide ° egw!}'c7nych dl;1 11 .. 5 koziorolCl1ch nad 
Jezlor~iem UdajC'my się uzbrojenł w apamty 
fotograficzne i wszelkiego rod:r.aJu obiekt)'wy na 
bezkrwawe lowy. Je~1 Jeden. ale wspania ł y. 

WIelki. o ogromnych roglłch Pełne powod.zel1le! 
KOZioł pozuJe niczym 7.awodowy model. Ignoru­
Jąc nas pn.y tym lu!)dme. 

Kol3t~ Spolywamy 1\,- pomlesl.czeniach 
Alplll Clubu i klecly Jui lA1mieJ7..allly Je flpukił. 
wchodZI młody ~żczyzna 1. obsługi i C:zę.'Wuje na.<. 
ciaQcl1\ przyp<H\\lOiIj:!cym nieci' wyglądem lIa~z 
~rl11k. choć w ~maku nIeco lOny - ~ łodkawo­

mdlym. Czujemy ~Ię bMdzo l.IIkłopotani. bo JC."t 
Icgo cala futu. Jemy Jedna~. bojąC SIC: utulić gl)!;­
podaJ7y. Po pewnym C7.IlSIC udaJC ~ic: nam poz· 
być kłopotliwego pl\a.ęMunku. dy\krelnie wy. 
nosząc go ze schmn."ka. Kicdy wrac.amy do n:l· 
sz)"Ch . .garaży" ,esl Jui ciemno. cicho i Iylko n:l 
Ile nieba ()dcjnaj~ , ię grzb.ety gÓr. 

To nIe byl świt. to była (j~ma rano. kiedy 
wy~zMmy Jako chyba 0.'131111. by podjąć' ~ 
zdobycia (iran Parndl~o . I d~c prtez dolinkę 
wypełn iol\lI poIl'"lA~l.:anyml gtllami ('I br.jzowym 
odcieniu. po p6 ł gOdZIOII: osiągamy wylot 
'l.erok.ego debu wypełlllonego niewlelk;j Ilością 
~mcgu, Przy dutym głaZIe .. UIJemy ... oharclllmy 
się". herbat" <I, ~tatn ie spekulacjC i w drogę. ku 
sznytowi. Nieco dalej spotykamy zespól. kló!)' 
wycorał ~ię l powodu unkodzenlll raków w 
Iwardym niczym ~ I ~l lodZie 7.alegaJ'Icym praw'l 
czę,<t zlebu wlOdącc!\o na gnm. DecyduJcmy su; 
na lew:! ~lronę wzdłuz ,kal, Śnieg. mmm zdoby· 
WBllIa "",y"(»,ości. nndal nie rla:.l~za kłopolÓw. 
Dochodlimy do pllS<I nIewIelkIch ~kał ogradu­
J:jcych wyjkle na lal"")'. wiod"cy S7Crol:'I gran.ą 
odcinek. Odwracamy ~ic: .• 1 J'I7.ed namI "morze" 
"lC'lytów. wYód kl6tych 7 łaIW~''1 wyod~b111a­
my MOI1l Bl:tnc /41\07 m), I'lllryly ~nie@rl!m J(m 

w ,Io.ku i wyd:t"'J1oby Mę. ze py~zni ,i~ przed 
nami ~wym ogromem. pię!..nem I lIIaJeMalenl 
naJwy7~eJ gÓl)" Europy. Kał.dy l nll!. ł.3dał!>Ob1e 
wtedy chyba pylanie. czy Mll1l1e n<l Jego \lo 11.'17.­

cholku. gl6wllym celem nll~zel •• -.ępiko"'cF wy­
pra .... ')' .. Długą Je.~lC7e chwilę CleHymy (Iuy ra.~­
cynuJlfC}'m 110 IdoklCnt niezliclO11tJ .lQ!,ci )lCZytÓW. 
tumi. gram.l'leb<\\Io. filamw i lodowców. z kl6-
rych ~k łlld:11 Mę wKluczny ~tqd bezkresny wyda_ 

. wHloby Mę ŚWIa t gór. Samorzutme dl.ellmy SIę 
na mniejsze ze.spoly i \lo' górę! Śnieg staje się 
mIękki na skulek operowlInia ~ Iońc:t. tlenu le1. 
JUI calkiem wyro.t.me mmeJ. Odpoc,,-ynkt ~tają 
s i ę COr.lZ dluu;u. a elllpy przejść be7. wylch. 
nleni~ 10 c:z.asaml sto. T1Iekiedy ty lko Il'lydzidci 
mewielkich kroków. Obficie smaNJCmy kremcm 
nat luszczaJącym przypalone słońcem t .... ane. 
Coraz bliisza wiZJO zdobycia S7.czylu I pelnieJ~u 
panoramB dopingUje do kolejnych. !Oozolnych 
kroków ku wie17chołkowI Oru.n Paradl.!oo. 

Około jedenilStej trzydzieści staN n/l nim 
ManUSl LewandowQ:i. Maciej Aoreuk I Magdo 
Prnndo\ll. _ sympatycy nBSl.cgo klubu, li WfllL z 
mOli Momko MlOlke i MaCieJ B01l1eckl. na co 
dzień uC"llllowie Ił LO w GorzowIe Wlk. Chyba 
mc wiedlĄ w lej chwili, że Sil nllJpr1Iwdc>podobnieJ 
pler ..... szym. licealisw!OI Z ~1skl w 111s\Ont weJ§t 
n~ Orlln I'amdisc_ ChWilę po nich wchodzi Ma­
riuu KOllka. a no końcu. okola południa. 16-lel' 
m Tomd. MOJ~ieJe"icz (II LO) i pISzący te sło­
w •. Wszy"-Cy Je.~tdmy bardzo szczę~liwl. ze tO 
JUż ~zCZyl. że już w)'ŻeJ Ole t17.eba i ść. Dech la· 
pi~1'lI widok i zmęczenie. Kr6tki~. męskie uki~ki 
dłoni na szczycie i fOlO na pamilłtkę. POlem pe­
łen re lal..s. SpogJądam JUż. te spoko.rem n/l I>ZC:ze.­
Itn~ lodowcowl\ pod szczytem. prud której prze­
kroctenlem duesięć I1\lnultemuzblcrnłem Q5tat­
mesiły . Patr'Zyłem .... tedy w.reJ gł~b l~ i my~lalem 
po ruz n·ly chyba. źe alpil1lzm. choćby turyStycz­
ny Iylko. let za~ie m~CI.4Ce. mordercze ~cz. 
li p17y Iym. o .ronio .... zupelme dobrowolne. Te· 
ru sciedZlilłem z Tomkiem I'a IilpeJsk.im atem­
tySlęczni !..u. paTrzyłem nH picuę ldobl ącl\ n'J' 
wyżną Jego lumlę i Z kal.dą. Jaka mijała. chI\, ilą 
coraz mniej la lowałem poniesionego wys.iłku. 
Świat Jesl przewrotny. Wszyscy nisi zeszlt Jui 
w dół. 20 my nadal grzali~1lIy su; w s łońcu 
Czekałem. by mOJe mię~nie nóg przestały 
I.:br)cznie telepać . Z dumą pall'"zylem 7. góry na 
wClorJJsze olbr1.ymy: La Trt"scnte i Cillrforen_ 
Były Takic male ... i takle dalekie. Wreszcie 
ponowOle z OIe.~łabnIłCI\ la.scynacJll oglądah~my 
odleg ły Mont Blanc. Pól godziny mmęło, Jlk 
chwila. Rozpoczęli~my zeJkie. Prz.y grup.e skał 

na wysokości około 3700 m mi ła n ie~podzianka: 
ocukuJ:l na nas Manusz. Magda i Maciej. a 
lakze kilka o~ób z klubu wysokog6rskiego z 
Wan.UW)' ŚmleJCmy ~ię. ianu,temy I SIebie na· 
wzajem i opychamy czekol adą. Teleobiektywem 
robimy ponrelowe uljęcia Mont Blanc. Ponowne 
ujkie do schroniska 10 mooQ\onne (gdyby nIe 
wido,"il dlugle pnebieraOle nogami. al do ich 
7.Ipl~tania. 

Nareszcie okolo pl~lnasleJ J~tdmy '" 
\Chmnisku. "'Iewlelka przekll~ka i 7n6w w d61 
00 Ponl. Po drodte dwa spotkania: .redno z mu· 
łem IransponuJącym zaopalncmt: do S(:hroni~kp 
Wiklora Emanuela 11 i drugie 1. pt"'1C5ympatycz· 
nym. kudłatym grub:l!.kiem - świ~takiem . Wy. 
biega on mi niemal na moje buty. a potem z 
gwizdem UCieka 

Qł.;oIo osiemna.~leJ W$zylCy .reMe.(my lJIO­

wu tuzem, J6uze me "oslyghSmy" po 7.dobyCIU 
Gran Pamdiso. d JUZ mektórzy z nas my~lą są na 
!:megach i skalIIch Mom Blanc - .. Dachu Euro­
py" Zdobyv,ramy go pIęĆ dni potem, 21 sierpOla 
1993 r .. ale 10 JU1. inna historia. 

Zbi~niew Rudziński 
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SOLAMiI WSROD GOR 
Werra 10 rzeka. przecinająca krętym 

biegiem cz~§t Średniogórza Niemieckiego. 
Odsiania s tare skały. łqczy tektoniczne 
obniżenia. W Iych to miejscach nit powiert­
chnlę: podplywIlj11 wody głębinowe. nie­
Jednokrotnie o mineralnych wartoŚCi:1Ch. W 
takiej właśnie sytuacji rOlwinę: lo się: u7dro­
wiska Blld Sooden-Allendorf, bliiniaC1c 
miasto. Od północy osłaniane Jest ono pl7CZ 

porozcinane głębokimi i malowniczymi 
dolinumi Eichsfeld, zaJllluj~ce pogr;lOicze 
Turyngii. Od wschodu i południa masyw ten 
łączy się z dalszymi pa'!;lTI:lmi, pl7..echodzllC 
w Kaufunger Wałd. W zacisznym znk,\ tku 
powstało na pocZlllku XfII w, Sooden. choc 
nie można wykluczyć. że jaka~ osada i~lni:l' 
la lU duleko wczcśmej. TrYlikaj"ce u podn6-
;;.a gór źródła sohmkowe znano bowiem jU:7 
w VIII w.l Ale wykorzystywano je wył'lcz­
nie dla pozyskani:! soli i 10 dopiero od XV" w. 
Pierwsza kop:!lnia powsl:lła w tym miejscu 
w 1601 r. Po zniSttleniu.JeJ w cZ:lliie wojny 
trzydziestoletniej w 1638 r .. uruchomiono 
zaraz nową. Funkcjonował:1 ona do ubie­
głego stulecia. gdy wskutek zmilllly warun­
ków ekonomicznych wydobycie soli lituło 
SlOr nieopłacalne. Zdecydowano się więc na 
inne rozwillz3rue; po~Hlnowiono silnie zo­
solon:j wodę skierowoć mi powiertcłmię w 
celu leczniczego Jej wykorlystania. Zbudo­
wano tedy tę:żnię. idelltyczl1:j jllk w Ciec ho­
cmku. i w 1881 r_ otwarto uzdrowisko. 00 
dzig przyjmuje ono wielu go~ci, którzy kr..J­
żqc wokół tężni wdychują powietrze nasy­
cone solą po rozpryskiwaniu się kropli na 
chruście. Ciekawostk;jjest urządzenie ulicz­
nego pn.ejaulu po!irodku owej konstrukcji. 
Obok wznosi się w fonnie smukłego stożka 

nakrylego dachówkIl s tary odwiert nr 4 z 

1864 r .. sięgający ... 334 
m! Budyneczek ochran"l 
to Stare ujęcie. Z czasów 
górnictwa z:lchow:tły l>ię 
też .~t:lre urzqdl'enia. a 
dobry pogląd lUt lę dzia­
łalność daje MU7.eum Sol­
nictwa. Mi łośnicy starych 
budowli lilimeresują się: 7 
pewno~iq kamiennq wie­
i;\ j bnllllą wJólzdową So­
der Tor z 1704/05 r .. 
w7_nieSlOną na miejscu 
drewnianej. Tu pobieruno 
cło od wywożonej :.oli. 
drewna i węgla drzewne­
go. Czasowo tei funkcjo­
nowuło w budynku lokal­
ne więzienie. Za bram:\ 
nalOmiast otwiera się nie­
co bajkowy pejzaż uzdro­
wisku. w :.wych butlow· 
lach j:Lkby l.aSlygłego w 
minionych wiekach. Nie 
można się oprleć zachwy­
towi. :.poglqdaj;jc nil pół­
koli(cie usytuowane sza­
cllUlcowe domy. mieniące 
się bid;\ I barwionymi 
belkami konstrukcji. :Li 

nt7.:lce czystością i ~chlu­
dnością! Na ich pilfterl.e 
ur/qd.lol1Q ~kjepy. kawia­
renki. przed nimi za~ wy­

Tężnia solankowa w Bad Sooden. Foto: aulor 

siaduj;1 kuracjusze i bardzo liczni lury~cl. 
Komu tego mało. może prlejechnł 

na drugą stronę ,leki do Allendorfu. po­
łączonego z Bad Sooden w 1929 r. Tu bu­
downictwa szkieletowego Jest jeszcze 

Centrum u;r;drowlska. Foto: aUlor 

~N~'A-S~Z-.'-~-K-U~9~n~S~S-T-".-2~2C-----------

więcej. sięga ono niejednokrotnie XVII w .. 
l! można wyp:ltrleć jeszcze Marsze. Orygi­
nalną prze,szłość mu r:ltusz. wznoszący si~ 
nad lekko pochyłym rynkiem. Po zniszcze­
niu w 1637 r .. nowy budynek wystawiono w 

rok pótOlCJ. wykorzystuJ:jc materiał z po­
przedniego. J~I na co popatrzeć! Poruszanie 
s ię po niemieckich miastach ułatwiajq 
plnny. ustawiane naJczę:ścieJ pnez banki, 
które w len sposób się reklnmuJq_ Jeden z 
nich pozwala skierować się do czę:.(cj połud­
niowo-w~hodniej. gdZie w uroczym zakąt­
ku pię;lrzy ~ię masywny drewniany kościół, 
oczywi~cje ewangelicki. jak zdecydowana 
większość świątyń w Hesji. Ma on wyratne 
cechy gotyckie z rozległym salowym wnę­
trzem o surowym, typowym dla prOłe~ton· 
łÓW, wystroju. Wyróżnia się tylko pię:kna 
ambona słupowa Z XV I w. O znakomitej 
snycerce. Potę:żna czterokondygnacyjna wie­
ia zwieńczona została drewnianą, galeriową 
nadbudówką · 

Trudno się sl=I,d wyrwać. tak zatrzy­
muje wzrok każdy dom, kaidy zaułek. A jest 
10 przecież tylko jedno z miast Hesji. słyn­
nej ze swych szachulcowych zabytków wto­
pionych w górskie pejzaże. 

Krl.)'Sl.Ior R. M3ZUrski 



Genewa 1995 
DrugIe .... lyl11 roku 'pt't~ar1le puchJm .... e 

(Fn.nkful1) odbyło Się \II dniach S· 7 maja 1995 r 
w Qenewle. Na 'tarcie l>Ianęłro 79 l:1wodrulów I 
48 zawodniczek 1. 22 knlJÓw. \\ konlurencjl 
m~kieJ wn.y.!.lko rozcgn.lo \ię \II "roditIOIC" 
fnmcuskicj: 1. 7 plerw\zych miej\(" Iylko jedno­
trzecIe - zdołał wy ..... alczyć SzwajCar Chevieux. 
notabene też trnncusko~1yczny. Na nllJwyis1.c 
pOChUOl wrócIł nlCZrówllMly Frnnc;ol.!. Legrwld. 
drugie m Iejsce zajął sta~zy 1. bole; Pelit. Amaud. 
Po Francuzach nil. 8, I 9. mieJscu zn3ltil. SIę dwaj 
S łowianie: RO~Janin Owczynnlkow I el.ech lIau­
lik Również w~r6d kobiet przodowały Frontuzki. 
nie dnIu im ~ię Jedna" wYPl7.cdzić Roby" ~s­
field, która 05łaleCl.nlC ~polkan ie wygrnla. Za nl'l 
były Francuzk. Guyon l Sunch01. II na Clwanym 
mieJf,Cu UelglJk:I Sarkany. 

Jak już podI .... ~dh~my. reprel.eIll.llIlc::1 Pnl.skl 
l.Ix:1I niezle mieJsca ..... konkur ... e .• na ~zybko!ć·'. 
w którym lnecie miejsce z.u~a Renata PI~zczek. 
a Tonla.~Z Olek~y był piąty. NIesIety, pm.u szwaj. 
canla roZWodZI ~if Iyllo o podslawowym \':00' 
kU~le - zawody .• na uyblo~" flle są w ogóle 
wzmiankowane. MISlrl.Mlw,1 ~wiala ~ą \.:ollty· 
nuowane dopiero .... )dumi, klooy ~podzlcwane są 
pzcu 4 Iurnleje 

Na nartach z Annapurny 
Naszym kolegom ze Slo .... eml do \.:olekCJi 

14 oimiolyłi\,!czników brakowalo Jednego: 
Annapumy. W Iym M:1.0nIC .... YJcchala na ten 
szczyt sIln!!. ekipa pod wod1-4 ToncIa Skafil. Za· 
mierzeń bylo kllk3 - naJ .... ullIejszym Zjazd ze 
Sl.l7.ylu na nartach, W sklad ekipy wchodzlh; Viki 
GrolelJ, Toma! Ił urmlr, Oavo KlInutar. Janko 
Opr~nik, OamJ!lIl Me!ko (lekarz) i Mebyknnin 
Carlos CarsollO. WynnJ~lo Irzech Szerpów 
wysokościowych. 

Bnza stanęła 12 kwielnia na wYllOkoki 
4300 m Mimo zmlennC:J pogody i zugr01.cmtl 
lawinowego. obozy założono w dm:Jch 14. 18. 26 
128 kwietllla nil wy~koścI 5100. 5800. 6600 i 
1400 m. Ten oslluni rozbih broclO KamitaJowte 
I Carlo~ Carsoilo. którzy Juzcze lego ... amego 
dma. przed północą. ruszyh w łtron~ wief'lchol­
h. O ,""schodzIe slońc,l byli rrzy o.~tatnK:h ska· 
lach. 2<Xl m panlUJ sznytu Pe,",,'ne trudnot.cl na· 
potkali w w\Skim lIeble, O godz. 8.'2.5 sta~li na 
sKzycle Annapumy (8091 m). gdZie zabawili 
około godziny. POlem Kamifuowie prz.ypl~1i 
nany i - filmowani przez CarloS3 - ruszyli '"" 
dół. W paru IrudnLeJszyeh odcmkach pomagali 
sobie ~zówkami. Nil ninach dotarłi do kllńc3 
~nieg6w w pobhzu bazy (4.500-4600 m) Byla go­
cuma 18. Szybki Carlm. C:an.ollo schodził na P'C' 
cheMIO I zameldował ~~ w bule)Uz o gOOz:. 21.30. 

W dOlu 1 m;lja do obozu IV dOlarII Vlki 

GrokIJ I Supe Bo1lf. na J dni zatrzymala ich 
lam Jednak n;epogodl1. Bobf poczuł Mę: Lle. 
Gro~1j 4 m;lJa próbowal samotnego atak.u. ale 
po 2 godzinach dal za wygraną I obaj ru~zyh w 
dół. Wiet"zorem 4 maJII do (loo/U IV d(It:lrh 
Toma! Humar i Slerpa ArJun Tamang. 6 ml1p 
Humar wszedl ~m na ,zez)'t, w CI~lkllll (megu 
ZfI,K"ło mu lO 9 1(2 godZiny. Po 1'111 pLcrwszy 
dokonl1ny zostal kompleUly Zjazd nil nanach z 
Ann:lpumy (próba Francun. w r. 1919 I.!Ikończy­
hl Się Iragicznie) •.. padł'· o.\talm J 14 o~mioty· 
s ięczmkó ..... dla Sło ..... el111 Carlo~ Carwlio ldobyl 
SWóJ 9 o.<miOly~ięcllllk I polostajC hderel\1 clIlej 
Ameryki Południowej. Vi!.. I Gro~elj ,wego dL)­
robku me powlę:ksl.ył. Jako rrzc-~Irog~ podajmy. 
11 DrejC K!!.miłllr powaZllle oomr1ml stopy. kt6-
rych slan pogorszyło 10. ze - w euforii poslCly­
lowej - odmrożenie 1allwl1zyl dopiero po kllk.u· 
na~tu godzm:lCh pobytu w hafie. 

Tysiącmetrówki Wioch 
Oobne pamię:llmy lala. kiedy nasza me· 

r.pełna 100.metrowu Wielka Śnl(.wa U.fIl'IO'Wała 6 
C1:y 7 miej.'\Ce nil Mcie naJg l~hszych psktń Ziemi 
Od paru lalIrwa n:l ŚWiecie uro<baJ na Ja.<.kinle 
l)'Si;pnelrnwe. których li~lllldl.ie JUL w dLie5iJllki. 
Doniosłych odkryć dokonali mlamio grocob.zi z 
Florencji. Werony. Bre\Cla i Fiesole w Jasktni 
Paolo RovC'fSi .... Alpach Apuańskich. dociel1lJ;jC 
w niej nagł~boł::~ 1249 m. (hob\iWo!clą leJjao.· 
killi - w Jej badaniach mOJą (el ~w6J chlubny 
udzial Polacy - JC$1 ~Iudmll pm>olym rzutem !>Cho­
dząca 310 m w gl:jb góry. co aklualme \taoowi 
.,teden z rekordów ~wlata. Wiochy nlaJlIo n.atllO 4 
mne jaSIo.inie gl~hl;ze mi. magiczny .,1yMąc". Sił 10: 
AbiU<! Olivifer .... Apuanoch (-1215 m). syslcm 
M. Corchlo w Apunlloch (-1182 m), Abi,~ Viva 
le Donne lit Lombardii (-lł55 m) i Pozzo delia 
Neve. Moli$(! (.IO:'iO m). 

Le record 
pour l 'Hemisphere Sud 

Tysi.,cmetrow:qJólsklm~ ma JUŻ lez półkula 
południowa. W tTakcie dtugteJ I bard7.O trudnej 
operaCji podZiemnej w Jednym z reJOn6w kra· 
~wych Papui Nowej Gwinei do J:;1~hokor>cl 1050 
m l.e~zli ~peleolodzy rrancu~cy. OZlalalno~ć 
komplikował lrudny dMt~p wIeren dZIałama. a 
takte w'rog;e s.rodowi'iko dzungh. powodUjące 
choroby i groine infekCJe. Badania wymagaly Iy­
godm żmudnej pracy. Nazwy pskllll ani reJOOu w 
donn~sieniu nie uJ3wmooo. podlU'lO }td}tnlC. że ~ 
moie chodzi o naJ8ł~bsząJl..d;In.ę: akl~ ~Włlta. 
SlwlerdZI(.' Irzeba. ze FranCUZI pOzOMają w 
czołówce c\.:splot:unr6w dużyCh gl~bokoM:l, do 
mcłlleż nalez.y 81~bOkokio,"" y rel<ord ~wiala _ w 
Gouffre Jean·Bernard W SabaudiI (-\602 m). 

,,; Czytajcie 

GORY i ALPINIZM 
Jedyny polski miesięcznik górski pod redakcją Aleksandra Lwowa 

Jeśli do lej pory nie spotkałeś się z tym czasopismem, napiszl 
"GÓRY I ALPINIZM" , Aleksander Lwow, box 57062, 50-986 Wrocław 57 

Wkrótce otrzymasz aktualne warunki prenumeraty oraz i nformaCję 
o możliwości nabycia egzemplarzy archiwalnych. 

Co miesiąc 64 strony naj~wiezszych informacji ze ŚWIata gór. Prócz tego 
wspomnienia, eseje. opowiadania. wiadomości z zagranicy, etc. 

czyli redaktor 
Józef Nyka 
informuje 

Nowy HIMAlAYAN JOURNAl 
Lk8.1al <;I~ kolejn)'. Silom. w iulonego 

dla do!..umentacJi HlmalaJ6w rocznLka TIłE 
II IMALAYAN JOURNAL organu The Ihma· 
la)"3O Club (DelhI. London, New York 19(5), 300 
looIron ... 20 "ron rt.klam. Redaktor: 1I11rish Ka· 
pacha. aklualnie najtepszy znawca gór Indii I Ich 
'>yst.emalyczny eksplor.uor Wi~kszo§ć anykulów 
odnosi 51~ do HimalajÓw IndYJskich. gWOtdZLtm 
tomu Jest Jt:dnak mewątphwle artykuł Yoshlo 
Ogaly o plerwlzym zimowym ..... ejklU na Everesl 
potudniowo-UlChoc1mll ki.mą. Batdzo interesujący 
jesl lei malerioł Bernarda Odiera o północno· 
wschodnich rublei.ac:h Karnkorum - l mapkanu i 
1.dJ~ciami - ukttzująeym l malo znane d11ńskle 
kiany Oasherbrumów, Broad Peaku. K2. Efek· 
lowlly 2200-melmwy północy filar Gashemrumn 
11. 1 wyglądu przypominaHey ,łynny rllar 
Makalu. ~kusI bel. wąlplenl!!. rychlo Jaką~ spor. 
tOwo naslawlOf!L\ wypr1'wę:. W obszernym att)'kule 
zebrano dokumenlacJ~ hindusko· angielskIej 
wyprawy w Kinnaur. w kromce rocznIka tym 
nlzem nie ma nie polskiego. ~ JCdnak 1I0lalkl 
Jlhe,o Nov.k. (Czechy) i Tomau. bmnlka 
(Sło,,"eOla) . ..zycie zaczyna Iil~ po pleĆdZles.Ią,I­
a" - pisze Hansh Kapa(ha - lAku dla HIMA­
LAYAN JOURNAL. 

Z Zakopanego 
w wieku 73 lal zmarł WOjciech NIe· 

dZllltk. popularny działacz zakopiański. Do KW 
ZOSlał pnyję'ly Jd>lemą 1941 roku. Jako w~plOacZ 
wslawlł si~ rok p6tnicJ w~pjnactką na Iglicę na 
Wylol11wie Ziem Odzyskanych .... e WrocławI II. by 
n.ll.pmwić ul:>lkodzone prul. bunę: Iwtra. W)'C"Lyn 
_ relacJOflowany przez calą pn~. w tym • .Pne. 
krój" - wię«j nobil dlll popolaryz;lCjl uuemiclwa, 
mż np. przejkie gr .. ni Talr. Do Jego partnerów 
nale;io.eli, Pawel Vogel. Ludwik Zlembhc. Slefan 
Chałubiński. Zbigniew Jaworowski (na Ighcy). 
Jeny MitklewlcL Tonl1kl WHP nOluJą robione z 
jego udtiałem warianlY na grani FaJtk (1949) I 

Mnichu (1946) oraz drogę nr 863 (1948) ni 
Cubrynie. W nekrologu podano. ze był uczest· 
nikiem Kampami Wrześniowej. choć we wndnlU 
1939 mógł mieł me WI~J niż 17 I~l 

Bułgaria zaprasza w góry 
Nasi koledzy bulgarscy eonu: 10 skulecz.­

mcj kroillH !;ię wokół popularyzacjI własnych 
p. umle~lnie wi~ ich walory lurystyczne i 
geograficzne z Ilem hislOt)'cznym. ciągle JHZCZe 
egZOtycznym dla Jaki z Zachodu. Qstalmo)Cd. 
ooczanie w dwóch pres.;llzowyeh czasopIsmach 
ukazaly łi~ duze materiały prezentujące g6ry 
Bułgarii. Włoski ALP po.twi~lllm 10 ~wielnle 
Iluslrowanych kolumn numeru 4/1995. podczas 
gdy rrancusb LA MONTAGNE w numerze II 
I99S II 15 SIrOn. W miesięczniku ALP gOf\Cą 
apolog.ę: Rily i Plrinu zamldclł Cristian('\ Dehsl 
i Filippo IllCOaCei. Blolo. anykulów .... LA MON­
TAGNE zlllywłowany JCSI .. Enlre Rila et Rho­
dopcs" i pn:l.entuJe w IiIDWIe i obl1llłe poncze­
gólne grupy gó~kle. Pi~kne mopki oru zbiory 
IIlfonmlC'JI praktycznyeh czynią z malenału prze. 
.... odnik po ~wiecle gó~kim Bułgari i. Cało~t 
umyka tnleresuJLtCy wywiad ze S .... eloslowem 
Kolewem (80). jednym z seniorów alpinizmu 
bułgarskIego. p łodnym pisarzem g6rskim i 
niezwyklym poligl0l4. m6wi",ym biegle kilku· 
nasloma Językami. 
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R'V II LPI1N )11ZWl 
ftd~A~~~ 

- HIMALAJE TATRY SKAlY 
OWlłd7Jek ia hu temu. 28 lipca 1975 f •• KII:ttnllel'l Glazck. Mlld, K~jcki. J""tl~~ Kulił., Bohdan Now.nyk I 

AndmJ S,tInki zdobyli P'eNu)' .,pol$ki" (l(,ll'Qty~ięcZI111< _dł:,cwl!;zy Bm;KIl'e:tl. MilklI.: fSClI(i III)_ Wicl~llUkus 
I ... wlelk~ Il1Igedll~ \lo' c~,ic uJ~ip 1.gill(:l; Kę~K:ki. NoWlłCZyl. 1 Sit.,.,,],; .. W Ill.arr uply'"'u lal coraz trudmej 7.i1oh~ 
się- n~ rzl'(:"~owe. kty{yetne renl!h)C. Mimo l.:lpt:wme~ me otl"qmakm dotąd 11I~lcrialu, lej ~nlCy I tej p;lmi~lneJ 
"')'Pflłw,e pu$w.ę:<:oncgo. nu~ch w~ w «lu uClCtcma)C:J po_lu/)' lekSI llpublikowuny w WIERCHACH eR. 46. 
1977). (A. l.W{)w) 

PIERWSZY POLSKI OŚMIOTYSIĘCZNIK 
Olbnymi lransporlowle<: •• Herkule.o. ellO" 

P3ki~lnn A.r Fon:e mllJle.'.talyt;truc pne'U"'J ~I~ koło 
Nangu Pama!. Wnycy nucają 51~ do oknu;l)'ch okienek 
i 5lnelaJ~ zd.Kcie la 1:dkcICOII Po chWIl! kl~ krzyny: 
R.hposhl I H3r.uno~h!P N.I horyzonc,,, ry~uJlł j,1~ 
chal':lkl!:T}'Mynne $yl~lkl Iych 'ittzy10w 

Zn:l)dUjemy ~I" pomiędzy Hun~laJilml I K:uu.­
korum -I\IIJwyiszyml IlÓl".łnl1 {"'lam. SlU1loloc oboizalot 
i kieruje Sif w W~)),.1 k:miOIl Indus\!. Z lewej i pr .. wcj 
slrOI1y migaH lern; 5hlnc UlmlC. Wygląd:! 10 lok. jak 
gdyby)m)' J«h~li pMp"$znym pcw.:1:ij'!lctn pnel "kalny 
W~WÓl.. l.ek~ic ~UI'J'In~ podwolia i Milllam), "', p~sic 
mrtowym 101I'li$k1l w Sk:mlu_ Samolot Utnyl!lu)e ~I~ I 
powoh kołuje do mnłydl gllllHUlyth budynków lotniska 
rndl.l~ I .reIlo dopIyw 81'111do .nWlnY!Y w tym mieJ!'I:u 
niewielką dolInę. w ktÓ«:J roajduJC SIę" stohCl'l B:dll~lunu 
Sbrdu i k,lkQ mlllCJ~zych wio~ck Stąd ru,za!y 11.1 
podbój oWllOly)~ni"6w. położonych \1:w.l Bdhoro. K:!, 
Gashebrum6w , Brond Puku zdobywClC wypn,wy 
włOi'lklC •• usmt<:klc, allle!)'k:u\s),.lć. 

JeMe$.n)' lru'lciq [lOI..kl! w)'pnlwą III I)'m ~JO!)lC. 
Dwa tygodnIe Icmu ze Sk,udu ruszy!a. pod kierowo 
nictWCfTl W:tndy RUlkiewlc:t, koł!ict::. WYJ1f1łWOl !iii Golli­
herbrum III. Celem naszej wmcław,tlocJ wyprawy w KR­
nakonnn je! ... 'Cjklll 1\11 dllllWlc:r.y do \ej pol)' BI'OIKl Pc,k 
Mlddlc n wy~cŃ:i 8016m 

N~ Ii~ic liS 'ZCI~16w ~no~ych s,~ pon:ou 
7300 metrOw. ~flOCJ plUł w)'bitnych :mJwc6w 
g6r GlJmen O. Oyhn:nrurth .. I ArK\e1lQ Bolmd.:tlI.. l.noj_ 
duJC si~ 14 masyw6 .... przekl1l(zaJą<:ych l1laS'czn~ gra. 
mc .. 8000 111 W<nlod Iych 14 o,<mioty~i~I"6w nlll~yw 
Broad Peli),. wyminia s~ sw~ butlo .... ·". N'e Iwony nn 
1w.rtego SZCZ)'IU l "'!lIY'lH bc:ocw)'m, lunna"". lecz 
~klad. ~i .. 1 tlw6c:h wybitnych w,enchOł\;ów. memllCZ­
me 1)'lko 1W;/1ll!Cych si .. w),soko{c,ó\ f «'zdz,elon~h GI .. -
bokll. ponad 200-metfową prt.dę:czą Je.\t 1'ÓWT11rz tnecl 
wien.c~hoIek _ BI'I)II(I PeDk Póhlucn)'. ~Ie zll.lClnie nfi· 
szy (ok. 7500 m) i poIo:tooy m~ dalej od dwu o'mio-
1)"'~z/1lk6w 

Wie.rz.eOOlki nie le-ą .... JedMj OM. a,l jC''l'ctt 
bardzIej pod~l~ ich $:IITlodllelllO~. W)'L'Z)'. Glówny 
wien:thołek muywu Broda Peuk 18Q.t1 In) 10\tał 
ldob)'ty pn.el. 4-o~obowll wypl'llw~ aUMnacklt pod 
k,erownIctwem Ml1rcu,~ Schml.lCh w IQS1 r. BrolId 
Pc.ak Mlddlc pozostał nII:zoob)'ly. Fakllen,j.u rown,c:i: 
,nothwOOr! dokOOlni~ fncrwncSo polskiego wej(eill n. 
SZCZ)'I <»mlot)'"ę:<:Zl\y. były gł6wnyml mulywaml pny 
wyboru celu wypruw)'_ 

Mam)' Ul ~ In.)' lalll zmudnych pn)'gOlowail 
do w)'pruwy. l;1I namI poU»-tllły ,t~~n;a o pienl~lC. 
SJlI'?ęI, z~. l.nwolellic ()IlI~ długIe. nerwo .... 'C ocn· 
kIwanIC ni ,amolOł w t~lall1ahadzie_ Przed namI JUI 

tylko najwauuejsllt C1 .. ~ wyprawy _ tI .... ul)gnlln;lIwy 
dommz na lodow,ec Oodwin AU'M i ;l.licJa w g6ntch. 

Ang:uujcll1Y 1(1 mie~owych tr~8~n). Re\zl~ lorgani· 
lUJCm), ... g&1;lllch WI(»k:.ch_ CJ.:IW "'Jmy II1alo, nIe_ 
mniej W<Z)'\oC.y l ..... ,,::dlllrny m~leńkle Skllrtlu. klą~)'lI1y 
po .... 'l\.,kich \.Ii.:~kllCh 1&rIOCl(\fl~ch ~1I" .. g~/1..lmi J eG~o­
I)'Cz.")'1I1 IIullltn' Nd jednym z ".ewlelk .. :h ~klepik6w 
wlul1,eje f1Jl'i .••• K2 Shop" I 'HO/n~ lU tkI,t;!łJapOlhki" 
tmy. wło~kie ka~ki. rrDnclIs~,c kMr""inl.l, a II~Wtl 
ln:u'(lInltc bUl)' "OolibICt'll" 

Kuzik Głalc~ ZIIlalwia mąk~ dla IrdgllQ)'. Pny· 
dZIał rnu~ic"~lI1y \lly~k:J(! w hIDm~badl.lc. Sprnwa IIie 
Jest [lm'iu. Z m~gaz)'n(\w Il;Ili~IWow)'ch K,illk poblerd 
l.boU." IIaMępme udaje ~I~ do ,,"cJ,cow)'ch 'lIrynatl)' 
Po dwóch dl1lJch JC'le&m}' goro ..... ' tło W)'ru~lCll1a w gO­
ry. Rlnklenl I~ czerwt:;t t91~ r_ 1;,duJenl) nU1.e bfbn)' 
n3 "')'naJę"l ... Ira!.:!o!)' urn JCC[ly r t'I1.\ZlUll)' do odle&IeJ 
o S:! ""le mlcJ,cowo!Oci Bah" 1',lIn)'m)' dokl~dl1l" na 
lianiki JCCI~w to niC' 52 mIk. letl .18. Klero""c)' 
)CCp6w chC;j (lIrobIĆ. a m)' odlll'llwr.w:amy hacu"ej~~ 
uwas~ nJ lr~gJr(y I elapy k.l(;lwaJl). ab)' na_ wlfcej me 
"nac:I;u;ni~III". w Baho ~pot}", .. II1)' W)l'rJ.w~ Anglików. 
~161)ch UaG;an:e ponucdi po w.ęh/ym Oimlzie ~"c.Gu 
na lodowcu Bi~fo. Anglic)' pol,('I5tttwih lam c~\c w)'pG­
s.,tenic, le.lo11i 1)'11.1'1 z fJMlbi~l)'m \[ln.('lem_ 

W)'naJlI1uJem~ ;""_C1C 14~ \r .. s .. rlY I lego S~ 
mego dnia wiec7orcn\ wyt'll'ium) tło IKlI,,!!.łej o.~ mIle 
mieJ~ow.l.\I;1 Do,,1l. Ka11k OlJ1C)" pnyno..! I1'wclac:)'J­
IIą W.:u,łOlll'''ć-Il)Cden ł zdprzn~lI1l"")'ch k'<"I'\,wc6w 
powiel1z.rnł. ze do QdleGleJ o ~ unl marslU W")$Ck, A,­
kole IT\(llnH dojechał jeepem. NIe dowiCT1l1l11)' mu jcd­

n'k 
WlCCl'l'n:m w 011>'" prltIrzynuli$m)' I"e~)' 

slujk tragIH?)'. kt6rzy domlt,~h ,i~ wypłacania 
w)'nagrodunia coollenme. wb~w IIrIlOWte,. na mocy 
kt6rej wyplata miala l1;1.~tlWlć po doniesIeniu oogalty do 
hazy. KUllIwan'l i tlllJlart;unl l;lJmuJC Sl~ J IlnU~Z KuM. 

Pn ] dnIlIch m1mZLt, ~IÓT} d.tl nam ~nle 
w koSć i ",>,I'Iil l głow)' ItlIIlllwo.<t prujecltanla)CCpami. 
rJoch(Klznn)' rJo A~"ole - o,mrn,ej WIO. lo prud lod"w­
«:m Baltom. Mlej~owc dZIecIakI <\'ltaH nas. cał\aem 
poplllW111C po pol~ku hnm1llCym. okn)'bml .JlaJo 
Janu<'Z lU "skole" • .J1310 Wanda tu Askole" TQ relultaJ 
pnelll1U\ln "poli~I'I wonum-men elpedilion~ ktÓra 
prle~złQ prlerJ nami. DZIeń odpocz)'wam)' I pod 
n:rciskiem nlleJ!lotO""cgQ w6jtu w)'mlcnlluny 60 lT:Igarz)'. 
Walka o 40 rupii dJK"Ilme je.I.t twarda I "'eado .... ol .... yclI 
micJ!oCOwi pnej1ędUN kIJ~ml. Sytuacja nit ~I~, 
~Ie i!'l\e ...... ·e"'ow~ nlCSlely nic moiem)'_ 

RlUlall'ly d:!leJ. R)'un karawanowego dma Jl'.i>1 
JII/. uSlaJCOly_ O GOOZ1II1ł: S talIO wSIaj" tnlp.rzc. ,"'uj~ 
•• cl.O,.' 1 [llckĄ pinek! Z wody ! m~ki. cz)'1I .. ciapalyri 
Nieco p6fnicJ ruszajĄ .,(' _ .... bowle" MusIm)' la ~ 
n!l'.C(l.o, r,e"!, pr7ygoto ... 'lII!' l:!dunkll wyJ:aC]C' !J1Ig.:anom. 
T/w. 10 pallud god1.I/lf. Po szóstej rlISZ3)ą plCrw1U 
8mp)' IragDn!)' pod/Je/one na dwudzlt!itJu Z ,,\Ird.arem'· 
Wnu. lilią gl\lpq "łZIe IIaw1 rJ .... Ojla l ratllQtelefOlletn 
Jako ostatni wychodzi ):u1USZ Kuli~, klóry odprawia 
coJuennle na d6t dwóch, trzech tragIQ'Z)'.lOOunkl. k~ 
nluli. 10 l;e.uooa f'OPlledmcgo dma port:JI z)"'o'~i_ 

Id1.lcm~· wlł<kim, ~Ietk1Ull1 !'lad lUk" Bnlelo. 
Wiod:! one C~SIO "rom)'mi klan","". tn:t~ ~~ n:.wet 
troch .. w~plnac:' Co dwie, tny aadzllly un~dumy 
krOtkie posro,.:. :łby cut pr7.el. .. s~ I popi~ ~k,l'.m lub 
herbatą Wleącn:m docltodzlmy na mltJ!'cc 1.0leJIlC"łO 
hlwaku. NaJBOI7.cj ma lekarz. PraWIC ... ~}scy h'llG:ll'lC 
10 hIpochondrycy I wleną w mag,czne dZlałame 
kolol1lw)'ch PIJlllłel. Ulto .... 'aj;l ~I" w kQlej~ i pnlSUI o 
..dalo" WnJle" ,"\1.101 W)')"U)'WIIĆ iIIllebkq cterpliwok', 
co nie laW'le HlII ~!ę udlje. Tatlek BarbKkl t Romek 
Bcbak W)'dl,,:,-Iuj~ .,nafarom~ zywllClŚĆ. T_l. ochodzl 
cl'lyb3 wSróJ nIch la ml.~llo ~wię-k80 MikoGJl, RonK"k 
l peWII~11t z" diabla. 1>0 odgam;a I I1Ie daje repery. Po 
zm~(Ikll W~l .. dllc w,d~~ mmlenkle o,nl~klI. Irl,arzc 

Skarllu )eSt JCdn~ l kilku ' I1ICjiioCowoM:l w w)'_ 

$OIci<:h górach. gdzie pr7.ez czlery !elni!'. U1ltslł,Ce nłllLlla 
~pOik:\l! aJpinlSI6w 1. cułe~o ~wiala. S:! lU Allghcy. Au~­
macy, SZWlljc~n;y I kilka w)'pmw jJpOI'i~lilc" Z:uny­
ml.ljem)' ~ię: w n:5Ih0\l~1t~ należąc)'m do p:tk'~I:tfuklego 
btu.,. IU!)'M)'ClnegO. Oficer lącunkowy wypr.lw)'. kapi­
lin Abdul Gh~ni. U!ł~lwi~ OSllllme formalllOki u gu'-'r. 
nalor~ BDhislanu uraz OlganlzuJe CZ"K kar:l ... any 
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UczeSlnlcy wyprawy. Stoją od lewej: Janusz Kutli , Andrzej SikorskI. Stanlslaw AnIoI, Janusz 
Fereńsld (k ierownik). Tlldeus.z Sarbacki, Kazimierz Głazek, Marek Kęs iek i, Wojciech Jonak. 
Jan Jus.zklewh:z. PoniżeJ : Roman Bobak. Na fOlografII brak: Bohdana Nowaczyka, J~ego 

Wo:i:nicy, Andrzeja Skoczylasa. Mariana Sajnoga I Zbigniewa Jurkowskiego 



1,m..' poek~ • .cliJUIy'·. SO'u~ .J.;wt C~" my Iym 
'p'e"'<l~ 1 to I7CO'ywiklC l.dll1e. 

Po 4 dnll("1I matSIu do.:llo(17,,"y do clola 
loOowc:.8.Jtc:wo B, .... .i\.::uJC,"y md tr6:len. ocm okolon)m 
zaro{IoII1l' Jc~ 10 JUz o,llm,c n"cJKc. gdZIe l'O'>l1~drze· 
.... W~ Nt(! n..ml "'lr'I(IV-'ł o~ fII7~kllC. V-UU1OYo"C 

~11)' Peal.: Pa}U Jesc noc .... )">O .. I. lect ba.rdl0 lrudnt I 
ał.lu:tln>e SllurmuJ!l go mncull. 

NUI~Pltego dniR I.ulU wLraclllmy nM B~IIOi'O. 
Tr:1gure U U7)ffiUH ~i~ I 'fllc .... aj4 pką( ",e..:lnlOwI4. 
pntjmUj:.t<:~ pldń. To modl)' do AII-.:ha. IIby b)'1 db 
f1k:h laskawy ... .sercu Cór. Na ~oItJn)'1'II moeJIoI:U diptl­
wy'" poIlOJu w)'f'l'aW)' L,hgu \",)[~bmy ...:hodlólCą 
z gÓr .... )'pnt .... ę; frano;u\k, , I.yl'nu. Lcńr~ do~on.11I 
druglCgo wC''c:la na Ga.-hc:rhnl111 I I. 

Kolejny dzień ",.r)l\1 do mlcJK~ lWlncgo 
Urdul<». Z IewcJ ,u'ony mijamy I!AJ~ Jór'l..l Tr.nIlO 
TO\I>Cf. n. kl6reJ _kl\1<1lnlc ""'Pln .. s,~ 6-0.0buw. "'''1-
pnt"'"llnglehkA Vis I "I~ WZ/tO'ii $i~ J:r.l11110w)' ma)'"" 
BlIhorQ Cllhcdr~lc, Tu J Lulci Hlurmujc ""yptaw • 
.... łoskl .t Bol111no D~ltj wld:u.' (Rlewohl~ly muy", 
1...obwI1I. 10 JUi $ledmlO1y\I~lk.l.dob)wan) włurue 
prut ARlerykanó .... Ruch na B:lhoro j:alo:: na poJIUbm)"m 
Me. de Glacc. 

W UrdU~~~lt n~)oIIIPI . kolejny SlrlijL cr,apn.y. 
Z4dah pod .... Ojl::nil !>Ia .... ~I. tj 80 rupiI dLlennlc llym 
num udało lWIl ~~ qwcoe wygrał... karliW1l'''' l'\I.ayb 
daJe, ,... co dnm Irasal1.C: SIl bard7.o mlU I 1iynlpUyclJl1. 
1lU,M "1I(\d IW 5WOtCh !U)' .... iół, lwła.'olt71 Kllnl (ił.u. 
k. I Mark. K~s,cJ<1cgo, kIM.t)' "bdarowuJ' .... h C~IO 
~1I l cuLlerb,nl Wicc7or.u111 luhl~ ,,",Im:<: lU 

fa~1 Z rakitll pc:urd. których nwny w n.bm:&ru, 
Nu)"""l~ nlU cksptd)"H ,.bum, bum~ Jedn.u. w fil(!­

mencie. k>tdy ICh prlyv.'ÓdC)' ~~JII \u1IJk. \U,R s~ 

naglt n,t).tY'"1 wrogam., ~I'"ly..~~ .... ym~huJ4C klJllRl' 1 

gdyby n,e otIpo .... itdl1l~ ~rodkl pn"()lechmcll'lt (""lIhby\rny 
JLę bardzo noepewn>e OfICer 1::\I;~mkQwy ,)$ .... )l"atlllC 
ngubtooy 1 trzyma ~ iii ..... a mc lral!~rzy 

JO CU''''',a ,j(ICieum)' do II" Co",oTdll. 
mieJSC'. w Lc6rym lodo .... ,ct 8alloro tbler. ~""oJe 
pol~lnc doplywy Wy,oko<o! 4630 melrÓw JC~I JUI 
zimno. ror.hljlmy nllmOly Nlowe W nocy n;u.l~ru.te 
uł....,:IIIle pocod) l )pldl20 cm (""t1.elu ""c:p, 62 
uapn;.y porzuca ładW1ki lucoek" w dół R\lt!fItk 8eba1r.... 
M~L K~ICIt;i. Jurel; Wotmo:a I Andrzej Sil.:OfliIu "'IV 

I pozo~tałyml 26 Inll'T'UIRI ",chod.tl\ n. lodow.ee 
GodWIn AUilin N~ kllmlenlilcJ moremc ~rod~o"'eJ 
Iodoweo. lui pod 1.i1ChoO'llm mMm! BIlWi Pe.:tk MKldIc:. 
ni w)'$oko\el 4900 m. IIU~d." bu~ wyptl"'y 
Tragant WTX'J:t. ,Ic 20 l n"h. pomuno (Ibi.ccyw<tnll 
m",'kl 80 Wpił, $Chodll w 1i(II. P:ad,a WICI, "'I!\IIIk. ~ 
rlJ,alne. noe maony .... yb ... AJ I (})Ullnl 9 k," CUlp poł.OI1u­
,emy 51opnlOWI) prz:enorq~ ladunkll Coo.:Qn.\" P\IttIap 
n.m 1)ILo 6 Irlgarl)' L~<:lme do buy "'OI:orlO 88 
Ildllnk6w, po oł;oło 30 ~, La~dy. nie ",lICUJ"': .... lU 
osotn§lyc.h flltcakO'" UC'.w.lI1I"Ó'" ""ypu"'y 

OZI~kl długiej w~(hó"'ce 1 obl;"lcnlcm cał~ 
(lUU pt~,"a~lk. 'lUla "~ banbn dobrtc: i n&!oZ Ic:k,n 
WOJlck JOIIII; me ~,wlcfdLlł u ni~ogo uolny("h (kole· 
Iltwakl ~""l~yc.h ił .... )'dO<C~ 

OrOł~ ni ~lCl)'1 ur1lnó"",1h"m)' "'JIrOI'I do 
SÓfy, aLhodmlll !lnę~ .... ypIlIW~r.ajllC~ nil 'ui"C'klc 
""1C:l.1l1l pole cllu;ną«. ~~ pod prztl~ pom,~:oty <JOO. 
ma Wierzchołkami: głÓwnym I 'rodkowym Podobmc 
uli AlISlnltC)'. Innej mcnh .... <k\ od ~l1lIny pa.h_l*'\.ol.:itJ 
memK:lo,m)' 

W nasoc. idY n~ 1 1\,1.0 kUf'OWlI11 na Il"IIolC 
bau _ Coooo«l1a. fII7.enon.IfC ladunkl. Romek IkIMk 1 

Marek Kęslcki w dmu J hpl:~ ro:z~11 111:11. nil BroIId 
Pcal.: Z. hu)' pod icilnę; droga b)łI ~r6Ik •. leu 
'\komplikowana ze wt&~u n;1 ~y IablT)'nllodow)rch 
Ighe 1 olculitl. Romek l ~I.łrkltm dolarh do Jedncco l 
dwóch zlebó .... prz.ec'I\a,.jC)'ch Iol:ianę z..-ltodo1oeJ ~y 
I .... sp'nali M~ mm al' do ,noollClllU. ,d) uln)'nul kh 
trudny lodo'>l*i 'Zo!.t~"",h troo:ho;: ~u. po ..... Jn.l1i d"'oe 
lony p<:IIl'CZowc i .... ,ń<:.h do buy. N~'I~pnc:łO dn,~ 
Ghzck, NOWłCZ)'~ I SI~Of'kl. po VIludneJ "''P'NCl<.c. 
pokonali "onIIn. k~y .tkby w orlO<Ci I doI .... h .so 
POO::IJłlku slromego fIIlla lodo .... (l.~nlClIICIlO u dł"gokl 
około ~ metrów i n""h>'lc:mu do 4,\0 W)·prow.adurt­
("c~ na MItU filara P'rleJ<Cie komin.. w et"", dm •• 
przy $łnn«ZI'ICJ po!odrn:. oI<:auło ,i~ nlt.bezpt«roc. I 
IIlesttły lJ'7cba b)'Io Z buy .... yc.hodl~ ha .. ilo ""Czc:(:,ue 
rlno. luh 8cllod;r;it' pńi"o .... ,c("lorcm. h)' un,knot,: 
~}lCyth I.:tunlcm 

l hp,;. na~IItP"o umely\lc OI ..... I'Cle bu) Z 
dołll przy'<lh kunerzy prłtI:uJII'), dl. lele"'lzJI p3kr,. 

lal,\l.~j •• "'tal l n'm' uo:t~ollli~,~~ kol'>l«el .... ).I""W} 

n~ Ga.\hcrt>nrm III. EWI "btc."' .... ,et. SpOl~ll"m)' rt 
["If"l.fiI A\ł..ok. ~lCdy ~;kb ... IA '" dół S)'I"'~ Kyolj. 
ko .. ,. "lÓD u"hum ...... ła I m""dJ t~J<t z ,ń,. E .... a 
otrrym.ała poCe.:eme powmcu do 1\I:"n~had".II,lyl !><lIna. 
te .... lgl~du Ilu loelf1ioo:1en'IwII. nIe moSb Wt6eIĆ ze 
SklIruu w lÓ'Y. 7..:1(l1'Op01lO'1'~h.m) )CJ. icł».' ""'fńClł~ 1 
MVym, hrocnml' Ulk. ropełnlC' m~'fI"Idtoc".,.c ~ 
~ ...... J'O""It~,/~ł,~ o plnlł kC1łlOC:lc 

7 hp:a. "0i7y-QJ'łi: I OOhreJ pognoly. N.umy 
l huy w dW;4n~o;.;,e o.6h, aby ulOt)'ć i .... ypo.atyć 
ohńz. ZII Iodo"'cc,n od rlllU 1.o")IIilmy ~1'I)t!IC pockJ' 
t.o.:lC. ~ dwlekoe mo:U'ÓW pu PIoillJll. dalej po , ..... -
dym Sn,eSU b~bdo"ny f2k1 1\, '\O ,",nU1Xh dn:hndzę; 
do ~oóta ~Ó'Io'ki. lIklIlJ...., .Jum~no·' , mozolnIe: 
" .. ,k /.;;. Lrokoem 1~ w Ii~' flo klL\ku ~bm~ "Q,ul1cl 
ludu f'jade n1l1~ ""fIlIIiI ~~ Bohd~I1. ClWM!;4 por;o.:t,ów­
I..aJtCSI n.oJIi~ ..... '!skl IoonUII ;C" p1tOIIIIw)' K~ 
tc uculm pnmtę;dty!bl~ 1 klIkm 1I\a<;tcJ mu-.iótłbyrn 
mld pę;11~ nI nos~ Wyd~",.lu nu "'~, le Ku,o lubi 
Jaw)'uć crudno CI. ale lyll1 rd1f.m nic pneudlil 
.pqlk~" jt.'III~ mc. Won:" "a fI'-h. pOll1otnn \wtJ 

on.oliono .... e' gl;od~OM". uo;/.cfl'~ ° ""L~,IL,~ lno»h",,,, 
.... y~l~flY ~kalnc, r.;.c~lely. "yr'~"". 111m3I.' ..... m. 
.... rd:.!!n mc ... oek ny",eJ "" l'onOlelkl. to pntdr ... uy'o1· 
klm ... ynol.:l.enlc ptl ~~ń"'~KII 1.5-2G-kl1~nmo­
wych .....,rkO .... Trudno w I)''" odn~ldć flrzYJcmno(ć 
ldob, .... an'~ ~6r 

Nł "">·~I ~'\Cl(1 111 "'~y 1<Na"'1OIIY cu 
pnu CiłvLa 'f"7(t l ruUJllly Ibll:). WT'.Il 1 Rnh<bncm 
ob::Jmux P'O"".ttenie f'j~ poc:ąt~u 7flloenlarny ,~en 
100 kruków, 110: ~t)'TII wyrel. c~m 7mian)' ~~ aę'"IUu 
O~olo I;ool/llly 14" do<;ienm'y do mICJ'lCI. sdve SIli 
obI'iz I ... yprll .... y .au~Ir1ac:koeJ.I'ndobudto~n'u 1 kamic: 
111 druj;teJ pl~lrormy z».1M.ł;t1l1)' I'ML 11~14OO m). SUI· 
I\ę'ły lu d .... J IIo1mlOl) IYPU _T\1mla 1I-.1n6re ul.: oJobrze 
~daly ei:zan1ln na Lhobe. f'ja 111)0; 'tN3Jl1IU d ..... lA:SJ'f'ł)' 

K. Gblk~ I 11.. Iłeh<tklt. Re'lC~ M:hodl.1 uli bvy Z. na· 
moOtO ... obolu I dOOr"lt ",Jd;i(" JC'J (wiilll:łIt:: •. F,I lI"a"lC 
pod Wroptml t)lc tC 900 fl\Cl' ...... IIIUJ 

N.o'fflllC~o .tni. 7e~fIOł)". które no<:owały w 

.Jedyna:'. AJUło~ do góry 7 umiarem uloulll. oOOzu 
II Orog~ (>r'O'NlIdl~ oo.lmocIII'IIt lIIi WYT'lI"" .nWriao:b 
l 19'\7 ro\;u AU~lfi~ey p'U/I! Jla pr~",,(I Ira"'~Nlj~ 
,"om~. Lł .... "IIJ\ly k(ICioł i ",~~Ii na pnt!<et. l ktt'trcJ 
rrzyna 'f'Iy .... x iodoWJet 81lUd PI:.U. ~ "'~ w 
gc'lrę' .it:" lIUl.""'l,te crudnl~J\U .• 10: Ut Co nie UgroUlM 
1 ..... 11\3"'1. TC:Il'~ t1nil dtlnpo.:y tk ... th ni .... y.ol~ 6700 
m, rllc 1.nJ)duJ","' lI.ogodnc:g" 11119'1:J n • .. qblc,~ nbnzu 
11 ZoM.awlh "'~ ~y!lo łt .... 6w ~I I po bluku 
... obotlC I !e'.,h do buy 

9 II.,.. ,1IiIrłI nuz.amy "'~)'TII K..pokm "'lU 
l E ... ~ At>gllfl"""l I kap,t.II1Cm AboMcm Glu,nl niem 
mOlen" •. d .... uJLI- I wvnlC:SICnll ~I pon.;l' !>pI"lt· 
cu 'I)'",nnk, Ka/dy l obo/Ó .... mu •• by" lillltpillrlO11y W 
l)~ db II CK6b na Lllk~ dna. 

Iti hpeD w lIlCCO !I\lloej Ly'" ,kł:KU"~ AJ_um)' 
w iÓIl li: pół Kua. , Romka, lU m\L!1II1 UWlc...~ 
lilu lon por~zo ... )'ch, IlIclnlC' 280 melm ... Około 
lt'dllfl)' 16 doc,eram)' do polo~C''''lonclo 'rnęlu 
bhu:r.lmy~" 160 me1I'Ó'N m~eJ. n~ wy.cm~ około 
M~O m Lula,bmy ubó, II Zn\I'J~ w nim Kuli! , 
SkoctylD. \ty lChodnmy do ,.)tdynkl·' 

11 hpe. toehoWJmy do buy. Po dmdze IIUJ'J, 
II.' ze.p<"łt Beb.l. , Gbzk •• Id. do ,6ry uluży~ 
.,cróJk~- PoJod. ]W nadal dobni NI drodze rom,~ly 
ha ... I ..d",'ój~- cillgk ruch, KIOI> .... ynnsi ~I do 1161)· 
11.11)( ~J 11I1ł61 l]liptll.e'\Y'ły Ron1b, KILlIka ~ 
w lIócr.I..It1\1R".1e 1101 ~ .... )'pm"'~uJ~ na poła 
kJdovro.Ultell1C. c,~~ 'tę do~. O 1'7- oble 
JnIł'IY dock'n~ tliI wyllOk~ 7200 11'1. <In Il\ICJo.CI, w klÓ­
ryn1 1J'~d.a tamko. ZlILI.d~H nbóz III W,d.~ Icll 
oow..lWUlle pnn lomdę' z bill', NIUllI(IIY 110;.1\1 ~irlacIL 
"" mleJk:u ,,.,łonl<;:I)'m flncd l.win.ml ~'hc.'cly, 
podt.bl'lle Jak ... )'pr."')' nlcmlccka i 1!llm.t"'. nie 
wldndUm)' ,nn,]ol"oki 7~iI.e!Ill W)'Z).l:e1O oholU.11O 

Le wqlędu ni ""le ugro«nlf: I ..... inmu p61 lodowo­
\l1I~Lllyc:h. I CH udalo own 'I~ raloi)'\! .JroJkf· o ponad 
1'>0 metro ... "'YleJ (Id tneCleJO ooozu Au~maLów 

'a_!(pIC'" dnll fW.IO"'JC uł~le posady z 
!!pId.VN wegu TI'WII ono do l111pta. Korzy.u)"lt z tak 
nl~YPJ~cj pogod)' Taclek Blmackl. Ku.e" Gluek, 
Andruj Sikor<k,. JnłO JunkieWICz. Andrzej Skoczyb.s 
, E .... AbJU0100ICL (Id .... iro1.a~ baz, amerylou'l.ą pod 
udtndu"l "'W1~ K2 S[ .... U\Il.~ przy obl:p. u Ante-
T)'~~ npn'ICl 'wocUlrch horiloW'/o"3ll)'ch bebll)~. 
kll\~ w wyll1kll w)milny ni pol.k~ uynk~ , ehlcb 
lnll~lł)' ll~ I W na'zy<:h t*oo'Jo<Ch, flMiild.j~ rowniu 
~",jC7C PI"''''' w flUotk.c1l 

Ul hpc.l znów podcJmuJCfTlY a.Iu;~ ,órlq Z 
tJ.l)' rII$.U p\lpa Sluth Alllob I:clcm l.lOftltrzC(l11 
obozu m. a l\Ilt~go dna zc>pOly Cił.atb I BebKa. 
aby ck'>I«wuIf (IIób) wy'*"' .... k~ku rola)'tU Znowu 
JC" ~ .... ,elna JMl&od..I. ale IIIC~\eI)' me WUyKy n>07.emy 
brat udział w cblsuj DI.:CJ!. Mn,e wyl~u InSInI, a 

lurel.: \\"Qin/Q uIJ"" .... e mai, okOl11l)' I ni kilk. dlu ~ 
kllł Do 000lu 111 00c1CflJ'I SII .... C" AnIoł I W(lJlek 
JOI'I.Ilr: ~ tnrI"POf\Cm J~u. po aym ~ ni dół 
r(l drodrc minęh d .... te nuu ~zlurmowe U'ÓJkl. 22 łipc::a 
(I godzInOC 1- Kalrk pollllurmowGl PQU radiotekfon. te 
r~<b I~SI) (nicI' .... ocje wlllr. w z ... i4Zku t aym 
p<1JOiU)4 .... roIx>vc R.nIoan pUl'xll uk~ rąr ... "te. ale 
I)!lo na Iyk . ..." mnl1ll było '" lI'UIIł bapcc1.me JeJ'ć 

do "'" bWn~II1C pogody lTWałO do 2S hpca W cym 
cu.~oe r.prx"",,~łr(my w:zcg6łowy plan aWr.u w:1)I~ 
""CJC'I Oparłl~y ~ na ~ .... talncnlXh wrp ... wy &LU.-

m:td::icJ. która zdobtb 'IO .... n)' .... .enellołek Broad 
Pc u Wń .... <;/~ 4-o<dIo",. wypn .... :t aLWrIa.:h WCI4--
lU plnego Uru. dokOlllłła .... eJ~i~ t.obolu na .... y..okoK:l 
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69SO ni 1111 ~;tC~yl OIklalooy od pncłęC"~y o (ll..oło 1..5 lm 
I w tym ullIym dnll! w godzmilch nocn)'.:h W..pIlta.:U 
zcub do ostllmcgoob!lZIl N~'l plan pruwtdy .... lIl. ze 
d .... 1 1.c~poly. pod k;erownt~t ... em R 8eb .... IM 
K~ickl I J Kulii) Qr.I1 K GUzka (B NOWJK:lyk. I A 
SlkON(\). mllly w~pólnlC' tIoIrttt ni pruł~ l •• po.­
dobnie Jlk AU~lnQcy. Jedn;tk l Id;klm ~pn:ele"l bl' 
wIlkowym (płlll:hly blw.ko ... c 1 folII. lu"k' puch ..... c. 
spodnie ocieplane). Kaldy l teJpoIó,,' "lIal posiadK 
lilie dłUKokl 60 metró .... haki. ("Ihy ludo~.l~l1Ibml l 
1 mlmkl T:t1.:1 plilo z~akCCplOwlI"y lOM""IC w.p6hllc 
prtez uCZUłl1lków obu IruP, 

Do przd~czy n~ 7100 m podeJŚCie było dhllle 
I uCI~dlwe. leCI metrudne IcchniclIlie. Teren ten byl 
ulrowny I,wlllaml. ale nocteJ w prz)'plldku ula .. n"";'" 
pogody, DoplC'tO VI rejonie pn:tłeczy lllajtlo .... ły Sit 
,l6wne trvdnokl l(Idowo.J.kahx W mie ~k~jkl'll .... lC'k 
modyspol)'t:J1 nIId ~ łub \Cl odp.dolf'"" ~lÓrclot 
ze ... ~U\łlCly udl.lelcn~ rtlllocJ pomOCy t odlcile,o 
obolu III było wykluc:wne. rdwIIICl 'prowlldlen,e ~ 
dół jednej O'>Oby (w ... lle tal~l1Icm. w)'padlul mało 
pra ... dopodobne. NaJczy przy t)'ln dodał. le ... ('Irzy· 
ptdku ulJm:lIul pogody udZielenie pomocy Z obolU III 
Krupie znlljduj:(ccj 'I~ na przelfcz)' pra~lyctnie nie 
wchodziło w r.cbube zc w7.bledu n~ 711 bro/CIIlc 
bwln~nll Równ,ei 'nICZyC~ I milI. wykluculy 
podejklC l obozu 111 lU pn:tł~Z.ldyt nl I~k mlleiłyl:h 
polooch (mctn~h '$Im;tly nlc .... lelkle na,,:IC' ,nJlcl.,enlil 
"lalclVo'tJ dlllai. W>cly~lkle le \II'"l,L~)' zlllty~ "~,,a 
podjęClC u«:yzj, II Ilaku lJClytowym dWN:ma lt'Ójklłfl\;_ 
Oble tróJki. Rom~~ I Kaz;ka. b)'ly naJLepieJ llllUi· 
mlU)'lll"'lIllC te "'ny~ll"eh IK"l.C'I"I~Ó ... "'Yl'l'lIwy W 
porowrtlU11U Z ... ypra""1] Schml.łCks ;o.k],nl.illyzao.jóI n.as7.e­
lO te<pOłu byl~ lep"' •• colbw"lo rtaln~ ~1..In~ wcJ~ia 
III uczy t .... c!~u ~llCgo dma • .t"IOlIo~u l.te WIC'~,I1Q· 
Ick Broad Pcłk M.dtJlc ln~,tdow.1 M~ nlld prlcl~I14. ol 

me ni ~ol\eu kllonlC'llll~J 1Ir."" <7C1.)"ltlwej. Ze'poł) 
m!aly I~ nitem i .. "'1.1C J.I;teh~ol"'lck Irudlll&1 po. 
m.gao:! lObIe wujemnie W zeJklO W pr'ypadku m.1~S· 
nl~la przCI~Cly pI'ZCtllble tTÓJ~1 w dobrej kondYCJI. 
at~l ~LCtylOwy mógł byt: pr7eprowadlOlly przu C .. 1.1 
.\1.Ó>lk~ W ulOLCtlIU ... yldllClyh"ny bI ... akOW3mc I w 
razIe ubmllll. mody Iuh IlIcmll\Snl~l~ "znylu w 
S;odZIOKh ... ,cnomych le~poIy Inllly 'I~ tofnąc! do 
obolu 111 1'1'11 WO wytbWllł ~~ IlólJbcIJlIn:lnteJ\ly 

26 lipca z bu)' do .IUU JZCZ)IIlWCłO MZ}ly 
ob),dwa zespoły w pełllych ~kł.ildach_ w e.;u;u JCd""GO 
dm. pnewy one at do obolU II. N.~I~JIIlCgo dni. w 
!11Id za ze,poIaml S"tlufffiUW)'ml wyru,tyłll l·c~w~ 
IInlp. JlInLc.M JU~lk,elAole"Lll. ku'n w pr/)'rMllu JIOwo­
dzenla ~Iaku mi~la pom60.: "te'poIom (lC/_ylowyltl w 
Likwld_cj, obozu I w ZCI,,"IU. 

ROlJlQCząl >ol~ Rluml d1'CWIC1Cllu wlC'r«.-holk:l 
8ro.d l'ełk Middle_ bl1U'l Kul,~ lal teLJ<:Jon('lw:l1 
pr.r:eh.eg \l1;tku ~ln~lfI .. -e~O; 

..26 hpc.o. ()sł:dI1IC Ukllokl d/ooll. iOOLC Sllmc»U' 
nil zwykle Ibjt ~ie plnak I'Idclu( pc-~];e \yluacjl. 
k'lUki do Cóą. n>.UlImy. Wc'lllo "'ym.o..·huW tukJ' 
~nll. J;u'; F"yby thOOl,ło () lwyl~ w~cl«lkf. Q;..a"", 

I kamlcr". fU. ulmcfi. n;,su \16!.l~J .. YfU"" do JI.aU 
na ~lclyl 8m~d I'ul: \1,ddJc. Te~n ,.mr.u !,Ini •• 
"'Cl,c~nym rankiem ~iU~my ob(i~ J. .I nUI~rme po 
d ... óch IOOllllsch odpoclyn~u I dal'l>eh kil~u ~o· 
IIWIJChm"-"'luOO6z11 CzuJCmyll\"~"'lCtnlC 108OOl.ln 
mmzu II,S kilO11IC11'II I\Ullly w .)..IC)lenl" Od~UJIUJC'''ly 
luyp.ne w cznie ()~t.lllIe,() u.t~lnsl1i~ pOllody 
nMlmOlY.IIOłujCmy' "'1"U:tr1e Idvemy 'pile 

21 lipcl r~no ru\umy ib.lej nie \pte'>lof<.: ,,~ 
Maj"" ... upaSie ClIły dztdi I penpt~lY""e juln:eJ~~ego 
ItakU, docieramy do obow III ROlpoclyl\łmy Ołllllnił' 
pnYIOlOWłml Dziehmy m~y ~~bte .prlfl InllOlki. 
hakt. h ... bml..J. !rob)' Iodo"-e) . I!~ IlIlI b)t' .. Mira" 
Spra ... d1&my radlOtclefony dz."b..I'I. k.mell fihnow'ł 

rd"'l1Ict dzi.ła }tUCZt Iy'~o JCdzcllle QIU"no"e. 
U-pll."'''·c Nlene do .:zolówck. upa."'''e 1l1:1 .... K:zk. I 
okuliry. Jla~y. ~lle. Jumary. ItICtlllizowane pł!lchty 
ralunko"'e. Ill()ntki or.oz oczy'" I,<:ie lt'ol.IW n~J: nJn. 
... ych l nn"'"hmi czlOłlk6w ek-l'ptd~cji.l'll.1JIOI"Cl)~i. 
Marllllllwct ~wój maly P'Y"'"~1ny p!1.IpOI\:lyk Wrocł~wia. 

Uf. n:IIUZCIe korllt(:. r~bl~ jt~lne Iylko ~mcb 
do IO(IOCI1l~ rut nulO I .... CI ... !UTI ~~ do I\.II1II<.IIU GoIuJCI"y 
; jemy Leląc JUz w (p,wOnlch loplllly ~meg , n .. pet· 
nl.my 1Ao.,lbl pla.llkowc hn",erki. Wkbcbmy )C tło 

Jpl",or6w - pn)'d. JI~ nno. Podllw,aJ~c przez nIc 
UCI~I~ly rękaw nll1lll)(U rozc.ą:.AC4.!otę f'I"1!cd IlólII1I 
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panl'ltllmf m,lkl1lemy. ukbllamy s i ~ wygothllej w 
~plwor.tch , ... krótcc Wypl:Ul1y 

2R IlfK;I TrrlZ. ~l"rce m, cos. plln~ na 
ullan:k I, "rulam)te ,1~hlcJ w <JlIWÓI" - piCTIAoSLll, Nit; 
z teEO. M:ud. I ROI1'IC'k rt'i"'nocl JUI nN: ~pq. J~y bł)"lk 
zapalnlCz"'i kluJc mme .... oczy, Ch ... ila wylcg.I"'lIlil 
W!'C:!o7.Gie lal<ł.ld.uny kolt~ buly I wyczcołguJCmy $te III 
"l.cwn~117 Jcst l:>3rdw clcmno N_tly bly)k w dole 
(namKIt mlucb'O l~ M(\I J~kld 15 III w)'Uj l\.Id rieT· 
wuym) clIIl'lpey t druł;Icł;lI n~mlOIU ... y~zll n. 
ztlAolI~lf"l I iWlecl! czoIólAokanll WnySlko w porlądku 
Kank dl\"(II1j n_ tl6I •• Iukujc:my Ulllcramy Ai~ clcplej. 
JCSI sitny ,nrt'il lclII)' cr(JC~. P'Jc,"y hcrNl~. Dodlodzi 
tr.r:ccla_ OsIai", nUI oł.a nJ ob6L. w'ązemy $~ U'Ójkam;. 
blnzemy plccakl I ~oleJnl'l ru~ullly w ilron" lIie· 
.... I"oczneJ w c,emnok, pr1.eltcz)" klm-. planUjemy 
poprowadZIĆ _l.Ik ni ~lQyt. ToruJCmy ~ ~m.anę, Otlpo­
czynek od lej cl~Lklej pr~q mamy tylko w tU'le 
pokooyW:lma u'~oktWi IoGowca.. 

W~,b;'e KlJiny B,,"*, PeUów ZJCzynaH ... y. 
rUn~ ~myYc loOO ... ,cc_ Te.:hmamc laIW(\. Na (rodku 
g'ganł)"CUlC. uMIICmr1C • .loChotJf· ~~karxlO nlOCtIO lo­
dowca. 7..atnymuJCmy ~IQ n;t kT6t~1 odpoc1.yock. ote­
I,,"my 'lllno;c: ~UI~U. Jeu WCltSnCl popt>łudnle {okolo 
13"'l. mimy WI~C 6·7 gocbtn dl'l 1mroLc.u. do przcltclY 
8dllcł 2(ltlo2.5C1 "~Irt'iw. ~ dalej tu lUl"2oo melrów rólm­
cy poziomów \Irotn~ a:Dm~ Od poIudml)\lo'eg.o l.uchodu 
nl1uruH po nlehle • .pawrl,M ctnw"' ..... M~my JC~l.cle 
'.5 doby pol/ody .... Upa'IC (nomwlny "·'s·dobowy 
cykl). ROlWII{zujCmy JI~. przcl»er .. my I pcKII"",y, De· 
c)'dup"y ł'f lO~aWtC lU Cl~«" ,;pr1~IU. pneznólC:l:llI1Cgo 
<ki w~kon:y'lal1łJ n. O(km~u. ~tt'ity ju~ pnt.'th<my. 
ont~enlC' Ldtoctny dalej. w~cie kO'IIn: loro ... a",._ 
Przed nJm; juz Iyllo doo:(.t' ,11'OIn~ klJnla ukOOcrOlUl 
II ~óą dwoma llehk:.ulll. blf"l)"llIuJCmy "~. C,lo((! wy. 
gl~J IJ1WU. Po ch .... lli.Ju 1It'it; ru,uH M...v.. Uohd.n, 
Ku,c:~. a 1:1 nun, Andru:, ltllicmy I my. WntCWTly Jed. 
nak I przcctcl,uJąt: krÓlkle. nlc'rodlIClw~nc zachmu_ 
rzenlc. oo-crwuJcllly W\PIl1~H~~.;h \I~, WlTÓtCC Sl! ni 
rrzcl~zy, 1'(\ kilkun ... 'lu dJl'ly~h minuI:M:h. po:(wi(, 
con)~h pr:awdopo,Jobl1lc I'rl);otOw;ll"Qm do d;ll~u) 
1Ao~p"n.3clkl. nJ ,lJI~lICh poj;lwlII \.~ MlU"Ck I pot..~zuJ" 
n;! ~yt W«1I. le ~ !blcJ CIUjCIlI)' ,ie C'Iba) dobne 
MU\lmy WI~( '/yb~o utk~·~d" ...... ł. Cfl robim)' Po 
ch,,',h lU? wICmy: Romc:ll(\\I.ł]ll:. ~llC czelulł I 10011 
zd.K6a.p n:II01TllaM ~,dogonl~ ~:tI~Clw6O;~ 
Dochodl(' do f117c1~l;ly, S~ I"nl jc~zue Bohdan z 
Andm:jtl1l J~~IC( lO m wyze) Male~ i KlIlCk Robte 
klik. ld~ i po "'LtyWncj" III\IC IAochodzę: l pozl'l'l~l~ 

dwńJll\ l1a pm\. ''''«:d lI~ml pOcwlC.!'lOlly I1IokC'lk Mo)~ 
l>rób" wyll11"cI'llw~ma'" kWIl w ~1;I~.lu71'0d rllm. 
nte daje teI.Ilha1U Nltc'J. b;t'''"eJ w le",o probu,te Kauk. 
.• pU)lCU" Ołu~~ chWilę: "'~I)tnJ 'II,' nlew,do.:InY. 
~'tII;e,; "'y!>Olo.u '~)/)lIly JC'~'fI (II,,,. 7.11lnl_ył \lalloO"'ls!to. 
m\1lCllly i,~ f><lmaKlIH" ~lIh.c JUIl1Jr~ml Hybko 
t.loo:.:il:ri.lmy do I\lego, OaleJ ..... Jń,ll:." JUl ,,~ •• ~~dlno­
lotło"'J. Op;II1I~n>lI:I I prawe) .tn-Iy Ilólwl':uni )i.niu­
n)ml Kilka I\.I'Ir;pnych "')'C'.ij.'ÓW Je,tomy \;I~ I;tJfCI 
"·'p'n:onICm. u nic u ........ :lmy IlólWCt I\JItklVJJołCycll 
l gl('bo !Iohn)' ~hmur. Robi \1(' .,.;aro - mgl ... bayna 
"ilk' ,dny """Ir. SZ~I)I mu" b)'':JU7 N ... ko PlCtwSly 
MlIic KIlel(, MÓwl~ do megl'l. T)'. len <nl«lly ~am 10 

'1C"1~1_ R7et:ly" 1~le wKiK d"'Ie"'1C mct~'" ~1lII\1 f jUt 
IIl<:lC80 "'ylej IlIe nu Dalej &1111\ JI!.'I J"L f'OZIl>IlIiI. Robi 
<~ cor.tl ciemulc). 1tta.)'IIlI padX <niell_ Jencu Iylko 
runka I nUW"~~111I I JUz tlh:lyn:lll1y M:hOOlic!. lapa· 
lam ClolI'I"~f. ,te"1 Jut pnI".e cicmtlO. w Irudlll~j~l),h 
nllej'lC"..tCh ukl;ldlllllY l'pldy. Wn:.u.,ie ~~Im_ JUlCle 
:\O metrów I JlIl p,,:~z. ZjCulUIIl CIWllrly Z kolei. 11 

mn<4~e Iylko NOWJo;L)l Słoml)' l1li ~ly. W 
pewnym IIlOOICl1Cle AndncJ. ob>.e,... uJ=tCy pr.te~ Clily 
cu~ III~. wob ldcI'lCfWO"'lIny. le Bohdan ,padł poe,,,. 
g~~.folloll -ob.t, SlAotCClmy" ];0I'f. ""wołu,tem),.I.IdncJ 
odpowiedz. o...l.n ",hodtcme '" ~~lCh W:lrunhdt JC5t 
ryz)kfl""" ~w.;"n) 1lt"'J~I'I"":K_ bw'pmy ~Ię w 
plxhly ilIadmmy. 2.uyrlJm 

29 lipca, R~'kl ~yIU;l\:'p bel "l.fIllan, WC1~Z pól' 
dJ;\mtg' WICJC ~lIlly WI~1I p(ł!olJllawiamy rozcpCl! $tę 
jC.QC1e nil l~ Uohd:utcm Wzrttł;owa pcnctrdt:p prze· 
p;r:(ci"cJ w<chudnlcj J,o;':u\y llruad l'eak Mlddlc nie bu· "li optymlVlHl TUI~ JUt niC nie trobllny, Z powodu 
~lan\,ll1i~ :IIIle.,y n~ m~my n~ dotblcl.: kOOWIII z bttl~ 
W te) ~}IU'lCllz"""l.ynall1y prlYj;.Olowywx M~ do UJi.r;:UI. 
N" gmly.n. I1óIJlrudnocJ'ltym odcinku nklatb.my JlCIIl­
C"l.ÓWt~. IW'"lZM1~ z Pflh o,.ohi~)ch I mzpln:ooncgo PI' 
"" .~~urncy,FIC':o. ~y SChodzI K~ldr.. U Mil Ma 

rek I Andrzej. Ja ~ O5IItm. bJ~y ptm! pako .... • 
n,em plecaka. gdy do .... ilW,K ,,~ od Aodru:jII. li! K~· 
sl.;kt ~padł na dół. Andrzej jeIt ltOd'II\' uknc-rwOWlll)' 
Po!IlIIlaWWl\ wl(C. że. ~y ~ 1UCffi_ Jesu:m 
kllk.l metrów nlzcj. locdy ~ l1li końcu porę:o:w..... 
ki Sikc:nki zawraca i zolka ",!ród wkt wołIJ.}tU. 
CU do mnlCl. u uno.z sc:hodll. PowoLi idt w d6t. pw. 
jlJCY WCiql (nie; Op1lnK:U w!doez~, Wre<zeic kil· 
bnakic meU'Ów niżcJ "'~ Glarl.a. WoIlI (~do lIUUe. 

Schodzę )Cs7.cze niuJ_ W tym mOłT1ClICle pUSlCH mi 
prawy TIIk N_lychllllllSlOWlt próbtI ~lIunowlłml mc d!tJC 
I'\':zU1Ullu i OIIlalmc kilkatlUcIC meU"Ó'" ujkl_ pokoouję 
w re~ordowym Icmple. Ulkok. ulw w poWlCtnu i ude· 
rum p1ccun1 Vi M.el. Apataty rOloeranczne ł pln:aka 
poczułem aż w f'łucach. S~ 1Ao00anie Kanka Sw~ 
do I1ICgo Cłoł6wk~ I wołam. le "~zystko ... pOł"Z4dku 
Chce. reby pn:y:.zedł do mmc i przetorowll droc~ 'fi 
doU gl~OOIr;im Jnicgu Oa.Jf mil plculr: Kllbdl.lt5i41 
krokÓ"'\ pudmy n. kra ... ędzi ~oku. cduc: Kntk od­
krył w nczehnte nle~~ Oelckv.JCl1ly ~ AIl<lr"leJl­
naW(lłu,temy, Cisu.. Rllbł 5tę: tupclnlC CIefMO Ib7.Cle 

chw,11 i włulmy do Jlmy. OwIjamy S1~ pł.,;:h~ Zasy· 
piam Bud.v; ~~ jednak d ..... czy Irzy ruy. Sicdup po­
l~cja I dokua.ll"'y ""111 me poz .... IIJIł na 1byl III~bcJki 
~n kM )CSlCUiZl&llI.lldy ... yłlllmy 1\1 uwnl\lr.r: Wiatr 
ociel!!. prtc$Ull padao:! ~meg kOl'lIn: ułam.nll pogody" 
RUI ... ,d",,, 51~ ZUpełnIC. Bez lrudu OtIn:r.jdu,K swój cze,. 

un. który tgubołem pMdl~. BIało. ,łdo Jlkid 80-
100 ItIClrt'iw od nu :uouwaiam ~ cxcrwoncgo. wymA' 
ces<> spod ,"icgu. Oknuje '~. te 10 klWlłH: kombmc­
lOOU kop ukopanego pod !n1C1~m. OdtopuJCmy -
Andrzej. Wi~ I 01'1 ~znął 5tę. ~lJIC I ~I 'IIjcs. 
tcly. bnk oznak tycia. bcz)'JUImy ~ SZNclIIC oddy· 
ch;!me; po dłU1~7.eJ chlAoih ~!Io ... '",o,Jru. u jC' 
mil JII"I. nIC nic pomOle Rw.zamy .... dół Rora'~d;un SI~ 
dookoła. Niebo. mlCJsCaml wolne od chmur, 'Wleci 
bł~kllem Spoglądam ~ mz wokolo. sdtid lU milSi 
b~c! Marek. II mole lam ~ Pl'1~"" postrzę-plOlly 1\17-Cj lo­
dowiec - Llldnego nJJmnicJutaO ~lldu. Po kilku pll' 
nach dochodZimy do obozu 111. gdzlc czeka ni nu 
Romek" 

J L lipca ROIIICk BeNk pomó&ł C!ukOWI I Kił-
11\10...' VI lejkiu l obow III MIlU W dół JllUbtcpł 

ban.bo poWQh. Idyl obaj b)'h bl!rdzo wycrtrpllU Z 
t>bo~u II wySledł \fil IIIIpruc'W Jan Jumic"'tel Nas· 
ttprlt'lI:'" 0011 we cz.....srt~ zeszli do obcwI J. cdnc czebł 
ni nieh kklln "'1l'"''''Y wOJId. JOIIIIk. WfU I A~· 
Jem SkOCl.yl:r.sc:m Lekarz "l.JIdn:ydow:tl. te lneM)IIr; 
I'I~J'lybcICl ...ch«lZll! w dóI Noc" t I n. 2 ~terpl11~ Gb· 
lek. BcN~. Kuh~. JunkiewIC1 .. JOIl"~ l S~OC"lyl~ do­
I~rh do bazy. Da 4 ~Ierptlla I!WlIly pouukl" .. m_ M.rb 
K~"ckic.o w ufWl$hch ~lIodme) kumy B.uOO }'ea. 

ku. f'(\magah nam w tym Aw;tnMly l .... W.wy!UI StY· 
ani K~ngn nk:~lely bu n;lJlllnlcJSlC,[tO lUulullu 

Na m1CJSl:u n:o..~teJ baL)' polO'ouł Faz l wyku­
Iymnap~m 

29,VII 19"'15 
Marel K~id.J. 801,,1.10 I"owllCt)l. Andrzej Sikorski 

Poland. Bro:.d Pm MI<kfk 

W~prawa nuu, Jlko plcr"~U ... hlSlom 
_lplll.nnu pt'IlsklCGo. "'cnła lU nayt WnIOl.)'lotęany. 
Niblely. hurę.atlOwI burz' !nlezna.JH.1 muzal_" ~ 
n:ld BroJld Peal<lem w cume IIlkow.m. Wlenchołb.. 
nic pozwoliła nam l'I'.ąg14'! ptłnc~, wkeeMI W tnkcic 
leJkl~ .... nluwykLc C'~ZklCh ... ~runkach. pumo.lo 
~n'lCrt In«h C7lonk6w uspolU JllurmoweCO, lit pt<;t. 
lIC ~wycit~tlAoo pn:ynło /lam url~": lb)'l droao 

Anglel~kie elu0l',~mo IlptntSI~CZI>C RThe 
Moun,ałlU" nr 49 l map-acrwca 1976 r, opublikowało 
;ltt)'~uł POŚ:"'~OI'Iy OI>I3.m.m ""YJlfłIWOOl w Kankorum, 
WUt'id no)'tcSw zdobytych po nz ~zy lU ctoło­
w~m mleJ)CU ... "imcje BT~ Peak Cmlnl 8016 m i 
krótki doJn~k . .poli"", upedJUon~ Jako drugI II'IIIVJC 
Gawlbrum lJJ 7952. i takI um dopt.~t 

Org~mlalor W}'pnwy Klub WY~os6rskl """­
Wro:l;rwiu 

u..'tClilnicy: SI.nlslJw Amol. Tldr:uu kbIcki 
(kictow;;a). Roman Bcbak. Ka~m~T'l. Obuk (~~pca 
klerownlh). Wojclccll Jooak (lekanI. JIIlUU Fen:­
(kicrowmk). Zblgnlcw Jur~o ... ~kl. JII1 JUStklCwicz. 
Marek K~slcki. J_nusz Kil"'. Bohdan Nowlczyk. 
'-1JO;l1l S;tJI'IOII (kierowca). Aodro:) Slttnkl. Andrzej 
5~0Cl~1:r.., (opcmc:tr iii_y) oru Jeny WoimCl 

J lnllR f'tftnskl 



ZAPOMNIANE WIERSZE O GÓRACH 

Maciej St.ryjkowskJ 

RELACJA O PRZEPRAWIE PRZEZ BALKANY 

Dwa kroclem w niebo wznjosle BaJclmny 
przechodził 

I po śnletystych A1pes. Tatrach, dwakroć brod:z.1l. 
Których wtrchy przechodząc. czasem nam Się 

zdało, 

Jakby nas niebo do skal lut przycisnąć mlalo, 
Albo tylko prqstawlć drabinkę do nieba. 
WstąpiJby tam: Iccz pierwej z WTotnim mówić 

trzeba. 
Na dół zaś Jeśli poJr.l)'sz I w rozpadłc skały. 
Jak z nieba do plekla przepaści się zdały. 

Na wter.lchu śnle~1 7.awtcly. a gdy bryła czasem 
Spadnie. loml grabowym I dębowym lasem. 
Walą się sztuki od skal. trzask. by niebo mialo 
Upaść: c-qtTl niepaln:nych często zabUaJo. 
Często w ciasnych pr.lcchodach śnieg prqtlukl 

podróżnych. 

Częslośmy l my I/.dcb tam pra~ęll próżnych. 
Częslośmy brnąc dla zimna. aC"L wśród lata drtell. 
Często nogi śclem pieszym. ręce parą gr.lC11. '-----------'---------~---
Częsty (kamienie twarde depcąc) guz na pięcie. 
Drugi w mulistej glinie ledwo brnął jak \V pęcie. 

Konie nam 19nąc zdychały. zaś do pasa pieszy 
~ęllśmy z góry na dół. tylko nas taft cieszy. 
Albo ka1Ay swój cię1..ar diwigał wina naszkę. 
Pełniąc Jeden drugiemu. nędzę mial 7.a rraszkę ... 

W całej literaturze staropolskiej nie ma 
lepszego obrazu aUlopsyjnie doświadczonych 
aUlentycznych niebezpieczeństw. jakie w wysokich 
górach zimą czyhają na wędrowca. Maciej Stryj­
kowski (1547-po 1582) w latach 1574-1575 
towarzyszył Andrzejowi Taranowskiemu w po­
sełstwie do Turcji. To wtedy właśnie przyszło mu 
zmierzyć się z z wysokimi wierchami bałkańskich 
gór (zapewne byly to góry Bulgarii), k1óre przekra­
czał zimą. Spotkał się wtedy z lawinami śnieżnymI 
(to pierwszy ich opis w literaturze polskiej), 
wysokość zaś tych g6r, metaforycznie określonych 
tu dla podkreślenia ich wyniosłości mianem Tatr i 
Ałp, dała mu się prawdziwie we znaki. Wrazenia, 
jakie z tej górskiej przeprawy wyniósł, musiały być 
autentycznie silne, skoro aż tyle miejsca im 
poświęcił w wierszowanej swej autobiografii, 
umieszczonej na początku najbardziej znanego 
Jego dziela, slynnel jego Kroniki polskiej (1582), 
która chętnie była u nas czytyv.Jana az do końca 
XVIII wieku. Jest to relacja o tyłe ważna w dziejach 
polskiej literatury o górach . ze przynosi ona 
pierwszą u nas relaCję o zimowej wyprawie w góry 
i - jak się rzekło - daje dowód rzeczywistego ze­
tknięcia się z prawdziwą grozą i autentycznymi 
niebezpieczeństwami gór wysokich. 

00 druku podał Jacek Kolbuszewski 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 

FENIXs~ 
TOWARZYSTWO 

UBEZPIECZENIOWE 

50-066 WROCŁAW, 
ul. Świdnicka 19, 

tel. (0-71) 337-14. fax 724-321 

58-500 JELENIA GÓRA, pl. Ratuszowy 31/32, tel. 266-63 
59-200 LEGNICA, ul. Libena 5 
56-400 OLEŚNICA, ul. Mickiewicza 4b, tel. 142-412 
55-200 OLAWA, ul. 3 Maja 20/20, tel. 139-684 
63-400 OSTRÓW WLKP., ul. WolnOŚCI 30, tel. (864) 367-280 
58-300 WALBRZYCH, ul. Sienkiewicza 1, tel. 242-17 
63-200 JAROCIN, ul. Kard. Wyszyńskiego 4, 

tel. (062) 47-32-91 w. 35 

AGENCJE : 
49-300 BRZEG OPOLSKI. ul. Powstańców ŚI. 2, tel. 45-15 
57-300 KLODZKO, ul. Harcerzy 3a, tel. 32-72 
48-300 NYSA, ul. Bończyka 15 
DZIERZONIÓW, ul. Świdnicka 24, tel. 31-64-34 
ŚWIDNICA, ul. Rynek 39/40, tel. 52-48-56 
ZĄBKOWICE , ul. 1 Mala 1, tel. 15-16-34 
BYSTRZYCA KL. , ul. Okrzel 32, tel 11 -03-68 
WALBRZYCH, ul. LewMowskiego 3, leI. 255-45, 264-14 
WALBRZYCH, ul. Broniewskiego 65, leI. 417-070 
WROCLAW, Rynek-Ratusz 11 /12 

- Biuro Usług Turystycznych i Handlu 

PRZEJŚCIA GRANICZNE: 
Zgorzelec, Sienlawka, Jakuszyce. Kudowa, lęknica 



• Dlaczego warto 
założyć 

konto osobiste 
w PKO BP? 

Konto osobiste (rachunek oszczędnościowo-rozliczeniowy) 

to nie tylko wygodna forma przechowywania I gospodarowania 
pien iędzmi , to również dowód stabilnej pozycji materialnej 

I wyraz dużego zaufania banku. 

KONTO OSOBISTE 
Rachunek oszczędnościowo-rozliczeniowy gwarantuje: 
- oprocentowanie wkładów. 
- możliwość podejmowania gotówki w najszerszej sieci placówek w Polsce 

(w naszych oddziałach, ekspozyturach, kasach zewnętrznych i agencjach, we wszystkich 
urzędach pocztowych oraz oddzialach banków komercyjnych. banków grupujących banki 
spółdzielcze i banków spółdzielczych. które zawarły porozumienie z PKO BP). 

- możliwość dokonywania rozliczeń bezgotówkowo - za pomocą czeków. 
przelewów. poleceń jednorazowych i zleceń stałych, 

- otrzymywanie wyciągów po przeprowadzeniu operacji, 
- możliwość podjęcia poborów już w dniu wypłaty, 
- możliwość założenia konta wspólnie z członkiem najbliższej rodziny. 

Posiadacz konta mo1:e posługiwać się kartą bankomatową PKO EKSPRES umotliwiającą 
szybkie pobieranie gotówki w sieci bankomatów na terenie całego kraju. 

NIEBIESKI KREDYT 
Odnawialny kredyt dla posiadaczy kont osobistych umożliwia: 
- otrzymanie na okres 12 miesięcy kredytu bez zabezpieczeń i poręczycieli 

oraz bez pobierania przez bank prowizji. 
- wykorzystanie tylko części kredytu. w zależności od potrzeb, 
- ponowne wykorzystanie spłaconej uprzednio części kredytu. 
- korzystanie z kredytu oprocentowanego niżej niż kredyty konsumpcyjne. a dla 

posiadaczy kont osobistych od co najmniej 5 lat z oprocentowaniem obniżonym. 

Wielkość kredytu uzaletniona Jest od wysokości miesięcznych wpływów na konto. 
Okres spłaty wykorzystanej części kredytu nJe mote przekroczyć 6 miesięcy. 
Spłata kredytu: miesięcznie lub jednorazowo. 

Oddział Regionalny we Wrocławiu 
zaprasza do wszystkich placówek 

POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI BANKU PAŃSTWOWEGO 
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